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OGŁOSZENIE PRZEDPŁATY.
W Krakowie: na miesiąc Czerwiec złr. 2 c. — 
Z przesyłką pocztową w Państwie 

Austryackiem na miesiąc Czer­
wiec ...............................................złr. 2 „ 50

od Igo Czerwca do końca Września » 8 c. —

K r a k ó w  2 6  m a j a .
Od lat tylu zajmująca opinię publiczną i 

sejm sprawa propinacyi wreszcie została roz­
strzygniętą; sejm uchwalił ustawę, mocą któ­
rej propinacyjna wyłączność wyrobu ustaje 
natychmiast, a wyłączność wyszynku za lat 
kilkadziesiąt. W każdym razie kwestya zo­
stała już zasadniczo rozstrzygniętą —  propi- 
nacya ma ustać, poszkodowani przez to będą 
wynagrodzeni. Ważna ta uchwała przyczyni 
się w znacznej części do wzmocnienia powagi 
naszej krajowej władzy autonomicznej, gdyż 
nie wchodzimy już wcale czy słusznie czy 
niesłusznie, ale to pewna, że u ludu naszego 
panowało przekonanie, iż propinacya jest re­
sztką pańszczyzny, jest rodzajem niewoli; o- 
rzeczenie przeto sejmu o jej zniesieniu wska­
zuje sposób zapatrywania się reprezentacji kraju 
na kwestye spółeczne i zdaniem naszem po­
winno przyczynić się do uśmierzenia trwają­
cych nieporozumień. W następstwie tego kro­
ku zatem powinno nastąpić większe zbliżenie 
się warstw społecznych, większe ich pojedna­
nie w pracy nad wspólnem dobrem.

Według trafnego powiedzenia jednego z po­
słów sejm pogrzebał ciało propinacyi, szczę­
śliwie ocaliwszy jej ducha: i zaiste każdy 
nieuprzedzony podzieli bez wątpienia to twier­
dzenie; ale też nie bierzemy ustawy obecnej 
w tern znaczeniu, tt,by miała ona ostatecznie 
uregulować spraw* sprawozdawca komi- 
syi propinacjącj a ŁTiur wniosku, który u- 
trzymał się w Izbie, -stając w obronie swego 
projektu wyraził s: *) doświadczenie dopie­
ro wskaże, jakie zruia.y lub uzupełnienia wy­
dadzą się potrzeóa Ustawa więc uchwalona 
nie jest stanowczem usunięciem sprawy z po­
rządku dziennego, i dla tego nie mamy po­
trzeby bliższego rozpatrywania zasad na ja­
kich ona opiera się. Można w nich znaleść 
wiele niedostatków, można być zasadniczym 
ich przeciwnikiem, ale trzeba przyznać, że 
niniejsza ustawa posuwa sprawę naprzód, że 
stanowi pierwszy, a zatem najtrudniejszy krok 
na drodze uregulowania szynkarstwa w kraju.

Pierwszy to raz sejm zadecydował, że w 
przeciągu lat 26, które urosną może do 28 
a najwyżej 30 przez opróżnienie likwidacyi, 
wyłączność propinacyjna ustaje i oznaczył za 
razem wartość tego prawa. Wprawdzie do 
kładnie nie obliczono ile uprawnieni za utratę 
wyłączności otrzymać mają, ale projekt p. 
Krzeczunowicza, według jego własnych zape­
wnień w izbie uczynionych nadawał propi­
nacyi wartość dziesięciokrotnego dochodu ro­
cznego. Po przeprowadzeniu więc likwidacyi i 
po paroletniej praktyce okaże się, jaka jest i- 
stotna kapitałowa wartość prawa i jakie za­
soby dadzą się osiągnąć z opłat na fundusz 
Propinacyjny wpływających, a wówczas można

będzie na podstawie pewnych danych przy­
stąpić do regulacyi ostatetecznej prawa wy­
szynku. . .

To jed n ak  co już dziś osiągnięto, niemałej 
jest wagi. Dozwolona wolność wyrobu pozwoli 
rozwijać się przemysłowi dotychczas krępowa- 
nemii przez przywilej, a jeśli wyrób wódki i 
okowity tak ściśle związany z większemi go­
spodarstwami, że na tem polu nie można q- 
czekiwać postępu w produkcyi; to wyrób pi­
wa i napojó v słodzonych powinien się u nas 
rozwinąć, a wraz z pierwszem spodziewać 
się można rozszerzenia używania napoju będą­
cego o wiele zdrowszym i pożywniejszym od 
wódki, i mniej szkodliwie oddziaływującego na 
moralność ludu, obok rozszerzenia skali wy­
wozu tego ważnego produktu handlowego.

Daleko ważniejszego wpływu oczekujemy 
pod względem moralnym. Już wyżej wzmian­
kowaliśmy o polepszeniu stosunków wzajem­
nych całej ludności wiejskiej,, a bądź co bądź 
z naszego stanowiska wychodząc, widzimy w 
tem jedyną podstawę rozwoju naszego auto­
nomicznego i narodowego życia. Przez orze­
czenie jednak o zniesieniu propinacyi powstaje 
dopiero możność uregulowania szynkarstwa, 
co jeśli w tej ustawie nie nastąpiło, w przy­
szłości musi być uczynionem, ale bez dzisiej­
szego kroku sejmu włokłoby się bez końca, z 
wielką szkodą dla moralności publicznej. Te­
raz już w znacznej części ustąpiły trudności, 
które stawały na zawadzie temu przedmioto­
wi, był on dotychczas drażliwym, że tak po­
wiemy; gdyż mógł dotykać interesów prywa­
tnych i przez to przybierał charakter sporu 
spółecznego. Usunięcie tej przeszkody należy 
uważać za jedno z najpomyślniejszych na­
stępstw załatwienia długo wlokącej się sprawy.

Projekt p. Krzeczunowicza dla tego może 
zyskał tak silne zewsząd poparcie, że był 
ogólnikowym i nie przesądzał wielu spraw, 
w danej chwili pozostawiał wszystko in statu 
quo. To zachowanie na lat tyle stanu obe­
cnego, i dalsze przedłożenie go po za peryod 
wykupu, m usiało uzyskać stronników w izbie 
tak zawsze trwożliwej, gdy idzie o zaprowa­
dzenie czegoś nowego, o reformę bardziej ra­
dykalną. Na podstawie więc utrzymania sta­
nu tymczasowego nastąpił kompromis, który 
pozwolił na załatwienie w danej chwili tej wa­
żnej sprawy. Tymczasowość ustawy jest je­
dnak jej najbardziej charakterystyczną ce­
chą, wytpimy zaś bardzo, aby niektóre jej 
przepisy były w ogóle możebne do wykona­
nia; a zarazem widzimy niebezpieczeństwo 
dla kraju w dozwoleniu sprzedaży praw za­
strzeżonych dla uprawnionych, w ten bo­
wiem sposób wyszynk, a wraz z nim i szynk 
zapewniony w przyszłości może przejść w rę­
ce ludzi kierujących się jedynie względami 
na własny często interes. Przyszłemu zatem 
sejmowi pozostanie do spełnienia ważne zada­
nie uregulowania sprawy ze względu na do­
bro publiczne, biedy tegoroczny sejm zajął się 
jedynie oznaczeniem wynagrodzenia dla upra­
wnionych, ustawa jednak uchwalona będzie tu 
wielką pomocą, gdyż usuwa względy prywatne 
dotychczas utrudniające głębszy pogląd na po­

trzeby kraju. Z tego punktu widzenia uchwała 
sejmu naszego ma wielką doniosłość praktyczną 
i jest zadatkiem na przyszłość.

Uniwersalna walka liberalizmu z obozem 
chrześciańskim, wyznacza zwykle ostatniemu 
tylko obronne stanowisko, stanowisko protestu 
lub też jedynie zatwierdzenia zasad, stanowi­
sko to bierne zachowują katolicy nawet tam, 
gdzie ten obóz chrześciański jak w Austryi 
ma za sobą olbrzymią większość katolickiej 
i wierzącej ludności, gdzie wyższe warstwy 
zachowały z tradycyą wiarę, gdzie w reszcie 
pośrednio tylko dwa prądy przeciwne obja­
wiają się w działaniu politycznem, wywołują 
forpocztowe utarczki i szeregowanie stronnictw.

Zjednoczeniu żywiołów katolickich i zacho­
wawczych w Austryi, stał długo, przyznajemy 
to, na przeszkodzie podział polityczny stron­
nictw według narodowych i konstytucyjnych 
różnic. Była to główna przyczyna sztucznego 
utworzenia większości liberalnej i bezwyzna­
niowej, opanowania najważniejszych stanowisk 
strategicznych, i jeśli nie rozbicia to zamor­
tyzowania, że się tak wjrazimy, przeważnych 
liczbą i wpływem żywiołów katolickich.

Im dalej jednak posuwa się owa kosmopo­
lityczna walka w Europie na zagładę podstaw 
chrześciańskich obliczona, im więcej uśmierza­
ją się spory konstytucyjne w Austryi, tem 
więcej dostrzegać można objawów budzącego 
się życia katolickiego. Kwestye religijne od­
dzielają się stopniowo od przejściowych zaga­
dnień konstytucyjnych, a natomiast sięgają 
głębiej do zagadnień socyalnych, przybierają 
tem samem szersze rozmiary wysokiej na przy­
szłość doniosłości.

Wielkie rozdrażnienie organów liberalnych 
wiedeńskich wywołało ostatnie zebranie sto­
warzyszenia patryotyczno-batolicbiego w Wie­
dniu. Wśród 2,000 członków z wszystkich 
warstw spółecznych zasiadał tam kwiat ary- 
stokracyi austryackiej i hierarchii kościelnej. 
Obok sprawozdań z pielgrzymki do Rzymu, 
odbytej w kwietniu, a w której deputacya 
austryacka przeważne zajęła stanowisko wśród 
katolików z całego świata, pominięto w obra­
dach zebrania spory konstytucyjne austryackie, 
a natomiast rozbierano gruntownie te właśnie 
kwestye socyalne, które liberalizm zwykł po­
mijać. Ważną pod tym względem była mowa 
ks. Ludwika Aloizego Liechtensteinu, mogąca 
służyć za programat dla katolików w walce 
spółecznej. Oczywiście podniósł się jeden o- 
krzyk w dziennikach liberalnych, parafrazują­
cy owe słowa ks. Bismarka o sojuszu czarne­
go z czerwonym Internacionału z dodanem 
oskarżeniem, że arystokracya austryacka przy- 
mila się komunizmowi i jest najbardziej re- 
wolućyjnym żywiołem. Zaiste, to śmiechu godne.

Oburzenie liberalizmu łatwe do zrozumie­
nia. On to bowiem powiększając pod wzglę­
dem ekonomicznym exploatacyę pracy przez 
kapitał, a pod względem moralnym zbawiając 
proletaryat opieki, pomocy i hamulca, jaki 
wkłada religia —  popycha spółeczność w bez- 
deń, niepytając nawet o drogi wyjścia z gro­
żącego kataklizmu. Wskazuje je jedynie ten

obóz ultramontański, który chcianoby pogrze­
bać jako widmo przeszłości, on jeden ma od­
powiedzi na zagadnienia, które nietylko ruiną 
materyalną, ale także i moralnym zagrażają 
rozkładem.

Już w roku przeszłym zjazd katolików w 
Moguncyi zawotował szereg rezolucyj w tym 
kierunku, których doniosłość była tem wię­
kszą, że sieć katolickich stowarzyszeń rze­
mieślniczych w Niemczech bardzo rozszerzona, 
nadawała podstawę mogącą równoważyć wpływ 
socyalizmu. W tenczas to bez uchwały par­
lamentu zniesiono wszystkie stowarzyszenia 
rzemieślnicze katolickie w Prusiech, używając 
do tego pozoru w zamachu Kullmanna. Te 
same zasady co w mogunckich rezolucyach, 
znajdujemy na końcu znakomitej mowy ks. 
Lichtensteina, niemniej jak w jego broszurze: 
„O reprezentacyi interesów w państwie ze 
względu szczególnie na Austryą“ „ Ueber Inte- 
ressenvertretung in Staate mit besonderer Be- 
ziehung auf Oesterreich). Zanim natłok przed­
miotów dozwoli powrócić nam do rozbioru 
pomienionej broszury, opracowanej zarówno 
pod względem ekonomicznym, jak odznaczają­
cej się wyższym poglądem, przytoczymy tutaj 
konkluzye mowy ks. Lichtensteina, które zgro­
madzenie zamieniło w rezolucye:

Au s try & wspólnie z innemi państwami Europy 
jest ciężko zagrożoną, wzmsgającem się niezadowo­
leniem ludności roboczej.

Zasadnicza przyczyna tego stanu leży w racyo- 
nalizmie i materyalizmie, który stopniowo niszcząc 
obrześoiańskie uczucia i obyczaje, i stawiając się 
ua ich miejsce, zdobywa panowanie nad polity 
ezoem żyoiem tak indywiduów jak państw do teg> 
stopnia, że wszelHa sprawy tak wewnętrznej j f̂e 
zewnętrznej polityki rozwiązują się na drodze 
przemocy czy to indywiduów, warstw społeoznycb, 
czy pojedynczych państw.

Niezadowól ;ienia tego bezpośrednim następ­
stwem, znów z racyonslizmu i materyalizmu wy- 
pływającem, et*ja się:

1) stopniowy rozkład społeczeństwa;
2) idący z nim w parze wzrost przewagi kapi­

tału na politycznem i ekonomicznem polu;
3) polityka zaborcza chciwych mocarzy, a ztąd 

wzrastający ciężar służby wojskowej i podatków, 
na którem cierpią nawet najbardziej pokojowe pań­
stwa, przygnębienie rękodzieł, przeciążenie rolnic­
twa, ucisk nad robotnikami fsbrycznemi, rozpasa- 
nie pieniężnych spekulacyi.

Jakie środki zaradcze przeciw złemu prowadzą­
ce do pojednania po waśnionych warstw społecznych 
przedstawiają się:

1) Wskrzeszenie chrzęści* ńskich pojęć, które łą ­
cząc wszystkich ludzi wspólną miłością, ograni­
czają tem samem egoizm indywiduów, warstw spo­
łecznych, czy całych państw, i dla tego jedynie są 
w stanie wywołać zbawienne odrodzenie zarówno 
w zakresie stosunków prywatnych, ekonomicznych, 
jak i politycznych.

2) Uznanie warstw spółecznych jako czynników 
praoy, i zapewnienie im poszczegółowo odpowie­
dniej reprezentacyi w państwie.

Ustanowienie dla tych roboczych i rolniczych 
warstw, spółecznych organów autonomicznych, od­
powiadających izbom handlowym i przemysłowym.

Każda z pomienionych mocyj wymagałaby 
szczegółowego rozbioru, o ile i w jaki sposób 
do jej urzeczywistnienia dążyćby można. Ten 
właśnie znajduje się w mowie i broszurze księ­
cia. Tu tylko jeszcze powiemy, że jeśli ów 
sojusz czarnego z czerwonym Internationalem, 
o czem mówił kiedyś ks. Bismark, jest po-

Ozfió llteraoko - artystyczna.

CZARNY CH ARAK TER.
W pierwezyoh latach naszej romantycznej ery, 

niejeden z piszących byłby wiele dał, żeby mu do 
poematu lub romansu wyszperać się ud&ło jaki te­
mat okropnego zamkowego tyrana, któryby napadtił 
po gośeińeach, łupił kupców, dziewczęta porywał, 
i oporne więził w wieżach lub lochach — potrzeba 
było brzęku kajdan, tortur zadawanych ofiarom, 
ciemnych korytarzy i jakiego widma, któreby stra­
t o  • • O wynalezienie podobnych icgredyencyj 
niebyło trudno, byle mieć cokolwiek wyobraźni, a 

naczytać się romansów, mianowicie panny 
Radki ff, która miała najbogatszy arsenał w tym 
rodzaju. Gdy jednak romans czy poemat muaiał się 
opierać bądź na fakcie historycznym, bądź na u 
triymującem się między gminem podaniu, a o je­
dne i o drugie było bardzo trudno, więc i niema­
ły kłopot w wyszukiwaniu i znalezieniu odpowie­
dniego temutu. '

Nasi możnowładzcy, jak się łatwo przekonano, 
grzeszyli często waroholstwem politycznem, nic w ży- 
ciu prywątnem lubo zachowywali rygor w rodzinie 

,BW°ioh dworach, rzadko dopuszczali aię gwał­
tów i nadużyć w rodzaju wyżej wymienionych ro- 
ma. yczuych mgredyenoyj. Nie pochodziło to bynaj­
mniej z doskonalszej natuty, umiejącej zawsze pa­
nować nad namiętnościom’ ; lecz, jak mniemam za­
pewne^ z ustroju tego spółeczeńatwa szlacheckiego, 
nielubiącego znosić żadnej tyranii. Zjazdy, sejmiki, 
trybunały, owe ogniska opinii, zawrzałyby okropną 
burzą, gdyby jaki potentat na swoim zamku pod 
osłoną murów i nadwornej milicyi, ważył się był 
więzić kogo, lub grabić. Zawsze znaleźli się tacy 
°o się ujęli krzywdy; rzocz ta  praktykowała się

nieraz, widzieliśmy jak Marcin Zborowski puścił 
się za Dymitrem St nguszką i odebrał mu porwaną 
pannę samego zabiwszy; sąd gardłem karze Wołod- 
kowicza za popełnione gwałty, a choć Radziwiłł 
Panie Kochanku  mści się śmierci przyjaciela, wy­
roki kotfadaracyi litewskiej robią go banitą i od­
sądzają od niezmiernej fortuny. Krzywda podda­
nych, znrjduje opiekę w duchowieństwie, które po­
wstrzymuje grozę możnych, a w panegirykaoh po­
śmiertnych wszędzie sławi miłosierdzi) chrześciań- 
skie, na naukę i przestrogę dla tych, co tej cnoty 
nie pełnią. Była więc pewna równowagę moralna 
utrzymująca się w apółeczeństwie niemająoem ró­
wnowagi stanów. Zresztą możnowładzoa choćby naj­
gorszych usposobień, potwór natury, r.iemógł się 
obejść bez braci szlachty, bez dobrej u niej opinii. 
Cóżby bez niej znaczył? Rozumieli to wszyscy, ro­
zumiał Radziwiłł Panie Kochanku , kiedy pisał w 
swoim manifeście: „Bóg to widzi, Rzeczpospolitę, 
„za której prawa, wolności, swobody krew nieo- 
„ssczędnie ofiarować pragnę, świętobliwie upewniam, 
„Najjaśniejszym potenoyom oświadczam, o r a z b r a -  
„c i ę  m o j ą ,  z któremi mię p r a w a  i k r e w  s z l a ­
c h e c k a  r ó w n a ,  przeciwko której uciemiężeniom, 
„o ich prerogatywy i bezpieczeństwo o s t a t n i e  
„ s i ł y  m o j e  z n i m i  s p ó l n i e  ł ą c z y ć  c h o ę ,  
„uajsolennioj upewniam." W takim organizmie to ­
warzyskim, pomimo najlepszych chęci i skłonności, 
oiesposób było zostać tyranem melodramatyczuo- 
romantycznym; bo tski był ustrój spó'eczeństwa 
jaki był charakter narodu, a ten niemiał cech za 
chodniego faudalizmu, lecz był czysto patryarchal- 
ny; powaga możnowładzcy względem warstw niż­
szych była mniej więcej tem, esem powaga ojca 
względem rodziny. Stosunek ten rozciągał się nie­
tylko do drobnej szlachty, która przechodziła przez 
dwór pański, aby się dobić mienia i znaczenia, lecz 
również do prostego ludu, niemająoęgo dostateczne; 
obrony w prawie, za to miał on ją  w kościele i

dcmowym obyczaju. Jeżeli zdarzało się, żo niemie­
ckie barony zziębnąwszy na łowach grzali sobie 
nogi we wnętrznościach chłopa z rozprutym brzu 
ehem — to podobna przyjemność byłaby zindyguo- 
wała całą Rzeczpospolitą, gdyby jfj ktoś chciał 
zażyć.

Trafiały się u nas ekscesa, jak zwyczajnie mię­
dzy ludźmi: napadano na ciebie, zabijano i rabo­
wano — ale nikt, choćby najudzielnjejszy pan nie 
śmiał swoich okrucieństw i nadużyć w system at 
zamienić, ani też tak stłumić sumierie publiczn?, 
aby to nie cdważyło się każdej chwili głośno 
protestować, lub nawet stawić czynny opór. Przez 
zapatrywanie się na obyczaj cudzoziemski, w po­
dróżach po obcych krajach, usiłowali niektórzy 
możnowładzcy, przenieść go na grunt rodzinny — 
ale wnet okrzyknięci za dziwaków i znienawidzeni, 
musieli prędzej późaiej kapitulować z panującym 
zwyczajem. Widzimy to w pamiętnikach Paska, 
jaka tam panuje między szlachtą nienawiść do t f  an- 
cuziałych dworaków, że patrząc na widowisko 
soeniczne, porwali się do łuków i nuż puszczać 
strzały w aktorów. Jeżeli zabawa obrażała oczy, to 
cóż powiedzieć o rzeczach większej wagi! Histo- 
rya, a nawet domowe pamiętniki Bkąpe są w po­
dobne rysy — a jeszcze więcej podania. Przykła­
dów takich nadużyć wyrozumowanego tyraństwa 
nie spotyka się u  nas, osobliwie w czasach czer­
stwego zdrowia Rzeczypospolitej, a tylko na sa­
mym jej schyłku, kiedy przestała coś znaczyć w 
świecie, bo w polityce wyzuwszy się z wszelkiej 
czynnej roli, gunśniała w głuchym pokoju i tylko 
miewała sny niezdrowe. Po wstrząś jieniach we­
wnętrznych ze starcia się dwóch stronnictw saskie 
go i szwedzkiego, osłabiony organizm, niezdolny 
już się podźwignąć do wielkiej narodowej akcyi, 
zwinął skrzydła i zakopał się w domu. Wielcy 
panowie uwierzywszy w swoją wielkość, zaczęli 
budować dla siebie pyszne rezydeneye, otaczać się

strachem, w który nikt nie wierzy, to znów 
rzeczą nie jpątpliwą, że jedynie katolicy i kon­
serwatyści na zasadach chrześciańskich się 
wspierający, mogą podnieść sztandar pojedna­
nia warstw społecznych, sztandar, coby odwró­
cić zdołał krwawą chorągiew socyalizmu a 
poskromił liberalizm i idącą z nim w zgodzie 
niewolę moralną i materyalną, nałożoną przez 
kapitał i siłę.

KORESPONDENCYA „CZASU*:
L w ó w  24 maja.

26te Posiedzenie Sejmowe, wieczorne.
(Dokończenie).

§§ 38 i 39 projektu ustswy o propinaoyi tra ­
ktują o prawach miast. Mianowicie § 38 stanowi, 
że w miastach mających spólne prawo propinaoyi 
z trzeci- mi osobami, prawo to będzie zniesione 
Aedług niniejszej ustawy. § 39 stanowi, że w mia­
stach posicdsjąoych w całośoi prawo propinacyi, 
będzie to prawo osobnemi ustawami w ciągu pe- 
tyodu 26-letaiego zniesione.

Tu zabiera głos najpierw p. M ę c i ń i k L  Te 
dwa paragrtfy nie zwracają zdaniem jego należy­
tej uwagi na niektóre zupełnie odrębne stosunki 
miast. I tak np. w Tarnowie dochód z prawa pro­
pinacyi jest spólny miasta i właścicielowi po po­
łowie. Połowę dochodu bowiem płaoi gmina wła­
ścicielowi tytułem kupna. Nadto płaci jemu takta 
połowę dochodu z opłat konsumcyjnych. Gdy mó­
wca zapytał jednego z członków komisyi propina- 
cyjnej, co będzie według tej ustawy w takim przy­
padku, członek ten odpowiedział, że meże być bar­
dzo ładny prcces. Mówca przypuszcza, że pro­
ces meża być bardzo łsdny, leoz togo  bynajmniej 
nie uspokaja. Gdy zaś takie stosunki mogą zacho­
dzić także i w innych gminach miejskich, przeto 
wnosi, aby §§ 38 i 39 odesłać do komisyi dla roz­
patrzenia się w tej sprawie.

P. W a y g a r t  przyłączająo się do wywodów po­
przedniego mówcy, czyii wniosek, który zdaniem 
jego zaspokoi p. Męcińskiego, ażeby także i prawo 
propinacyi, które posiadają miasta spólnie z trze- 
oiemi osobami w ciągu peryodu 26-letniego za wy­
nagrodzeniem było zniesione. Ustawy te wydać 
się mające zarazem orzekną, jakie opłaty od szyn- 
karzy i od wprowadzanych do miasta lub w jego 
obrębie wyrabianych napojów msją być pobierane 
dla zastąpienia dochodu ubywającego.

P. T e t m a j e r  nadmienia, że w powiecie Nowo­
tarskim takie gminy wiejskie mają spólne prawo 
propinacyi z osobami trzeciemi i przyłączająo się 
do wniosku p. Męoińskiego, czyni ewentualną po­
prawkę, aby także gminy wiejskie tego rodzaju 
podciągnąć pod § 38.

P. R u t o w s k i  uspokaja obawy p. Męcińskiego 
oo do Tarnowa. Tarnów bowiem obeonie nie ma 
spólnej propinacyi z ks. Sanguszką — jest owszem 
już od dawna wyłącznym właścioielem propinacyi, 
a tylko cenę kupna spłaca w ten sposób, iż poło­
wę dochodu oddaje właścicielowi.

P. F r u c h t m a n  nadmienia, że już przy ogólnej 
dyakusyi żądał wyłączania miast z pod tej ustawy, 
ażeby była im daną możaość uregulowania swoich 
odrębnych stosunków. § 39 bowiem nie daje za­
spokojenia, aby te stoBuoki mogły być uwzględnio­
ne. Z tego powodu ozyni mówca d ło żu ą  popraw­
kę do § 39, która dąży do tego, aby w ciągu pe- 
ryodu -letniego miasta były zmuszone przedło­
żyć za pośrednictwem Wydziału krajowego wnioski 
do nstaw, odpowiadających odrębnym iob stosun­
kom pod surowością, że gdyby tego nie uosyniły, 
pozostanie przy dotychczasowych stosunkach.

K o m i s a r z  r z ą d o w y  ze stanowiska rządu 
obstaje przy tem, że propinacya musi być wszędzie 
zniesioną. Poprawka p. F r u c h t m a n  na  odejmuje

mnóstwem pochlebiających im dworaków i zastę­
pami zbrojnych hsjduków, Węgrów, janozarów, ko­
zaków, którzy paradując przy pańskiej karocy, u- 
żywani bywali do poskromienia buntów chłopBtwa, 
któremu najczęściej rie  umieli dać rsdy i do pa­
rad przy koronacyach cudownych obrazów, a zwy­
kle do wjazdów na sejmiki lub trybunały. Nadwor­
ne te milieye, niegdyś wyprowadzane przeciw nie 
orzyjaciołom kraju, zdegenerowały się, jak wszyst­
kie instytucye. Ol garcba taki patrząc ca te, czę­
sto źle ubrane i źle żywione zastępy, wyobrażał 
4obie, że jest udzielnym panem, jak który z dro 
bnych książąt Rzeszy. Znaczenie jego i przewega 
w województwie i w dobrach swoich, hołdy, jaki6 
odbierał — a nadewszystko ogromna niezależność 
od władzy, bo nikt mu nie śmiał rozkazywać — 
wszystko to megło wbijać w dumę, i jaki taki wi­
dział się w swoich państwach królikiem.

Czasy Augusta III go najwięcej wydały podobnych 
oryginałów, którzy czując się wyniesieni nad zwy- 
kłyoh śmiertelników, nroili sobie odgrywać rolę pa­
nujących, ale nie tyranów; zachcianki ich miały 
więcej stronę komiczną, niż traiozną...  Taki np. 
wojewoda nowogrodzki, Jabłonowski kazał sobie 
zrobić tron; dawał audyeneye; przyjmował poiłów; 
z ofieyalistami odbywał ministaryBlne narady; a 
jeśli kogo chciał ukarać, zakazywał mu oglądać 
swoje pańskie oblićze. Dziwak Marchocki poposta- 
wiał słupy graniczne dokoła swych włości i wy­
prawiał uroczystości pogańskie, ubierał się jsk 
arcykapłan i składał nieznajomemu Bóstwu ofiary 
z płodów ziemi; a  podczas wojny ogłosił państwo 
swoje za neutralne. W podobnym rodzaju na wię­
kszą lub mniejszą skalę bawiono się w królewakość, 
przepisując pewną etykietę na swoich dworach. 
Wtenozas to zaprowadzono, czego dawniej nie by­
wało, że tylko wysokim dostojnikom wolno było 
wjeżdżać priez wielką bramę, dla innych służyła

boczna, lub fórtka, podobnież u słupa przy któ­
rym wiązano konie, każdy stan miał przeznaozone 
dla siebie kółko. Takąż etykietę zachowywano w 
przyjęciu gościa z interesem przybyłego, który po­
trzebował przechodzić jrrzez marszałków, sekreta- 
rzów, rezydentów, zanim się doczekał szczęścia o- 
glądania oblicza pana lub paai. Objawy te nie­
szczęsnej dumy, grasującej, kiedy nie było z czego 
hyć dumnym, kończyły się na ceremoniach, a w 
gruncie naprowadziły do gwałtów i nadużyć, i nie 
dziw, że w ostatnich letach panowania Sasa namno­
żyło się głośnych dziwaków, którzy zabezpieczeni 
bezkarnością, a ufoi w swoją potęgę, stali się sła­
wnymi z rzcesów. Takim był Czapski starosta Kny­
szyński, takim Mikołaj Potocki starosta kaniowski, 
którzy odznaczali się dzikością charakteru, lubo 
ten ostatni nabroiwszy dużo pokutował pod koniec 
życia. W chwili samego upadku oznaczonego roz­
biorem Rzeczypospolitej, dwa oburzające wypadki 
rzuciły plamę na naszych oligarchów i przedstawi­
ły ich w najgorszem świetle w oczach oboyeb, któ­
rzy mieli w tem interes, żeby opinię świata prze­
konać o niemożności istnienia tak barbarzyńskiego 
narodu, bez wzięcia go w kuratelę. Dwa te wy­
padki, to jss t: utopienie Komorowskiej, i ścięcie 
głowy szlachcicowi przez Radziwiłłową żonę Księ­
cia Panie Kochanku, jak raz przypadły w chwili 
gdy rozbierano Polskę i wznieciły ogromny hałas. 
Pierwsza ta  zbrodnie dokonana z wzystkiemi po­
zorami nrzędowemi, bo szlachcica ścięto w skutek 
wyroku sędz:ów sprowadzonych z krzemienieckiego 
grodu, ale jakich sędziów! Druga była jak wiado­
mo dziełem dworzan zbyt skwapliwych w dogo­
dzeniu zagniewanemu Pann; obie użyto we współ­
czesnych pnmach za wymowny argument do po­
tępienia całego narodu, pogrążonego w anarohii i 
barbarzyństwie; a dodając do tego eksoesa popeł­
nione przez starostę Kaniowskiego, przedstawiono 
obraz społeczeństwa w nienajporhlebniejszycb ko-
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Sejmowi inicyatywę w sprawach ustawodawczych 
przenosząc ją na miasta, a Sejm byłby w tern po­
łożeniu, że to, co uchwali gmina musiałby zapro­
ponować, a Cesarz sankcyonować, choćby to uznał 
za niestosowne, gdyż w przeciwnym przypadku pro- 
pinacya dalej istniałaby. Co do poprawki p. W ay 
g a r  t a  to nie przewiduje ona, co się stanie, gdyby 
ustawa taka dla pewnego miasta nie przyszła do 
Bkutku. Zresztą według tej poprawki windykują 
sobie miasta opłaty od szynkarzy, które mają iść 
na korzyść uprawnionych właścicieli.

Po przemówieniu pp. T e t m a j e r a  i Ba den i e -  
go Władysława, którzy popierają wywody pp. Mę 
emskiego i Fruchtmana, p. C z e r k a w s k i  oświad 
cza, że gdyby nie uwzględniono tych wniosków, 
posłowie miast musieliby głosować przeciwko ca­
łej ustawie. Nadto dla usunięcia podnoszonych 
wątpliwości czyni wniosek: Opłaty pobierane do­
tychczas od wyroku i wyszynku trunków w mia­
stach pozostają nienaruszone.

K o m i s a r z  r z ą d o w y  uważa, że niema potrze­
by zamieszczać w ustawie propinacyjnej tego prze­
pisu, który się sam przez się rozumie, af uzasadniony 
jest w ustawie gminnej.

P. S k w a r c z y ń s k i  sprzeoiwia się poprawce p. 
F r u c h t m a n n a ,  o ile ona przenosi inieyatywę do 
ustaw na miasta, gdyż sprzeciwiałaby się ona sta­
tutowi i ponawia wniosek odesłania §§ 38 i 39 z 
wszystkiemi poprawkami do komisyi.

Przemawiają jeszcze p. p. W a y g a r t ,  C h r z a ­
n ows k i ,  Z y b l i k i e w i c z  i K a m i ń s k i  w duchu 
mówców poprzednich, a mówca ostatni podnosi 
nadto § przedłożenia rządowego, według którego 
opłaty w niektórych miastach od wyrobu i wyszyn­
ku napojów istniejące pozostają nienaruszone i ma­
ją  być dalej pobierane tytułem opłat za dozór po­
licyjny.

Sprawozdawca zgadza się na odesłanie wnio­
sków do komisyi, co też Izba ucbwala.

Do § 40 uczynił p. Wężyk dodatek następującej 
treści: Władze rządowe i autonomiczne jak ró­
wnież c. k. żandarmerya winna dawać pomoc or­
ganom powołanym do przeprowadzenia niniejszej 
ustawy, jak również czuwać nad tern, aby w szyn­
kach, którym udzielono konsens na słodzone na­
poje, przyrządzone sposobem fabrycznym, nie szyn- 
kowano prostej wódki na zimno farbowanej.

Sprawozdawca ośflhdczył się przeciw tej popra­
wce, która bardzo pobieżnie jest stylizowaną, za­
wiera sprzeczności i wogóle w ustawie jest nie na 
miejscu.

K o m i s a r z  r z ą d o w y  cświ&doza, że od r. 1866 
gdy tu w Sejmie żalono się na nadużycia władz 
administracyjnych przy rozdawaniu konsenBÓw, rząd 
zgodnie z oświadczeniem ówczesnego komisarza 
rządowego z całą energią przestrzegał i przestrze­
ga aby takich nadużyć się niedopuszczano i odtąd 
rzeczywiście takich konsessów nie dawano. Rząd 
jak dotąd, tak i nadal będzie jak najsumiennej 
przestrzegał tych obowiązków. Mogę to imieniem 
rządu krajowego i centralnego oświadczyć.

P. G r o o h o l s k i  chciał prosić komisarza rzą­
dowego, aby zechciał powtórzyć ówczesne zape­
wnienie komisarza rządowego. Gdy to jednak już 
uczynił, wnosi mówca, aby to oświadczenie komi­
sarza rządowego w oałej rozciągłości zamieszczone 
było w protokóle posiedzenia sejmowego.

W końcu poprawkę p. W ę ż y k a  odrzuoono i 
przyjęto resztę §§fów i uchwałę względem uwolnie­
nia pertraktacyj propinaoyjnych od stępia bez roz­
praw według wniosku komisyi.

Przyszłe posiedzenie jutro.

l i w ó w  23 maja.
2 7 me posiedzenie sejmowe.

Z początku p. T e t m a j e r  niechąo zabierać dro­
giego czasu bez długiego motywowania prosi ode­
słać wniosek jego względem gimszyum Nowotar­
skiego do komisyi edukacyjnej, co Izba uohwala.

Bez rozpraw przyjęto następnie wniosek ustny 
komisyi prawniczej względem poprawienia pomyłki 
w ustawie o kompetencyi w sprawach serwituto­
wych, poczem również bez rozpraw przyjęto ustawę 
o zniesieniu prawa propinacyi we Lwowie.

Bez rozpraw przyjęto następnie statut szpitala 
w K u l p a r k o w i e  — jedynie przy § 17 tegoż 
czyni p. Kowalski mało znaczącą poprawkę, którą 
Izba odrzuca. Etat i załączone doń uchwały wzglę 
dem przyznania dyrektorowi osobistego dodatku 
800 złr. i praw lekarzy i urzędników zakładu u- 
ohwalono również bez ważniejszych rozpraw. Spra­
wozdanie załączono esobno.

Nastąpiły obrady nad budżetem.

Z działu dochodów rubr. I., II., V. i VII. spra­
wozdawcą jest p. Chrzanowski, w nieobecności jego 
jednak zdaje sprawę p. Zyblikiewicz.

Rubryki te bez dyskusyi przyjęto jak następuje:
I. Odrajem ubifeacyi sejmowej 1,200 zł.
II. Odsetki od pieniędzy chwilowo lokowanyoh 

5,000 zł.
V. Pozostałość z rachunków z 1874 r. 130,000 zł.
VII. Rozmaite dochody 2,633 zł.
Z innych rubryk dochodów, zdawać będą później 

sprawę pp. Kamiński i Kaszewko.
Z rubr. I. wydatków zdaje sprawę bar. Baum.
W rubryce tej pod lit. A. sejm krajowy, komi- 

sya wnosi sumę wydatków 126,066 zł. W sumie 
tej znajduje się pozycya koszta druków 14,000 zł.

Poseł Erazm W o l a ń s k i  zapytuje, czy druki 
oddawane eą drukarniom w drodze ofert.

Poseł P i e t  r u s k i  odpowiada, że rozpisane zo­
stały oferty i według nich roboty są dawane, nie 
można jednak dawać wszystkich jednej drukarni, 
gdyż jest ich zbyt wiele, a częstokroć pilne, że za 
nocną robotę płacić trzeba.

Poseł G n i e w o s z  wyraża życzenie, żeby zapa­
sy dawniejszych druków nie były sprzedawane na 
makulaturę, gdyż ich niekiedy następnie brakuje.

Lit. B. Wydział krajowy 25,200 zł., przyjęto bez 
dyskusyi.

Rubr. II. Koszta zarządu 192,510 zł. wywołała 
uwagę p. Gniewosza, żeby na przyszłość zamiast 
podawania kwoty obliczonej na wszystkich djur- 
nistów szczegółowo, umieezczaco w preliminarzu 
oogólne pauszale na dyurniatów. Rubrykę przyjęto 
bez zmiany.

Z Rub. III. Koszta leczenia ubogich zdaje spra­
wę p. Kamiński. Rubrykę tę w sumie 190,000 zł 
bez zmiany przyjęto.

Dalej przyjęto bez zmiany:
Rub. IV. poz. 31. Utrzymanie i odświeżanie kro- 

wianki 800 zł.
Rub. IV. poz. 32, Koszta podróży i dyety lekar­

skie 25,500 zł.
Rub. V. poz. 33, Wydatki sanitarne 33,000 zł,
Rub. V. poz. 34. Strzeżenie granic państwa pod­

czas zarazy na bydło 5,500 zł.
W celu ulżenia funduszowi krajowemu wydatków 

z tych rubryk, wnosi komisya następną rezolucyę:
Wzywa się Wydział krajowy:
1. Do ponownych rokowań z c. k. rządem, aby 

wydatki sanitarne ponosił skarb państwa w cało­
ści, a względnie, aby się choć w części do powię­
kszonych corocznem szczepieniem kosztów ospy o 
chronnej przyczyniał.

2. Ażeby przy ustanowieniu okręgów szczepienia, 
i przy czynności prowadzenia kontroli zastrzegł 
sobie należyty wpływ, i w kierunku oszczędności 
dalsze rokowania z o. k. rządem prowadził.

3. Aby zasobniejsze gminy, a mianowicie zna­
czniejsze miasta, które dotąd żadnych na utrzyma 
nie lekarzy nie ponoszą kosztów, zawezwał do przy 
jęcia na koszt gminy stałych lekarzy i miejscowych 
weterynarzy.

4 Wzywa się c.k. rząd do powiększenia liczby le­
karzy powiatowych, i do ustanowienia posad po­
wiatowych weterynarzy, niemniej do poczynienia 
stosownych zmian w urzędowej instrukcyi o szcze­
pieniu ospy (dekret kancelaryi nadwornej z d. 9 
lipca 1836 1. 13,192), a mianowicie: aby zatrzy­
mano dotychczasowy objazd lekarzy po wsiach przy 
szczepieniu ospy i nie wprowadzono okręgów szcze­
pienia z obowiązkiem zwożenia dzieci w miejsca 
zborne konkurencyjne.

Nad petycyą gminy Żmigrodu Nowego o przyję­
cie na fundusz krajowy zaległych kosztów leczenia, 
sejm przeszedł do porządku dziennego.

Do Rubr. XIII. na dalszą budowę domu obłąka­
nych w Kulparkowie, uchwalono na rok 1876 
sumę 7,500 zł.

Z dalszych rubryk zdaje sprawę p. Zyblikie­
wicz.

W Rubr. VI. Zasiłki dla zakładów dobroczynności 
przyjęto według wniosków komisyi bez zmiany.

Dla szpitalu sióstr miłosierdzia 1198 zł. z pole 
ceniem do Wydziału krajowego, aby tę kwotę w 
porozumieniu z wizytatorką Sióstr Miłosierdzia 
między szpitale w Czerwonogrodzie, Rozdole i Bur­
sztynie rozdzielił.

Dom ubogich i sierot w Krakowie 5,424 zł.
Szpital dziecięcy we Lwowie otrzymał w r. 1200 

zł. w tym roku komisya wnosi 1,500 zł.
Amortyzacya pożyczki zaciągniętej na budowę 

domu obłąkanych w Kulparkowie 5280 zł.
Przy rubryce teatru ruskiego pod zarządem Be- 

s i d y  zabrał głos p. P o l a n  owaki  i zażądał od­
roczenia uchwały co do tej pozyoyi do rubr. 13, 
gdzie jest mowa o subwencyi dla Towarzystwa Pro-

świta. Obie te instytucye zdaniem mowoy zostają 
z sobą w związku a mówca ma zamiar postawić 
wniosek, aby Proawicie edebrano subweccyę po­
nieważ książki, które towarzystwo to wydaje mają 
teudescyę szkodliwą i nieustępiyą książkom wyda­
wanym przez instytut atauropigiański.

P. Z a k l i ń s k i  i B i ł o u s  sprzeciwiają się temu 
wnioskowi, a p. K o w a l s k i  „prostuje" twierdzenie 
p. Polanowskiego co do książek wydawanych przez 
instytut atauropigiański, mówiąc, że książki szkolne 
wydawane przez ten instytut, są pod kontrolą Ra­
dy szkolnej.

Wniosek p. Polanowskiego przyjęto i poz. dla 
teatru ruskiego 3,000 złr. odroczono do rubr. 13.

Nastąpiła Rubr. VII. Zasiłki dla zakładów nau­
kowych i wychowania publicznego.

A. Zasiłki dla Zakładów.
Zakład głuchoniemych pobierał 2,000 zł., tyle 

też preliminuje Wydział krajowy na rok 1876 dy- 
rekeya tego zakładu w petycyi 1. 340 prosi o

a) przyjęcie zakładu na fundusz krajowy;
b) ewentualnie o udzielenie stałej subwencyi ro­

cznej w kwocie 4,000 zł.
Komisya budżetowa nie przychyla Bię do żąda­

nia pod a) i wnesi, aby wysoki sejm przeszedł nad 
nim do porządku dziennego.

Go do ustępu b) z uwegi, że zakład głuchonie­
mych jest jedynym w kraju, a utrzymują i kształ­
ci 64 dzieci, komisya wnosi, aby wysoki Sejm dla 
zakładu głuchoniemych we Lwowie przeznaczył ro­
czną subwencję w kw ocie...... 4,000 zł.

Zakład ciemnych we Lwowie . . . .  2,000 „
Szkoły gimnastyczne............  1,000 „
Tym wnioskiem załatwioną jest pe- 

tycya Wydziału Tow. gimnastycznego 
„Sokół" 1 370 o przywrócenie mu sub­
wencyi dawnej 1,000 zł.

Teatr polski w K rakow ie... 8,000 „
Teatr polski we Lwowie, zasiłek stały 4,200 „
Na zasiłek dla teatru polskiego i o- 

pery polskiej we Lwowie preliminuje 
Wydział krajowy 12,000 zł.; zaś dy- 
rekeya testiu lwowskiego wniosła pe- 
tycyę do 1. 322 w której żąda:

a) 5,000 zł. na rok 1875 na spra­
wienie dekoracyj, kostiumów i rekwi­
zytów potrzebnych z powoda zapowie­
dzianego przyjazdu N. Pana;

b) 16,000 zł. stałej rocznej subwen­
cyi dla teatru;

c) 46,000 zł. na wypadek, gdyby sta­
ła opera we Lwowie miała być nadal 
utrzymaną.

Co do ustępu petycyi ped a) z uwa­
gi, że fundacja hr. Skarbka kontrak­
tem ze stronami zawartym obowiązarą 
jest do utrzymywania sceny polskiej w 
dobrym stanie, a tern camem do u- 
trzymywania w dobrym stanie deko­
racyj, kostiumów i innych rekwizytów 
teatralnych, komisya wnosi:

Wysoki Sejm raozy nad ustępem a) 
przejść do porządku dziennego.

Przyjęto bez rozpraw.
Go do ustępów pod b) ic) komisya 

z uwagi, że Dyrekcye teatru ciągle się 
zmieniają, nie może zalecać subwen­
cjonowania Dyrekcyi jako takiej, na­
tomiast przedstawia Wys. Sejmowi
następujący wniosek do uchwalenia:

Wydziałowi krajowemu..................... 12,000 „
na subwencyę dla sceny i opery pol­
skiej we Lwowie, jeżeli opera przynaj­
mniej przez oztery miesiące w roku 
będzie utrzymaną, a Wydział krajowy 
za stosowne uzna, subwencyę powyższą 
komu wypadnie udzielić.

Co też przyjęto baz rozpraw.
Towarzystwo muzyczne we Lwowie 1,800 „
Akademia umiejętności w Krakowie 10,000 „
Szkoła żeńska w Jarosławiu . . . 400 „
Szkoła żeńska w Kołomyi zamiast 

preliminowanych przez Wydział hrejo-
wy 300 z ł   400 „
a to na skutek petycyi do 1. 248 wnie­
sionej, w której wykazano, że szkoła 
będzie rozeżerżoną*

Szkoła żeńska w Krakowie . . . 2,500 „
„ „ „ Rzeszowie . . . 400 „
„ „ „ Stanisławowie . . 400 „
„ „ „ Tarnowie . . .
„ „ „ Wadowicach . .

Również bez rozpraw przyjęto.

800
400

Do przeniesienia 48,300 zł.

Z przeniesienia 48,300 zł.
B. Na cele gospodarstwa krajowego.
Zasiłek dla szkoły rolniczej w Dabla-
n a c h ..................................................... 7 000 „
Zasiłek dla szkoły rolniczej w Czer­
nichowie   7,000 „

Na utrzymanie szkoły weterynaryi, 
podług osobnego sprawozdania Wyso­
kiej Izbie przedłożonego  2,000 „

Utrzymanie szkoły gospodarstwa le­
śnego we L w o w ie   6,000 „

Muzeum przemysłowe we Lwowie . 2,000 „
„ „ w Krakowie 1,000 „

poz. 61 stypendya: dla 1 ucznia we­
terynaryi 200 zł. i koszta podróży
60 zł  260 •„
poz. 62 stypendya dla uczniów szkoły
weterynaryi we L w o w ie ..................... 2,000 „
poz. 63 stypendya dla uczniów szkoły
rolniczej w D u b la n a c h .............. 1,000 „
poz. 64 stypendya dla uczniów szkoły
parobków w D u b la n a c h ............  1,000 „
poz. 65 stypendya dla uczniów Bzkoły 
gospodarstwa lasowego we Lwowie . 2,400 „

Dalsze wnioski komisyi są nastę­
pujące:
C. Na cele wykształcenia i  oświaty. 
poz. 66 Radzie szkolnej krajowej na 
pokrycie niedoboru funduszu szkół po­
czątkowych, według osobnego prelimi­
narza ....................................................  305,369 „
poz. 67 sześciu członków Rady szkol­
nej po 1,200 zł.............................. 7,200 „
poz. 68 Schmitt Henryk, członek Rady
szkolnej, remuneracya.................  800 „
poz. 69 stypendya dla uczniów i uczen­
nic seminaryów nauczycielskich . . 18.000 „

Suma rubryki VII . 414,729 zł.
Przy por. 66 p. K o w a l s k i  oświadcza, że bę­

dzie głosował za tą pozycyą, wszelako imieniem 
swojem i swoich przyjaciół politycznych zastrzega 
się, aby nie mniemano, że tym sposobem wyraża 
zaufanie do Rady szkolnej; mówca się owszem 
spodziewa, że Rada państwa z gruntu instytucyą 
tę zk formuje.

P. W e r e s z c z y ń s k i  zauważa, że na takie zastrze­
żenie był czas przy uchwaleniu budżetu szkolnego. 
Teraz wygląda ono jak musztarda po obiedzie.

P. C h r z a n o w s k i  odpiera zarzut przeciwko Ra­
dzie szkolnej, która stosuje się do rozporządzenia 
cesarskiego.

P. G r o c h o l s k i  sądzi, że będzie tylko tłuma­
czem uczuć Izby, że jeżeliby Rada państwa powa 
żyła się to obalić, co NPan dał krajowi naszemu 
w swej najwyższej łaskawości na prośbę tegcż 
kraju, to NPan tej uchwały swej sankcji odmówi 
i kraj nasz ochroni od klęski, która zawieszoną 
jest nad nami wskutek wniosku Wildauera, do 
którego niestety przyłączyli się posłowie stronni­
ctwa p. Kowalskiego.

Pozyoyę przyjęto bez zmiany.
Przy poz. 67 zabrał ponownie głos p. K o w a l ­

ski .  Żałuje, że do dyskusyi wciągnięto osobę NPa- 
na i starano się schować się za niego. (Ohol) Czy 
sankeya nastąpi lub nie, nad tern debatować obe­
cnie jest przedwczesnem. Mówca oświadcza się 
przeciw tej pozycyi, ponieważ w innych kralaob 
członkowie Rad szkolnych pełnią obowiązki bez­
płatnie. Dla czegóżby i u nas tak być nie mogło, 
a to tern bardziej, że Rada szkolna nie odpowiada 
swemu zadaniu. Wprawdzie znajduje ona obroń­
ców i Wydział krajowy ogłosił w jej obronie t. z. 
memorandum, które jednakże mija się często z 
prawdą. (Obol) Mówca poczyna krytykować me­
morandum.

M a r s z a ł e k :  To nie należy do dyskusyi.
P. K o w a l s k i :  Dla tego, bo Rada szkolna nie 

stoi pod bezpośrednim nadzorem ministerstwa, po­
zwala sobie rozmaite rzeczy, na które nsm żalić 
się trzeba. Rada szkolna nie istnieje na podsta­
wie ustawy, jak to twierdzi Wydział krajowy, ale 
tylko na podstawie t. z. Regulativ. Rada szkolna 
czyni Ludności gimnazjum niemieckiemu. W roku 
1873 zapisało się 413 uczniów do gimuazyum nie­
mieckiego, bo tam spodziewają się pożytecznej 
nauki. Dla tego okazała się potrzeba utworzenia 
klas paralelnych, kollegium profesorów udało się 
o to do Rady szkolnej. Przez długi czas nie dano 
żadnej odpowiedzi, a petem odmówiono. Ucznio­
wie zapisani musieli mieścić się w klasach wą­
skich tak, iż stojąc pisali na deskach przy oknach, 
a siedzieli na stopniach katedry. Gdzie idzie o u- 
tworzenie klas paralelnych dla gimnazyum pol­
skiego, tam Rada nie czyni trudności. Nie mówię

tego na wiatr, gotów jestem to udowodnić. Do ta ­
ki, j Rady szkolnej, która nie uwzględnia potrzeb 
miejscowych, potrzeb kraju i narodowości nie mo­
żemy mieć zaufania. Taka Rada szkclna powinna 
być obaloną. Będę głosował przeciw tej po­
zycyi.

K o m i s a r z  r zą d o w y :  Przemówienia ostatnie­
go mówcy nie megę pozostawić bez odpowiedzi. 
Podnosił nsj(ierw, że Rada szkolna nie jest wła­
dzą rządową, bo nie stoi ped bezpośrednim nadzorem 
ministerstwa. Otóż ona stoi pod bezpcśrediiem kiero­
wnictwem namiestnika, który jest odpowiedzial­
nym za jej czynności w obec cesarza i rządu. 
Mówca dalej zarzucił, że Rada szkolna nie popiera 
zarówno wszystkich narodowości. Odeprzeć muszę 
i ten zarzut. Rada szkolna stara się w wykonaniu 
ustaw przez sejm uchwalonych, aby wszystkie na- 
rodowośoi w myśl tych ustaw znalazły sposobność 
kształcenia się w swoim języku. Jeżeli takie za­
rzuty są podniesione, to nie dla tego, że ona nie­
równie uwzględnia potrzeby narodowości, rle że mo­
że w pewnym kierunku nie dozwala dalszych ten- 
denoyj, które się objawiały. (Brawo — oklaski).

P. D u n a j e w s k i  z ubolewaniem dostrzega, że 
ciężkie zarzuty podniesiono przeciw Radzie Bzkol- 
nej wtedy, gdy krzesło prezydenta tejże jest opró­
żnione w tej sali i dziwi się, dla czego nie pod­
niesiono tych zarzutów wtedy, gdy presydent tej 
Rady spowodował, przed kilku jeszcze dniami u- 
dzielenie znaczniejszych kwet na cele oświaty. Pod 
względem delikatności uczuć różnią się pojęcia — 
ja przyznam się, że nie odważyłbym się podnosić 
takie zarzuty w czasi?, gdy ten, coby jedynie mógł 
mi odpowiedzieć, ciężką złożony jest chorobą.

Mówi p. Kowalski, że Rada szkolna nie opiera 
się ca ustawie. Doświadczony prawnik, który już 
długo chlubnie pełni obowiąski sędziowskie powi­
nien wiedzieć, że w organizacji naszej monarchii 
różnorodne i częste zachodsiły zmiary, a to także 
co do tego, co miało moo ustawy. Były patents, 
dekreta, rozporządzenia, ustawy i regulatywy, a 
w epoce, kiedy prawo organizowania władz admi­
nistracyjnych służyło niewątpliwie i wyłączcie mo­
narsze, regulatyw miał moc ustawy. Ale o wyrazy 
się nie sprzeczamy, chodzi o praktyczny skutek. 
Wprawdzie powoływał s.ę p. Kowalski na to, że 
„mizeroy" jak s ę wyraził, nasz fundusz krajowy 
powinien być oszczędzany. Słyszałem tu tak wiele
0 potrzebie oszczędności, że gdybym był tak bez­
względnie oszczędnym, byłbym już może postawił 
wniesek, aby wykreślić dyety posłów. Skoro żąda­
my, aby członkowie Rady szkolnej pełnili b w ó j  obo­
wiązek bezpłatnie, tcć meże znajdzie Bię 151 osób, 
którzy bezpłatnie będą chcieli cbradowfć przez 6 
tygodni. Dziwnem mi się wydaje mówić przeciw 
wydatkowi na jską in tytucyę przy budżecie. Jeżeli 
uważam, że instytucyą nie odpowiada celowi, to 
uczynię wniosek samoistny, aby ją znieść; jak dłu­
go jednak istnieje, pieniędzy odmówić nie mogę.

Wkcńcu mówca nadmienia, że właśnie owe czę­
ste napady na Radę szkolną utwierdzają go w prze­
konaniu o jej użyteczności. Instytucyą która nio 
nie działa, niema nieprzyjaciół.

P. S k w a r c z y ń s k i  zastępując p. Pietruskiego 
przez 2 miesiące w Radzie szkolnej stwierdza, iż 
fałszem jest jakoby gimt* fum niemieckie było 
upośledzone. Był nawet -czas, gdy w gimnazyum 
tom było 3 profesorów rzeozy «*stycb, podczas gdy 
w polakiem był tylko je&ei a reszta suplentów. 
Co do klas paralelnyoh cświ'- za mówca, te  w gim­
nazyum polakiem ubikacye na klasy iptraMne daje 
gmina m. Lwowa, w gimnaiyum niemieokiem rząd, 
tu tedy trudności są rzeczywiście większe niż tam.

P. G r o c h o l s k i .  Nigdy nie myślałem się cho­
wać za osobę NPana. Wypowiedziałem tylko moje
1 jak sądzę przekonanie większości Izby, że usta­
wa naruszająca prawa naszej Rady szkolnej nie- 
uzyska sankoyi Cesarza. (Tak, tak 1). Regulatyw dwo­
ma ustawami jest zagwarantowany. Mówca bardzo 
zadowolony jest, że p. Kowalski z tej pozyoyi bud­
żetowej uczynił kwestyę zaufania do Rady szkol­
nej, gdyż dał Izbie sposobność wyrażenia zupełne­
go swego zaufania uchwaleniem tej pczycyi.

P. S a w c z y ń s k i  wyjaśnia sprawę gimnazyum 
niemieckiego, poruszoną przez p. Kowalskiego. Aby 
być przyjętym do gimnazyum z językiem wykłado­
wym niemieckim, trzeba umieć po niemiecku.

Otóż zgłosiło się do gimnazyum tego wielu ucz­
niów, którzy przy egzaminie wstępnym z niemiec­
kiego języka upadli, a tern samem nie mcgli być 
przyjęci, zsczem odpadła potrzeba utworzecia klas 
paralelnych.

P. K o w a l s k i  dowodzi, że minister nie mając 
bezpośredniego nadzoru nad Radą szkolną, niewie 
nic o stosunkach naszych i dopiero od innych osób

lorach. Dla usprawiedliwienia politycznej zbrodni, 
takie sporadyczne przykłady, nie będące wcale w 
obyczajach narodu były wystarczającemu dla opinii 
cywilizowanego świata. Nacechowały one upadek 
Rzeczypospolitej.

Zdarzenia te skwapliwie były wyzyskiwane przez 
całą generaoyę pisarzy romansów na tle narodo- 
wem; do czego ich ciągnęła i sama traiczność, a 
nierównie więcej jowialność i oryginalność chara­
kterów. Radziwiłł panie kochanku, starosta Ka­
niowski, były popularne figury, humoryści wakcyi, 
wielcy panowie, a przybierający maniery kozackie. 
Starosta Kaniowski gadał chłopskim ruskim języ­
kiem; na weselach tańczył z mołodycami i spijał 
się z chłopstwem; R&dziwił robił to samo, nim się 
opamiętał i zaczął grać rolę politycznego człowie­
ka. Jeden z Ossolińskich ożenił się z chłopianką; 
nosił się i żył jak prosty chłop. Korsak także 
przyjął stan chłopski, ale ten zrobił to ze szczyt­
nych pobudek, bo się skazał na cierpienie i ubó­
stwo, aby odpokutować za winy tych, co gnębili 
stan wieśniaczy. Ten zwrot osobliwy, niewyrozu- 
mowany, a instynktowy, wyraźnie wskazywał zu­
życie się oligarchów, a razem potrzebę odświeże­
nia się w nowym żywiole.

Kilka pokoleń bawiło się anegdotami i facecya- 
mi opowiadanemi o tych możnych oryginałach, co 
pozwala wnosić o ich popularności, a tern samem 
że nie mieli tak bardzo czarnych charakterów, że­
by 0 nich potomność wspominała ze zgrozą. Jeden 
tylko znalazł się wyjątek, o którym napomykano 
urywkowo, z pewnem tajemniczem przerażeniem, 
jak o jakim wcielonym szatanie. Ale wspomnienie 
tego tyrana wymodelowanego na krój cudzoziem­
ski, zatarło się w pamięci ludzkiej dzięki popu­
larności Radziwiłła panie kochanku — gdyż potwór, 
o którym mam mówić, nosił także świetne imię 
domu Radziwiłłowskiego, lecz jego kanciaste rysy, 
jego czyny od których włosy powstają na głowie, 
tak się zmięszały z facecyami księcia Karola, że 
zapomniano o nim, dla drugiego; a częste też 
sprawki pierwszego niecnoty, kładziono na karb 
księcia Karola. Potrzeba też było szukać w archi­

wach familijnych Nieświeżkicb, żeby odgrzebać ty­
rana na wielką Bkalę, który jak raz kwitnął na 
udręczenie ludzkie pod panowaniem Augusta III.

Komu szczegółowe dzieje wielkich rodów nie są 
obce, odgadnie, że tym strasznym wyjątkiem w rzę­
dzie naszych oligarchów był nie kto inny, tylko 
pan Chorąży W. X. Litewskiego, Hieronim Flo- 
ryan Radziwiłł. Gdybym chciał mu wynaleść jaką 
zasługę w życiu, to chyba tę jednę, że wyobraże­
nia, urojenia, zachcianki i narowy możnowładztwa 
w epoce upadku Rzeczpospolitej skoncentrował w 
sobie, uporządkował w pewien systemat, a przy 
żelaznej woli, zupełnym braku serca i religii, po­
gardzie swojskiego obyczaju, lekceważeniu wszelkiej 
władzy— rządził tym systematem w majątkach swoich 
jak w udzieloem państwie. Pan Chorąży na seryo 
przybrał rolę króla i do końca życia odgrywał ją ze 
ścisłą konBekwencyą. Atoli wzorem jego nie był 
król polski; on sobie wzór wynalazł w Berlinie, 
zapewne podczas podróży zagranicznych odbywa­
nych za młodu. Fryderyk WUhelm I, z kijem w 
ręku, który spadał na plecy czy własnych dzieci, 
czy ministrów, czy jenerałów — skąpy jak Harpa- 
gon, a tylko nieżałujący na sążnistych chłopów 
przybocznej gwardyi — tyran niedBjący przejść 
nikomu, żeby coś sobie do niego nie upatrzył — 
oto była owa doskonałość, jaką usiłował na grunt 
litewski przeszczepić p. Chorąży. Jak każdy na­
śladowca, i on swój wzór przesadził.

Z kilku rysów, jakie tu o nim podamy, osądzi 
czytelnik.

Po rozdzieleniu się majątkiem ojcowskim z bra­
tem, objąwszy na siebie dobra przypadające na 
jego schedę, wziął rozbrat z życiem publicznem, 
nie dbając o żadne zaszczyty i dostojeństwa w 
Rzeczypospolitej, i zakopał się w życiu domowem, 
aby śród swoich oficyalistów i poddanych odgry­
wać rolę królika. Skąpy na potrzeby kraju, nie­
użyty dla współobywateli, których znać nie chciał, 
obracał ogromne dochody na utrzymywanie sześcio- 
tysięcznego wojska, tak piechoty jak kawaleryi, 
które dobrze było umundurowane, trzymane w wiel­
kiej karności i bez ustanku ćwiczone w mustrze.

Wojsko to służyło dla jego zabawy prywatnej; bo 
nie uznawał nad sobą zwierzchnictwa ani króla, 
ani hetmana; podatków nawet nie płacił, a cho­
ciaż za to wyłamywanie się z pod praw wydawano 
na niego wyroki — żartował sobie z nich, bo 
któżby go cśmielił Bię egzekwować? Raz tylko 
bezpośrednio użył tej armii niby na usługi Rze­
czypospolitej, to jest na rozpędzenie chłopskich 
tumultów — atoli sam nie wyszedł w pole, tylko 
jego komendant Piestrzecki pokonał buntowników, 
a sam książę zjechał do Krzyczowa, aby jeńców 
wieszać, lub na pal wbijać. Z akcyi tej wszędzie 
się chlubił i dla upamiętnienia jej kazał zagranicą 
odlać bronzowe posągi przedstawiające jego tryumf 
nad opryszkami. Oficerami w wojsku jego byli po 
większej części Kurlandczyoy, nie lubił bowiem 
szlachty polskiej, dla tego że się nie dawała bić 
kijem lub więzić; Niemcy lepiej nadawali się do 
tej subordynaoyi, jednakowoż i oi pod nim wytrzy­
mać nie mogli. Raz uoiekło od niego dwóch ofi­
cerów Kurlandczyków; posłał za nimi w pogoń 
2 tysiące kozaków i ci dognali ich aż w Knrlan- 
dyi; przyprowadzeni, pomimo swego szlacbeotwa, 
bo należeli do Ritterbanku, pomimo instancyi 
dworu, otrzymali karę cielesną.

Książę Chorąży pod względem rozdawania ba­
togów miał najściślejsze pojęcie o równości.

Nie lepszym on był dla szlachty polskiej nale­
żącej do jego dworu. Dobrego rodu szlachcic gu­
bernator Krzyczewski odebrał od niego list nastę­
pującej treści:

„Jaśnie Wielmożny Mości Panie Gubernatorze 1 
Godność WPana nie bez przyozyoy czprymuję, 

bo wszystkie moje przeszłe perswazye rzetelne i 
słuszne, nigdy żadnego kategorycznie nie wzięły 
skutku. Umyśliłem tedy z tern obserwowaniem 
Jego osoby odezwać się, i tę ku Niemu życzliwą 
kontestować intencyę, że JWPan in apatio dwóch 
niedziel będziesz cieszył się prezentem niechybnym 
sto kijów, jeżeli mi wódka tak dawno dyspono­
wana w Slucku nie stanie i t. d. Dystyngowany 
JWPana sługa." 

ze Słucka 7 Junii 1746 r.

Książę Chorąży biegle robił bronią ironii, jak 
to widzimy z listu pełnego konsyderacyi dla pana 
gubernatora — w ozem wielkie miał podobieństwo 
do tygrysa, który się czai i oczy przymruża, zanim 
się rzuci ca swoją cfiarę. Wszyscy despoci mają 
wielki dar ironii, jest to jedną z wybitnych cech 
narodu moskiewskiego, który zawsze ironizuje wzglę­
dem słabszego.

Do Morszajda, komendanta milicyi, pisał w po­
dobnym tonie: „Daję WPanu ręką tu mą własną, 
dwie do wybrania rzeczy, co, jakem Radziwiłł, 
dotrzymam: Zgnić w kajdanach jako przeciwnik 
ordynansów moich, lub jedną pić wodę, pod szelmą, 
gdy inny trunek w ustach WPana powstanie itd." 
W ten spoBÓb Książę Chorąży zaprowadził wstrze­
mięźliwość w swojem wojsku.

Pogróżka ta spełniła się: nieszczęśliwego kapi­
tana wtrąoił do więzienia i trzymał go w kajda­
nach póki nie zgnił. Przed obcymi gośćmi, którzy 
rezydenoyę jego zwiedzali a dziwili się jękom wy­
chodzącym z pod ziemi, powiadał, że to są najle­
psi śpiewacy na jego dworze.

Z powodu tych tyraństw ciągła była dezereya 
między ofioerami; kazał ioh łapać, a którego zła­
pano, więził i batożył. W końcu zbrzydził sobie 
nawet Niemców, bo nikt nie chciał służyć pod tak 
okrutnym panem, i dla tego postanowił robić ofi­
cerów z własnych poddanych. W tym celu zało­
żył szkełę kadetów w Słuobu, i tak się wyraża w 
jednym liście o tej fuadacyi: „Z kadetów kreo­
wany oficer qua subditua, znając mię auum do- 
minum vitae et necia, pewnie nie uciecze, gdyżbym 
mu życia nie pardenował."

W rodzinnych stosunkach nie był lepszym. Miał 
trzy żony: dwie uciekły od niego, ostatnia go 
przeżyła. Do jednej z nich pisał taki ełcdki liścik: 
„Co kłótni między nami narobiło, jeśli nie złych 
żon perswazja, by jawnie tego światu nie pokazy­
wać, że mąż tego nie lubi, i jakby nie miał żonie 
swej nic do rozkazania. Że tedy mam, źyc-ę nie 
próbować; gdy mojej sorty mężowie insi być po­
winni, znając się głową, nie ogonem. Jeślim nie 
do gustu, wezakżem przestrzegał; teraz już po

ozsBie. Proszę mię słuchać, bym nie dał dowodu, 
że chcę być słuchany i będę Gdyż usty i expre- 
syami głosisz, żeś posłuszna, rzeczą zaś samą 
skryte czynisz mi figle" i t. d.

W każdym wyrazie czuć wolę despoty, który 
nawet nie chce przypuścić, żeby kto mógł mieć 
sweją wolę.

W liście do p. Konigseck, gubernatora Słuckie- 
go, każe porwać najciszej rabina słuckiego i wsa­
dzić go do skrzyni, jakiej używają kasyerowie, i 
tak do zamku w Białej dostawić. Gdy kto cieka­
wy pytać będzie, trzeba udać, że tafle zwiercia­
dlane się prowadzi. W końcu obok mnóBtwa ostro­
żności, jakie zachować poleca, zupełnie jak z wię­
źniem stanu, każe nie wypuszczać przez tydzień 
żadnego żyda z miasta.

Pominąwszy jego próżność i dumę, że się ciągle 
uważał za udzielnego monarchę — wtenczas bo­
wiem prawie wszyscy magnaci chorowali na to 
urojenie, jak to najlepiej potwiedzają słowa księcia 
Karola: „Król sobie królem w Warszawie, a ja 
w Nieświeżu", zamienione w przysłowie — pomi­
nąwszy tę chorobę poprzedzającą bliski upadek 
meżnowładztwa, książę Chorąży wyróżniał się od 
wszystkich niepoczciwą swoją naturą; litość obcą 
była jego sercu; a wy rozumowana i z żelazcą 
konsekwencją przeprowadzana tyrania składała się 
z pierwiastków całkiem obcych naszemu narodowi. 
, Straszny ten pan łącząoy w sobie wszystkie wa­

runki „czarnego charakteru", uszedł uwagi naszych 
romantyków, którzy pewnie nie daliby mu spokoju. 
Dziś ciekawem byłoby studjum historyczne, gdyż 
książę Chorąży nie bardzo przemawia do poety­
cznej wyobraźni, za to system jego trzymania lu­
dzi w żelaznej ręce, nie był tak zły, żeby z ko­
rzyścią nie dał się był zaaplikować do Rzeczpo­
spolitej dogorywającej w niemocy bezrząeu.
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dowiadywać się m uń  np. źe irążą książki niesto­
sowne w szkołach itp. Rida szkolna jest uukatem 
w monarchii, czem być niapowiona. Komissrz rrą 
do wy mówił o jakichś tendencjach. Ja nie jostem 
wtajemniczony w to tendencje (śmiach — naowca 
sam się przy tern śmieje). Niech mi p. Komisarz 
wskaże, czy kogo gdzie ukarano za takia tend.moye 
Djpóki nieukar&no, uważam powiedzenie p. Komi­
sarza rządowego za frazes (sykanie, gwar. K mi­
si rz rządowy prosi o głos). Powiadacie panowie, że 
regulstyw to jest ustawa, ale właśnie tea regula- 
tyw mi jest n i e d o g o d n y  (śmiech, ironiczne 
b.awo).

Komisarz rządowy (podniesionym głosem): Szan. 
mówca użył słowa, które cdepizsć muszy. Przema­
wiam tu imieniem rządu i frazesów nie mów;ę.

P. G n i e w o s z  w dłużizej mowie wykazuje, ja­
ką bronią walczyli przeciwnicy Rady szkolnej w 
Radzie państwa. Bronią tą były fałsze, które pod­
sunęli sprawozdawcy, a który je wygłosił, gdy już 
nikt nie mógł zabrać głosu, celem ich sprostowania.

Po przemówieniu p. M a d e j s k i e g o ,  który ża­
łuje, że dyskusya odbiegła od przedmiotu, X. Z a- 
k l i ń s k i  prred pustemi ławkami, gdyż równocze­
śnie wypróżnia s ę  sala, jak zwykle gdy ten mówca 
mówić poczyna. Głosem stsntorowym, wywijając 
rękami w sposób dla sąsiadów nader niebezpie­
czny, zapytuje komisarza rządowego, o.jakich on 
tendencyach mówił. Mówca domyśla się, że to mo­
wa była o tendencyach jego stronnictwa. Zapytuje 
tedy, jakiem prawem komissrz rządowy przemawiał

Przemawiał następnie włościanin G a ł k o w s k i ,  
którego posłowie zewsząd et ;czyli, a którego śród 
gwaru nic słychać nie było. Przekonawszy się, że 
gwaru nie przekrzyesy, a rozgniewany że mu prze- 
Bzkadzsją, oświadczył, ża to co miał wypowiedzieć 
dał już spisane biórowi stenograficznemu. Kto cie­
kawy, niech s b i e  odczyta.

PP. C z e r k a w s k i  i P i e t r u s k i  wykazywali 
w dłuższej mowie, jak niesłuszne są zarzuty ci- 
sk^ne bez podstawy, a uparcie na Radę szkolną, 
w końcu zaś p. Zyblik ewicz jako sprawozdawca 
skonstatował, że w rezłym roku te same z«rzuty 
ogólnikowe były podniesione. Wtedy Nam eat- ik 
wezwał tych panów, aby podali f a k t  a. Tego raku 
zaznaczyć należy, że faktów nie przytoczono, a te 
które przytoczono, są fałszywe. P. Kowalski o- 
świadczył, że jak długo będzie posłem, sprzeciwiać 
s ę będzie Radzie szkolnej. Mó : ca wierzy mu, 
gdyż Rada szkolna na^et według ustawy, którą 
chciała zaprowadzić Rida państw®, nigdy nie bę­
dzie złożoną z takich żywiołów, które p. Kowal­
skiemu byłyby d o g o d n e .  Dla czego mu teraźniej­
sza me jest dogodna, o tern nie ma co mówić — 
w  panowie to czujecie, a my dobrze wiemy!

Pozycyę 67 do 69 przyjęto według wniosku ko- 
misyi.

W końcu p. S k r z y ń s k i  postawił następujący 
wniosek: „ Se j m w y r a ż a  p r z e k o n a n i e , że 
R a d a  s z k o l n a  k r a j o w a  o d p o w i a d a  po­
t r z e b o m  k r a j u ,  i że p o ż y t e c z n ą  d l a  o- 
świfcty i w y c h o w a n i a  p u b l i o z n e g o  d z i a ­
ł a l n o ś ć  r o z w i j a " .

Wniosek ten uchwalono bez rozpraw j e d n o ­
g ł o ś n i e ,  gdyż -świętojurcy demonstracyjnie wyszli 
<r. aa i i K onior, wnć} do '  fi do południu.
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przejdzie w ręce nowonabyw.ów, czyli żydó ? szyn 
karzy. Nie ubliżam tu żydom, ale to pewra, że 
klasa szynkarzy z powołania wzbudza m  wszyst 
kich krajach wielkie obawy, że wszędzie ją uwa 
żsją za mającą stosunki ze złodzif jami, a przeto 
muszę uważać za straszne dla kraju n.ebezpteczeń- 
stwo pozostawienie prawa do szynku w rękach ta­
kich ludzi. Ustawa zaś nie zabezpiecza tego, aby 
prawo prop]cacy i nie m gło być sprzedane oddziel­
nie, bo można ja pozbyć zawsze wprawdzie z czę­
ścią gruntu, ale ta część może wynosić i mórg 
jeden.

O tern wszystkiem jednak dyskusya albo wcale 
nie wspomniała, albo też dość pobieżnie. W cgóle 
opozycya Rufinów była ułafca, dla tego, d  opiera­
ła się na wniosku wprost przeciwnym mnientarćj 
tendencyi, jak ej bronili; a może i nic umieli le­
piej bronić swego zdania. Większość zaś eż do 
zbytku mówiła o wielkich o flarach, chociaż ciągle 
powtarzało, że cfUr tych nie ponosi dla kraju, tyl­
ko tak niby z pEÓskiśj fantązyi. Gdyby chodziło 
o dobro kraju według jej przekonanie, nie wątpię, 
że ta większość dużo większe ponieśćby gotowa 
ofiary, ale z fantazyi dziś nikt milionami nie sza­
sta; jeżeli więc przyjmowała ona projekt p Krze- 
czunowśeza, to niezawodn e dla tego, iż zdawał jej 
się zsp^wnieć większe od innych kirzyści.

Sprawa propinacyi wywołała wielką agitaeyę po­
między miastami, posłowie raiast osobno naradzali 
się, i wczoraj postawili kilka wniosków, które po­
wstrzymały uchwalenia propinacyi, gdyż dwa pa­
ragrafy dotyczące miast wraz z wnścskiem odesła­
no jeszcze do komisyi, a pessymiści twierdzą na­
wet, że dopóki cała ustawa nie będzie przyjętą w 
trzećiem czytaniu, nie należy je izcze uważać ją za 
uchwaloną, gdyż mogą przyjść niespodzianki. Tego 
poglądu nie podzielam, jak również nie bsrdzo ro 
zumiem owej potrzeby agitacji w mLstach, biedy 
może nigdzie łatwićj nie można się uporać z pro­
pinacją jak w m hatich, gdzie 9/t0 dochodu po­
chodzi z opłat pod różnemi nazwami pobieranych, 
fetóre miastom bezpiecznie inyżna pozostawić.

Tak więc sprawa propinscyi jeszcze ja t w za­
wieszeniu, a tymczasem d iś wzięto ped obrady 
budżet. Wszystkie pozycje przechodziły spokoj it>, 
dopiero kwestya Rady askoliój wywołała wrzawę. 
Rusini ją podnieśli, a chociaż nie przytatzili ani 
jednego faktu, to przecież d okm ii swego: była 
awantura, pójdą do dsienaików medeńsHch tele­
gramy i krra3pofldeacy?, a o t o  przecież tylko 
shodsilo. Izba domagała się fiktów, prosił* o za­
cytowanie jednego przykładu krzywdy lub niespra­
wiedliwości uczynionej, a domagała się tego, jak 
kilkakrotnie stwierdził sprawozdawca budżetowy 
Zyblikiewiez całkiem napróżno. Ciekawą była mo­
wa p. Pietruakiego, który jako etały członek Rady 
szkolnej od jój powstania cytował liczne przykła­
dy, w jakim stanie rozstroju Rada szkolna zastała 
szkoły mianowicie średnie, jakie ggitacyo były po­
między młodzieżą, które ją odwodziły cd nauki i 
w jaki sposób Rada szkolna starała się złemu za 
radzić. Na końcu porannego posiedzenia p. Skr. yń- 
sfei na odpowiedź święto,jur om wniósł wotum za­
ufania dla Rady, które I t ba po ojuizcłemu nab 
przez oponentów jednogłośnie uchwaliła

Podłog pierwszejllpolicFa tutejsza dostała z Rzymu 
zawiadomienie, że w Wiedniu dwa indywidua go­
tują plan zamordowania księcia Blsmarka. Jedno 
a nich wystosowało list do jenerała jezuitów O. 
Beckza z propozycj ą zabicia kanclerze, jeżtli tenże 
da im do dyspoaycyi 200,000 r.łr., którefcy tylko 
miały służyć do czynności przygotowawczych, w ra­
zie zaś udania się zamiaru, jeżeli im przyrzeknie 
milion nagrady. Pismo to otrzymać miał O Backz 
za pośrednictwem tutejszego kolegium jezuickiego, 
któremu je Wiesinger wręczył. Na podstawie tego 
doniesienia aresztowano tegoż ostetn egc, fetórago 
zresztą uważają tylko za Wspólnika zamachu, gdyż 
domyślają się jeszcze właściwego sprawcy. Ten 
atoli nieznany. Otóż ta wersy a nie ma za sobą 
żadnego prawdopodobieństwa, a nawet z Rzymu 
dochodzi właśnie Łelrgeam, zaprzeczający we wi,zy- 
•tkiem owo doniesienie. W tdłrg drugiej wersji 
propozycję istotnie stawiono tutejszemu prasfinoya- 
łosi Jazuitów. Potwierdza to Vaterland. Prowin- 
oyał otrzymać miał pocztą li^t zapieczętowany, do 
którego przyczepioną była kartka, a na niej na­
zwisko „Wiesinger". W liście zawartą była pro- 
pozycya zabioia księcia Bismarka za milion nagro­
dy. Oferujący w końcu oświadcza, że ze, 24 go­
dzin przyjdzie po odpowiedź.

Zaraz atoli po przeozytaniu listu, prowincjał u- 
dał Bię do sądu karnego i wrę; z jł list,« raz z kart­
ką prezesowi sądu. O czem natychmiast zawiado­
mioną została policya, a gdy w owym nuzvaczo- 
nym terminie Wiesinger przyszedł po odpowiedz, 
przytrzymany przez urzędnika policji i wydany r-o- 
stał sądowi, który od kilku dni już prow?.dii śledz­
two i długie protokóły spisuje. Dotychczas tyle 
tylko skonstatowano, że nie Wiesinger je*t auto­
rem listu, albowiem z porównania z zabranymi u 
niego papierami przekonano się, że on listu tego 
nie mógł pisać. Czynność jego ograniczała się tyl­
ko na wręczeniu pisma, za co wymówić sobie miał 
nagrodę 2000 zł. O właściwym sprat cy etcli wie­
dzą tylko tyle, że jest mężczyzną w sile wieku, i 
Ź9 bardzo wytwornie się ubiera. Śledztwo zapewne 
wkrótce ukończonem zostanie, a życzjćby sobie te ­
go należało, aby wreszcie było wiadomem, czy 
się ma do czynienia z wymuszeniem (ehauteg;), 
czy też z wybrykiem zwichniętego umysłu.

Wczoraj po południu nowo mianowany minister 
rolni, t wa ' hr. Mansffid, złożył przysięgę w ręce 
Cesarza. Przy uroczystym akcie-obecnymi byli ks. 
Adolf Auoraparg i wi3lki ochmistrz dworu baron 
Creoneville. Rotę przysięgi czytał radca dworu Artus.

Według telegramu nadeszłego z Nancy, p. Sal- 
viemu, który podjął się jazdy z Pesztu do Pary­
ża w stosunkowo krótszym czasie, niżeli przebył 
dregę tę Zubowicz, wydarzył się niedaleka Moncel 
przypadek, zniewalający go do zaniechania dalszej 
jazdy do Paryża.

*  Wołynia 16 maja.

(D . )  Walka propinecyjna toczyła się przez dwa 
dni a trzy posiedzenie. Właściwie obeszłoby się bez 
tój dyskusji, ponieważ w kole polskiem przyjęto 
zobowiązanie przyjęcia całej ustawy bez zmiany. 
Temu zobowiązaniu przypisać należy, że ze f,trony 
posłów polskich jeden tylko X. Stępek przema­
wiał przeciw szynkowi, jaki ma pozostać uprawnio­
nym pa latach 26, i że niektórzy z poBłów sta­
nowczo przeciwnych temu postanowieuiu ustawy 
wbrew swemu przekonaniu głosowali za owym „do- 
dateczhiem" jak go nazwał sprawozdawca, chociaż 
to dodateocek wcale tłusty. Dla tego też niemiło 
zrobiło wrażenie, gdy pewna część posłów głoso­
wała za wyrzuceniem zastrzeżenia w § 30, że fun­
duszowi krajowemu przypadnie nadwyżka funduszu 
propiantyjcego, jakaby pozostała po wypłacie u- 
prawnicnym dzieiięciorasowego Cf.yatago dochodu 
z prawa propinacyi. Wszyscy niemal posłowie z 
zacbodnićj części kreju głosowali za utrzymaniem 
tego ustępu, a  nawet z h łć  było, źe im chodziło, 
aby wiedziano, kto za tem głosuje, gdyż zamiast 
podnoszenia rąk, jak zarządził msrszałek, powstali 
z mi* jsc. Pomimo tego ustęp ten został wyrzuco­
ny, chociaż większością kilku zaledwie głosów. 
Wprawdzie według obliczenia uczynionego przez 
sprawozdawcę, kapitał po lataoh 26 do rozdziału 
przypuść mający nie wyniesie jak cztero lub pię­
ciokrotny dochód z propinacyi, ale rachunek został 
uczyniony na podstawie fasyj podatkowych, które 
mogą przy likwidacji wykazać się znacznie wyż­
sze od rzeczywistych, dochód bowiem fasyonowa- 
ny za propinacyjny w wielu wypadkach jest połą* 
ozony a dochoć lem z innych źródeł. Istotnie jest 
rzeczą nieprawdopodobną, aby kapitał do rozdzia­
łu przypaść mający przeniósł dziesięciokrotny do­
chód z propinacyi, ale zastrzeżenie to miało swo­
ją doniosłość. Najpierw jak słusznie podniósł spra­
wozdawca w obronie ustępu wpływał on na uko­
jenie umysłów, która mogą być bałamucone przy­
puszczeniami, że sumy uzbierane będą nadzwyczsj 
wielkie i dawał zarazem jąkieś aczkolwiek słabe 
nadzieja korzyści dla kraju. Ważniejszy wydaje mi 
się wzgląd ten, że powyższe zastrzeżenie przyzna­
wało pewna maximum wynagrodzenia, chociaż bo­
wiem to maximum  w połączeniu z 26-letfiem uży­
waniem przywileju i owym szyukiem pozostającym, 
moja ni zdaniem jest dość wysokie, a sam sprawo­
zdawca przyznał, że kierował się zdaniem, iż mniej­
sze wynagrodzenie bo sam dziesięciokrotny dochód 
uprawnieni uważaliby za wystarczający; ule to oce­
nienie wartości prawa mogło Błużyć za podstawę 
przy zmianie ustawy, które niech mi wolno będzie 
uważać za niendzowne.

Twierdzenie to pochodzi ztąd, że literalne wy­
konanie ustawy uważam wprost za niepodobne 
ekonomicznie fałszywe. Gromadzenie kapitałów 
p zez lat kilkadziesiąt, aby je potem w jednym 
d fiu rozdać, da się pomyśleć, z trudnością wyko­
nać, a dla kraju i samych uprawnionych jest szko­
dliwe. Jeżeli uprawnieni dostać mają pięciokrotny 
dochód według dzisiejszego stanu propinacyi, to 
P > latach 26 wartość t?go kapitału będzie znacznie 
mnikjszą, fruktyfikacya funduszów z każdym ro 
kiom trudniejszą, z?brar,ie gotówki na chwilę wy 

J.będzie bsrdzo ko^townem, a deprecyacya pie 
rfiędzy p> wypłacie jeszcze większą. Wątpię też 
bardzo, aby uprawnieni chcieli wyczekiwać tych 
kapitałów, fclo prędzej będą sprzedawali swe pra­
wa, a w t  iłom 'razie propinacja do końca 26 leois 
v.ra" 7 wynagrodzeniem i owym „dodateczkiem"

Sekty religijne w Risyi z prawosławia wynikłe,
a bardziej których ono było powodem, w szoze
gólności sterswiercy, w początkach eilata prześlą-

wr „. ____ „___ o____  ____  6 dodećl djwani ucbodfili z kreju tłum am i do Małorosyi
trzeba, że w Izbie pozostali wizyecy żyd fi i kilku iebędącej jeszcze ped panowaniem mo.kiew&kiem, 
Rusinów. Na posiedzeniu popołudaiowem dalszy I Polski i Węg er, później zostawieni w spokoju, są 
ciąg dyskusji budżetówśj. zawsze solą w oku M .sfcwy, prag iącej zegir ąć cr-

Godzina 9 w wieczór. Na posiedzeniu wieczór-1 osią Slowiąńszczyanę pod swoje pBUOwame. Sekt? 
nem sejm prowadził dalej dyskusję budżeto- ta najliczniejsza ze wszystkich, ma silną crgauua- 
wą. Rozprawę wywołała jedynie subwencja na oyę społeczną i religijną, która ją chroui od zwią 
azkcłg sztuk pięknych w Krakowie, przeciwko cze-1 zków familiji yoh z prawcsławieiD» które za odszcze* 
mu występowali posłowie ruscy, a jednak oni sa I pifAstwo cd stary wiara; swych ojców uważa, 
mi przecież łatwiej mogą korzystać ze szkoły w I Lecz prawosławie, jako ralgia narodowe, relig;a 
Krakowie, niż np. w Wiedniu. Izba uchwaliła u państwa i caratu, przezeń założona, podtrzymywa- 
dzielenie subwencyi w kwocie zeszłorocznej 5000 na tylko potęgą samowładnego rządu i w jedności 
złr. Dotychczas uchwalono już znaczną część bud- religijnej uważsjąc jedność narodową, a której fałsz 
żetu. Koszta sejmowe wynoszą 126,066 złr., z któ zadają stasowiercy i tyle innych Beht w zacadrzn 
rycb 50,000 złr. na budowę gmachu sejmowfgo. prawosławia wylęgłych, w epoce powszechnego an- 
Koszta administraoyi i Wydziału krajowego 217,000 tireiigij-f go ruchu przawiduje tu doskonale, że dla 
złr., oświata 461,729 złr. Z tego szkoły ludowe ocalenia prawosławia od tego powszechnego prądu 
344,369 złr., stypendya dla stminaryów nsuczy-1 siła oręża jest tiedostateczrą. że o jednolitości re- 
oielskich 20,000 złr. Utrzymanie chorych 190.0001 ligijnej a nawet narodowej w Kosyi marzyć nawet 
złr., tj. o 80,000 mniej, niż w roku zeszłym. Dro- trudno, Medy w łonie własnej narodowości ma ty- 
gi 880,000 złr., po potrąceniu dochodów z myt Ie rozprzęgających tę marzoną jednoBĆ żywiołów i 
145,000 złr. Pizy tej pozycji poseł Wolański pro- tem samem ederwaniam s:9 swojem td  religii przez 
poncwał «yżsse tubweneye na dregi powiatowe, z Cerów ustanowionej, okazdią jawnie, że reltgia i 
uszczupleniem budżetu dróg krajowych. PP. Mę-1 narodow ść są rzeczy zupełnie rożne, jak również, 
cński, Zyblikiewicz i Badeni Wład., orazGolejew- że jedna nie może być symbolem drugiej i wza- 
ski słusznie podnosili potrzebę prowadzenia budo-Ijemcie.
wy dróg rozpoczętych, oraz niepodobieństwo zmie- Rząd moskiewski jednak, czując ten skot.uł o
niania oo roku systemu budowy dróg. Izba przy- który się rozbijają jego wszystką usiłowania do* 
chyliła się do ioh zdania. prowadzenia do jednolitość religijnej, wa^et rodowi-

Jutro dokończenie budżetu, oraz kwestya obję- tego własnego żywiołu moskiewskiego, którego więk- 
d a  przez kraj szkoły rolniczej w Dublanacb, i po I sza część jej nie przyjęła i od wieków osobną ktrpo-
raz wtóiy oprawa pomnożenia licaby posłów z r a c y ę  religijną i społeczną stsnowi, przekonany od 
miast, która zapewne znowu zostanie uniemoże-1 dawnych czasów, że siłą ^8° dokonać me zdoła, 
bnioną przez opuszczenia sali przez pewną liczbę umyślił rozpocząć jakieś negocyacye ze starowieran- 
posłów. I mi, aby ich nakłonić do jedności z prawosławiem.

Od niedzieli obiegają niepokojące wieści o zdrowiu W tym celu poleconem zostało synodowi P^®r?' 
namiestnika, powiadają, że chorobą jego jest zepale-1 burgskiemu urządzić szczfgol. « misye i wysyła-J® 
nie błony sercowej. Ó ile mogłem dowiedzieć się, Ido wszystkich miejscowości w kraju, gdzie tylko 
pegłoski są przesadzone, nuriestnik był mocno cho-1 qą oddzieleni starowiercy, zaprowadzać z nimi ja­
ry, ale wczoraj było mu znacznie lepiej; dziś nie I kieś colloquia charitałiya dla wspólnego rozatraąsa- 
zaszło nic takiego, coby usprawiedliwiało obawy, laia tych różnic, jakie ich rozdzielają od panującej

religii, których w istocie me ma, chyba może tyl­
ko w jakich powierzchownych formach i obrzę- 

W i e d e ń  25 maja. | dach.
Wszystko to ma tylko cel polityczny, taki sam,

mąn Nekrasa, który s wielką liczbą ludu uszedł 
za Kubań i tam urządzić potrafił wojsko kubańskie, 
nadać mu eilcą org&nizacyę, która pomimo naj­
większych przeszkód trzyma się do tej gory zasad 
swsirh.

„Niadługo jednakże kozacy za Kubaniem prze­
byli. Zaiedwo bosieas urządzić eię zdołał5, kiedy 
za panowania Auny Iwąnown; jeutrał Gadowic: 
zdobył An&pę i kozak, m pryezł z owu mszyć 
się aż do Turcji, podeszli oni do Carogrodu i 
prosili o przyjęcie ich jako wrogów Csra Mosksls 
(sic) na dowód czego odważyli się strzelać do 
czteroramiennego krzyża jako emblematu prawo­
sławia. Zostali przez Turayę przyję i z zape­
wnieniem im wiel?ich swobód, to jest: uwolnie­
niem od wszelkich podatków i powinności, pra­
wem własnego sądownictwa i niesależności od 
władz miejscowych, z obowiązkiem tylko wojowa­
nia z Rosyą, gdy się sposobność do tego nada­
rzy.

„Do Dobruczy jednak napływały coraz nowe 
tłumy starcwierców, leas już nie kozaków, ale mo­
skiewskich chłopów. Nowy ten przypływ chłopskie­
go żywiołu wniósł z sobą nowego ducha w pier­
wotną starowierców społeczność. Daw.fi osadnicy 
tchnęli nienawiścią przeciw Rosji. Nowe zbiegi 
nie mieli żadcój nienawiści, lecz przeciwnie, szczy­
cili się i chwalili ze swego przywiązania do białego 
Cara.

Epoka teraźniejszego panowania zmieniła zu­
pełnie wrogie usposobienia dawniejszych starowier­
ców osiedlonych w Dobruczy. Szczególnie wpłynę­
ło na nich zniesienie poddaństwa w Rosy i j*ko- 
toż zniesienie systemu religijnego prześladowania (?) 
Stsrowiercy zrozumieli i uczuli teraz dopiero, że w 
Rcsyi jeBt teraz lepiej niżgdzieindziój, i nienawiść 
ich zniknęła."

Rozszerzając się mówca dalśj Dad historyą Do­
bruczy, dotknął tych osobistości, które kiera?, aly 
Sprawą dobruekkh starowierców, (posiada dzien­
nik Buskij Mir), jako to: f-gitacja księcia Adsma 
Czartoryskiego, j°ga stosunków z Czajkowskim i 
działalności tego ostatniego jako ogitatora w Tur­
cji przeciw RoEyi; tak jak Czsjkoweki wysłany 
ptzez Czartoryskiego do Turoyi był tam z począt­
ku wojennym tylko ajeatem, a potem pozyskaw­
szy nadzwyczajne zaufanie rządu tureckiego, zo­
stał Sadyk Paszą. Mówiąc o Czajkowskim mówca 
opowiadał o jego znajomości z Gonczarowem i po­
dał wiadomości o życiu tego znakomitego człowie­
ka. Prosty, niepiśmienny, pastuch, był przedsta­
wionym Cesarzowi Mikołajowi, był w Paryżu, Lon­
dynie, znajomy był Czartoryskiemu i Resrydowi 
Paszy, był w stosunkach z Tuwenelem i Herce- 
nem.

Opowiadając o wstąpieniu wojsk rosyjskich do 
Dobruczy, (podczas ksmpanii węgierskićj) scha­
rakteryzował działalność Woronicza i Żakowskie­
go, ich stosunek z Gonczarowem, jego podróż do 
P ryża, gdzie on usiioie dcm*gał się skutku ce­
lów swoteb, uozęs?czs? do agitatorów, i nie widząc 
taktu w ich działaniach, pozyskał audyencyę u mi- 
.tatra spraw zagranicznych Tuweneia. Z ;pytany o 

idee starowierców i o uczuciach ichdia Napoleona, 
oświadczył, w nadziejach, że to poskutkuje, że 
portret Napoleona zawieszonym jest n n ch obok 
ubraów święfych. Wiele mu obiecywano, lecz 
wszystko skoń żyło się z upadkiem Tuwenela, di 
Luvtera, Woronicza i Żakowskngo: a uyp&d* 
4  Polsce przekonały zup łnie o uczuciach staro 
*i rców dla naszego tządu, gdy oni wszyscy po­
dawali do Cara adresy z wyrażeniem gorącego swe 
go przyw iązania  do Rosyi.

Po zakończeniu rozprawy Berga, inny członek 
] [ozłow czytał rozprawę o baadursystach, których 
< zieli na dwie kategorye, lirników i kobziarzy: 
oierwsi wyłącznie śpiewają tylko nabożue pieśni; 
rudey, przeciwnie, same tylko rozmaite dnmy i 

pieśni, i stare kozacze legendy. Pćźnićj na prośbę 
oddziału etnograficznego Tow. jet graficznego wpro­
wadził na posiedzenie starego bandurzystę mie­
szkańca południowych gubernij, który śpiewał i 
opowiadał wobec całego zgromadzenia.

działania musi każdy czoło sebylsć; le przymioty 
godne eą podziwu, i można wszystkim do s^rca 
się odezwać Begis ad exemplumu. U,tęp ton po­
dajemy według tiómaczena Ojczyzny.

(J. H .)  Wiecie już o tem, że N. Pan nie poje-1 jak agitaoye moskiewskie zagranicą po Słowirń- 
dzie do Galicyi. A ponieważ półurzędowo wyja- szczyznie całej. Galicya i Węgry najwięcej wysta- 
iinienia powodów zaniechania podróży stanowczo wionę są obecnie na te sgitacye. Gdy zaś Staro 
obstają przy tem, że tylko znużenie po znojach po-1 wiercy uchodząc od prześladowania religijnego z 
dróży dalmackiej, jak również znaczne koszta po- kraju, osiedleni od wieków za granicą, obecnie w 
dróży i wzgląd na wydatki kraju, połączone z przy- moskiewskiej pomiędzy Słowianami agitacji, żywy 
ęciem N. Pana, spowodowały go do odstąpienia i widoczny stanowią protest przeciw jej narzuoają- 
samiaru — przeto wypada zapisać tylko zjawiają- cemu się Słowianom macierzyństwu; urządzone 
ce się niespodziane wieści, według których po ma-1 przez synod petersburgski misye do starowierców 
łym wypoczynku N. Pan znów uda się w podróż mają głównie na celu bądź co bądź pozbyć się te 
do Ems, celem spotkania się z bawiącymi tamże go żywego protestu.
dwoma mocarzami. Musiałoby to więo już w przy- Komitety słowiańskie idą w pomoc rządowi do 
szłym miesiącu nastąpić, gdyż z początkiem lipca tych wszystkich machinacyj. Przewodniczący wsey- 
Ca* wyjeżdża z Niemiec do Warszawy, a stamtąd stkim jest komitet petersburski, w którym nieda- 
napowrót do Rosyi. I wno poruszoną została kwestya o starowiercacb

Biedny ks. Bismark nie znajduje spokoju przed Na jednem z ostatnich posiedzeń, jeden z człon- 
ezychająoymi na jego życie spiskowcami. Zaledwo ków tego komitetu prawosławny Niemiec F. N 
uciohła ciemna sprawa Dunina, a już prawie ró I Berg, czytał rozprawę o sterowiercaob osiedlonych 
wnocześnie odkryto w Wiedniu nowy spisek na w Dobruczy. W niej odnosił osiedlenie się ich tam 
jego życie. Ale i tym razem rzecznie o wiele ja-1 do czasów Aleksego Michajłowicza. Powiada on- 
śaiej się przedstawia, niżeli poprzednie wizye, w I „Wszakże trudno z dokładnością oznaczyć osiedle 
których występowały postacie Westorwella, ks. Ko- nie się starowierców zagranicą. Lecz o ile z po­
śmiana, Ducheeca, Duaina, wszystkich o zamach I dań i piśmiennych śladów wnosić można, to zale- 
na życie kanclerza obwinionych. Przytem zrządził I dwie czasy te ozneozyć wypada na epokę Piotra I, 
przypadek, iż osoba przyaresztowana tutaj a po-1 n może być, że i Aleksego Mich* jłowicza. To przy- 
wedu podejrzenia o zamach na ks. Bismarka, jest I najmniej z pewnością twierdzić można, że w tych 
imiennikiem redaktora tutejszego Volkefreundu X. dopiero czasach zŁezęła się em ąracyr. str.rcwier- 
Wiesingera, znanego z blerykahych zapatrywań iloów do Małorosyi i P®1?*1* 8 e i^gctcya ta taksi 
antagonizmu przeciw Prusom. I ogromne przybrała rozmi-.ry, , a riinowsnis. Pi j

Przyarssstowany Józef Wiesinger, ject kanceli-1tra I, kiedy imperator dcmagił stę, aby k®*8®y 
stą i z Wiednia rodem. Dwia są wereyo, wodług lońscy wydali 40,000 zbiegów, ci teg odmó- ili 
których plan morderstwa został przygotowanym. | Głównym ich opiekunem i przewodnikiem był ata

Wiedeń 25 maja. W braku wiadomości po- 
itycsnych odnośnie do spraw wewnętrznych, wy­

myślają je dzienniki wiedeńskie same, lub ksżą je 
sobie pisać z rozmaitych stron. O tym czasie po­
wstają zwykie pogłoski o kryzys gabinetowej. Ja­
koż pisano wiele o bliskim upadku ministerstw* 
ęrzedlitawskkgo, który jak wińdomo, skończył się 
na dawi o spodzk-wmem ustąpieniu Dr Banhansa. 
Skoro się na tym punkcie nie udało, przenosi się 
więo teraz kryzys do ministerstwa wspólnego, 8 
w szczególności do ministerstwa wojny. Dongą na 
?eszt dowiaduje się teraz N.fr .  Presae, że bsr. Keller 

otrzymtć ma neozelcą komendę w Gradcu, a po- 
aidę jego, jako ministra wojny, zajmio jenerał 
Vlaesxs; bar. Kuha zaś dowodzący wojskami w 
Gradcu przeznaczony jest do misyi dyplomatycznej. 
Wiadomości te zdają Bię mieć tę tamą wartość, 
co poprzednia, zapteujimy je tylko jako sympto- 
m«t zbl żającej s'ę w polityce pory ogórkowej.

— Wiener Zeitung umieszcza niektóre szczegóły 
z podróży cesarza, wyjęta z zadarskitgo dziennik* 
Ddlmata\ „Dla czytelników naszych mogłoby być 
lożądauem mieć statystyczny obraz czynności ce- 
larz? podczas pobytu w Dalm&cyi. Wielu zdawa- 
toby s ę  niemożliwem, sżeby jeden mąż, choćby 
nie wiem jakiej Biły i żelaznej wytrwałości, mógł 
nietylko znieść, ale wykonać ta wszystko, co Ce- 
sarz w tych kilku dniach uczynił, nie okazując 
najmniejszego zmęczenia lub niecierpliwości, za­
wsze dla wszystkich jednakowo przystępny i swo­
bodny. Podczai swego 30-ddswi go pobytu w Dal- 
macyi, Cesr.rz zwiedził więcej jak 50 miast, mia­
steczek i innych mifjacoweśoi, wysłuchał więce, 
aniżeli 100 przemówień i na wszystkie stosownie 
odpowiedział, zwiedził przeszło 300 kościołów, u- 
rzędów, zakładów, szkół, instytncyj przemysłowych 
pomników, fortów i koszar, odbył więcej jak 1000 
mil okrętem, powozem, konno, piesze, przez mo 
rza, przez rzeki, góry, doliny i równiny. Dodać do 
tego należy, że w każdem miejscu Cessrz przyj; 
mował różne deputacye, dawał posłuchania, by 
obecnym na festynach, odbywsł przeglądy wojsk 
cpróoz tego znalazł jeszcze o z & b  do załatwienia 
bardzo wielu interesów państwa. Każdy będzie się 
pytał zdziwiony, jakim sposobem można to było w 
31 dniach uczynić? Odpowiedź na to jest: Wscho­
dzące słońce zastawało Cesarza już przy pracy 
deszcze, burze i inne przeciwności nie zatrzymy 
Kały go w podróży; nie dbał o wygody, z potrze 
życia zr.ał tylko najkonieczoiejsze. Ale najdzie 
ific-jEze siły byłyby ustały wśród tych wszystkie 
■ ytężeń, gdyby Cesarza nie ożywiał® wielka idea, 
szlachetne i wz io Je  poczucie swej misyi i odpo­
wiedzialności, którą stanowisko Cesarza za sobą 
•p o c ią g a  Cesarz, nie powie z Tytusem diem perdic i 
posiśwaź nie stracił tn i chwili. Prz-d t rką siłą

Kronika mlejsoova 1 lagranioina.
K r a k ó w  26  maja. Trąba obrzędowa gó-cików  

wielickich, rodzaj tak zwanych u Niemców Trinkhorner 
lub wilkomów, znaua z wystaw w latach 1858 i 1 8 7 3 . 
liczy się do nader celnych wyrobów złotniczych z XVI 
sieku. Jestto róg baw oli, okuty srebrnemi obręczami, 
podtrzymywany przez postać Herkulesa wyrobioną ze 
srebra. Na skówce wyryty rok 1 5 3 4 , orzeł jagielloński, 
wąż Sf jrcyów, oraz herby Bonarowa i Ogończyk; z czego 
jasne, że za królowania Zygmunta i Bony, w r. 1534, 
ową trąbę obrzędową (tegoż samego przeznaczenia co 
współczesny jej srebrny kurek, strzelców krakowskich) 
sprawił górnictwu wielickiemu Seweryn Bonar kasztelan 
sądecki, żupnik, którego żona Kościelecka z demu, Ogcń- 
czykiem się pieczętowała. Wyrób nader piękny, ozdobny, 
w stylu odrodzenia. Szczegóły te wyjmujemy z Prze­
wodnika dla zwiedzających Wieliczką (Kraków u J. 
Wildta 1860 ) gdzie je  umieszczono wedle wiadomości 
podanej przez profesora Łepkowskiego. Zabytek ów po­
dziwiano, wielce ceniono, cieszono się nim; więc w l i ­
cznych reprodukcyach artystycznych upowszechniano jego 
wizerunek, i tak: p. Kard Beyer fotografował róg wie­
licki w Albumie krakowskiej wystawy starożytności 
(tablica 5 0 ) Towarzystwo naukowe krakowskie zyskało 
(z daru p. Karola Rogawskiego) jego geometryesny ry­
sunek), zaś Muzeum wileńskie piękną akwarelię; w K a­
lendarzu Icrak. (J . Wildta z r. 1 8 6 0 ) dano drzeworyt. 
Wreszcie gdy zarząd salin poBłał ów klejnot górników 
wielickich na Wystawę powszechną, tam zwrócono nsń  
uwagę. W Mittheilungen organie Komisyi konserwator­
skiej wiedeńskiej (Tom XYIH z r. 1 873 , stronnica 312), 
ukazał się drzeworyt rogu wielickiego, wykonany wybor­
nie w lylograficznym zakładzie państwa. To zyskanie 
szerszej sławy, było dla naszego zabytku nieszczęściem. 
Niebawnie bowiem, gdy go po skończonej wystawie 
odesłano z Wiednia do W ieliczki, dzienniki galicyjskie 
rozniosły zeszłej jesieni, niefortunną wiadomość, że róg 
zaginął. Spodziewać się należało, że Prokuratorya zrobi 
użytek z tych doniesień. Gdy przecież sprawa w mil­
czeniu tonąć się zdawała, sądził prof. Łepko^ski, że 
zarówno traktowanie rzeczy z urzędu jako i jawność, są 
w tym razie konieczne; a zatem (exjgrivata diligentia) 
udał się do p. Adama Gorczyńskiego konserwatora za­
bytków pomnikowych (na obwody wadowicki i  bocheń­
ski) z życzeniem, aby na miejsce pojechał, o fakcie 
zaginienia tak cennego zabytku się przekonał i uczynił 
co mu z urzędu zrobić wypada. Dowiadujemy s ię , że 
p. A. Gorczyński jeździł do W ieliczki, gdzie się prze- 
k ou tł, iż róg górników wielickich rzeczywiście z;sta ł 
skradziony; o czem przesłał raport do Komisyi central­
nej konserwatorskiej, doradzając, aby oprócz śiedztwa, 
zarządzono nadto obesłanie po zbiorach europejskich, 
wizerunku naszego zabytku. Oczywista bowiem, że go 
skradziono nie dla zysku joki przynieść mogły skówki 
srebrne, ale w celu sprzedania do zbiorów publicznych 
zagranicznych, lub zbieraczom prywatnym, którzy się  
aa wystawie wiedeńskiej w wartości owego zabytku roz­
patrzyli. Sądzimy w ięc , że oprócz władz policyjnych i 
sądowych, oprócz górników i mieszkańców Wieliczki, 
nadto i podróżnicy nasi zwiedzający zbiory europejskie, 
orzyczynić się mogą do odszukania zagioio ego rogu; 
dla tego sprawę tę poruszamy, a spodziewamy się, że 
inne krajowe i zagraniczne dzienniki powtórzą także 
podane przez nas wiadomości. Pisma ilustrowane nasze, 
mają w niniejszej relacyi wskazane źródła, do upowsze­
chnienia w drzeworytach wizerunku zabytku o który 
chodzi. Dziś ten kierunek poszukiwania jest tem wła­
ściwszy, gdy policyjne śledztwo zaraz po zniknięciu rogu 
owego na miejscu zarządzone, dotąd okazało się bez­
skutecznemu

Donieśliśmy niedawno, iż na jednem ze zgroma­
dzeń krakowskiego (ddziału Tow, pedagogicznego przed­
łożył zarząd oddziałowy bardzo chwalebny projekt za­
łożenia w Krakowie bursy dla synów nauczycieli szkół 
ludowych. Projekt ten został przez Zgromadzenie przy- 
ęty, a odnośry statut uchwalony i przez wysokie Na­

miestnictwo zatwierdzony. Jeżeli myśl ta znajdzie, cze­
go spodzie#ać się należy, cgólne poparcie, to towarzy­
stwo bursy stanie się niewątpliwie bardzo pożyteczną 
instytucyą, nastręczając niezamożnym nauczycielom szkół 
ludowych wiejskich i małomiejskich sposobność do utrzy­
mywania małym kosztem synów uczęszczających do szkół 
średnich w Krakowie. Bursa taka tem ważniejszą jest 

nas, gdzie mamy tyle różnorodnych zakładów nauko­
wych , jak : gimnazya, szkoły realne, seminarya naeczy- 
cielskie, uniwersytet, technikę, akademię sztuk pię­
knych itp ., a to tem w ięcfj, te z licznych burs, jakie 

iegdyś Kraków posiadał, dających biedniejszej młodzie­
ży szkolnej bezpłatne umieszczenie, utrzymała się tylko 
edoa na Małym Eynku, w której zaledwie kilkudziesię­

ciu uczniów może otrzymać nadzór, mieszkanie i ob­
sługę za bardzo miernem wpisowem. Reszta bie­
dnych uczniów szkół średnich zmuszona jest szukać 
taniego umieszczenia się przy niezamożnych rodzicach, 
w ciasnych i niezdrowych zaułkach miasta, najczęściej 
w wspólnej z liczną rodziną i to szczupłej izbie, co 
tak na fizyczność, jako też i na moralność tejże mło­
dzieży nie może korzystnie oddziaływać. Z drugiej stro­
ny niezamożny nauczyciel wiejski lali małomiejski, zmu­
szony jedno lub więcej dzieci utrzymywać w większem 
mieście na naukach, nie jest w stanie nawet przy naj- 
większem wytężeniu i ograniczeniu potrzeb z swych 
szczupłych dochodów na to wystarczyć. Te to względy 
skłaniają oddział krakowski Tow. pedagog, do założe­
nia, a nas do gorącego poparcia sprawy tegoż Towa­
rzystwa bursy dla synów nauczycieli szkół ludowych, 
jako sprawy w wysokim stopniu dla ogółu pożytecznej. 
Zarząd Tow. bursy dokłada wszelkich starań, aby buisa  
najdalej z przyszłym rokiem szkolnym mogła wejść w 
życie i  mamy nadzieję, że się to jego chwalebnym u- 
siłowaniom powiedzie. Oprócz nauczycieli szkół ludo­
wych, których przeważna część do Towarzystwa przy­
stąpiła lub niezawodnie przystąpi, złożyli już jednora­
zowe na ten cel datki: N . N . z Krakowa 500  złr., 
Tarnowski oddział Towarz. pedagog. 50 złr., Wydział 
krakow. Rady powiatowej 10 złr., p. Franciszek Szew­
czyk, sekretarz tejże Rady 5 złr.

—  Liczne grono pielgrzymów ze Szląska pruskiego 
przybyło do Krakowa na święto Bożego Ciała i na cały 
czas procesyi. Zakaz procesyi w Prusiech spowodował 
tę pielgrzymkę, do której przyczynia się także pociąg, jaki 
wywiera nasze miasto urokiem historycznych wspomnień 
na polski lud górno-szląski. Pielgrzymów jest około 
dwuchset, wszyscy mówią po polsku. Wartoby ułatwić 
im pobyt w naszem mieście i okazać tradycyjną polską 
gościnność.

  Daia 24 b. m. otrzymał na tutetszym uniwersy­
tecie stopień doktora chirurgii, p. Stanisław M o r e l o -  
w s k i  doktór medyoyny, magister akuszeryi, lekarz po­
wiatowy w Nisku.

—  W tych dniach rozpoczyna w mieście naszem 
przedstawienia swoje p. Mellini, magik i prestydigita- 
tor. Wiedeńska Ulustrirte Ztg  obszerny zamieszcza ar­
tykuł o nadzwyczajnej zręczności p. Melliniego, któreg
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zamieściła wizerunek i trzy ryciny przedstawiające sce­
ny z jego najcelniejszych sztuk, wielką zresztą odznacza­
jących się rozmaitością. Do najbardziej zadziwiających 
należeć mają eksperymenta optyczne oraz sztuki hi-
draulictue.

—  W Oatecie N arodowy  spotykamy się z nowym 
rodzajem reklamy, którą powtarzamy, aby przekenaó 
czytelników, jak zzybko postępujemy w tym rodzaju li­
teratury, zbliżając się coraz bardziej do amerykańskiego 
h u m b u g u, gdzie Bzumne postępowe frazesy służą zwy­
kle tylko za proste wskazanie adresu tej lub innej 
firmy. Oto reklama rzeczona:

Gazeta Narodowa podając treść ostatniego Nrn 
Szkiców społecznych i literackich dodaje, „że krytyk 
Szkiców  podobie jak p. Eomaaowicz w Dzień. Polskim  
ocenia „Dramat bez nazwyu jako ramotę bez wartości 
literackiej, z dążnością najgorszą. Jest to jakby dialo- 
gowana „Teka 8tańczyka“ . Potępia patryotów w powsta­
niu, w dodatniem świetle przedstawia tylko Moskali. 
Dla tej to zdrożnej dążności przyznano „Dramatowi bez 
nazwy" nagrodę i dla niej to Przegląd Polski pospie­
szył z przedrukiem. Autorem a raczej autorka, twierdzi 
dalej Gaz. Nar. „Dramatu bez nazwy* jest małżon­
ka (1) pewnego pisarza, naleiąeego do krakowskiego to­
warzystwa wzajemnej admiracyi. Bardzo to dobrze, że 
się przecież znalazł w Krakowie ktoś, co występuje 
przeciwko temu towarzystwu, co odkrywa i chłoszcze 
błędy i występki tych, co mają pretensyę przewodni­
czenia polskiej umysłowości i przewodniczą jej w rze­
czy samej, ale w pochodzie wstecznym ko rozkładowi i 
zgniliźnie. Szlace, które wzięły sobie za zadanie, od­
świeżać stęchliznę umysłową i moralną podtrzymywaną 
przez tychże przewodników zasłużą się dobrze krajowi, 
jeżeli wytrwają w dotychczasowej dobrej dążności. Po­
lecamy je najgoręcej wszystkim, co dbają o dobry zdro­
wy kierunek umysłowości polskiej. Cena Szkiców ro­
czna 7 zlr. Adres redakcyi „w Krakowie przy ulicy 
Szewskiej liczba 231."

—  Cor. Wilh. donosi z Wiednia w d. 24 b. m.
0 planach zamachu przeciw księciu Bismarkowi: W pier­
wszych dniach ubiegłego tygodnia nadszedł pocztą do 
mieszkającego w mieście prowincyała zakonu jezuitów 
list zapieczętowany, do którego przylepioną była karteczka, 
mieszcząca w sobie podpis „Wiesinger" wraz z donie- 
sieniam, że piszący sam we 24 godzin przyjdzie po od­
powiedź, W liście była propozyeys, że za wynagrodze­
nie miliona złr. książę Bismark może zostać w ciągu 
dwóch miesięcy usuniętym z drogi. Odbiorca listu po­
jechał niezwłocznie do sądu krajowego i wręczył rozpie- 
czętowany list z dołączoną karteczką prezesowi. Ten 
zawiadomił natychmiast o tern prezydyum prlicyi i gdy 
w przeszły wtorek o godzinie 1 popołudniu, ukazał się 
ów tajemniczy Wiesinger w mieszkaniu wspomnionego 
dostojnika duchownego aby się dowiedzieć o skutku li­
stu i stanowczem postanowieniu, został przez urzę 
duika policyjnego aresztowanym i odstawionym nie­
bawem do sądu krajowego. Tu przeprowadził z nim 
odtąd długi szereg przesłuchań sędzia śledczy adjunkt 
sądu krajowego Soos. Ważną jest rzeczą, że Wiesinger 
ma spólnika. Wynika to już z tego, że charakter listo
1 karteczki całkiem jest odmienny. Józef Wiesinger ma 
od 30 do 35 lat, był niegdyś urzędnikiem prywatnym 
i od blisko dwu lat kancelistą w kantorze w mieście i 
pobierał 50 złr. pensyi miesięcznej, żyjąc z rodziną swo­
ją, składającą się prócz żony jego z 8-letniego ehłopca, w 
twardych stosunkach. W mieszkaniu aresztowanego w 
Ottakring Abelegasse Nr. 8, przedsięwziętą została ści­
sła rewizja i zabrano niektóre papiery, które nie mają 
żadnej styczności ze sprawą.

—  W Wiedniu nakładsm księgarni Ludewiga i 
8chmidta wyszły Trzy pieśni: „K’o krwawą nie zapła­
kał łzą," „Z głębin serca wydrzeć chciałem," „Oto 
kurhan stary we śnie," —  polskie słowa Au elego Ur­
bańskiego na głos mezzo - sopranowy lub baiytonowy 
z towarzyszeniem fortepianu, muzyka Wilhelma Czer­
wińskiego. Obok tekstu polskiego, dodany jest także 
tekst niemiecki.

— Telegram wiedeńskiego Fremdenblatt z Gradcn 
dnia 22 b.m. donosi, iż na gościńcu pomiędzy Neustift 
i Andrig próbowano w obecności komisyi znawców no­
wej kcnBtrukcyi lokomotywę uliczną z fabryki Sigla. 
Próba wypadła zadawalniająco, lecz gdy parowóz powra­
cał gościńcem do miasta od iskry z komina jego zajęła 
się słomiana strzecha na chacie przydrożnej i całe do­
mostwo zgorzało.

—  W dziennikach warszawskich czytamy, że zmarły 
w radomskim szpitalu były urzędnik z Szydłowca ś. p. 
Wojciech Ziółkowski, pozostawił w gotówce rubli 1649, 
które legował najbliższej swej krewnej Cecyli Emilii 
z Łabęckich Januszowej, podobno w Galicyi zamieszka­
łej , a której miejsce pobytu do dziś nie jest wiadome

—  Tygodnika lUustrowanego N. 386 zawiera: 
„Jazda!" (drzeworyt);— „Kronika tygodniowa;"—  „Prze­
gląd polityki zagranicznej;" —  „Wycieczki po Kaukazie 
i Gruzyi* (c. d.);—  „Miesiąc maj" (drzeworyt);— „Dru­
giego dnia Zielonych świątek" (drzeworyt);— „Eli Ma- 
kower," (powieść) przez Elizę O r z e s z k o w ą  (e. d.);— 
„Z najnowszych pr stępów meteorologii (dok.);" —  „Ry­
sunki humorystyczne" Franciszka K o s t r z e w s k i e g o  
(drzeworyt); — „Szachy;"—  „Rebus;"— „Koresponden- 
cya ze Lwowa;"— „Kronika zagraniczna;"—  „Wystawa 
powszechna w Filadelfii" (2 drzeworyty);— „Przygody 
pp. Marka i Agapita" (c. d.);—  „Wspomnienia z pi bytu 
w Indyach wschodnich" podług L. J a c o l l i o t a  (c.d.);— 
„Nowożytny dramat historyczny" (c. d ); —  „James Gor­
don Benett;— „Dziewczyna z Pyrenejów" powieść (c.d.).

—  W Paryżu ma się odbyć w tych czasach odczyt 
o dźwiękach i harmonii kamieni. Powodem do tego jest 
odkrycie, uczynione przez p. Baudre, znanego badacza 
przyrody, że niektóre kamienie, uderzane o siebie wy­
dają nader dźwięczne odgłosy. Po kilku latach pracy, 
udało ma się wytworzyć całąseryę gam, za pomecą tych 
dziwnych instrumentów. Powiadają, że ta muzyka ka­
mienna z żadną inną porównać się nie może. Z okazyi 
tego odkrycia profesor geologii, p. Elie de Beaumont, 
pisał do p. Baudre, że gdy w starożytne ści tracono czas 
na daremnych poszukiwaniach „mandragony," bajecznego 
kamienia śpiewającego, on odkrył prawdziwą „duszę 
śpiewającą" kamienia.

—  Ze stolic europejskich oprócz Rzymu jeden tylko 
Paryż posiadał obelisk egipski. Obecnie Londyn poza­
zdrościł tej kosztownej ozdoby. Rozpoczęto już przygo­
towania do sprowadzenia olbrzymiego obelisku zwanego 
„Igłą Kleopatry." Budują w tym celu wielki drewniany 
futerał, który ma zabezpieczyć obelisk od uszkodzeń, 
gdy siłą pary zostanie poruszony z miejsca i zawleczony 
nad morze. Futerał ten d: ewniany będzie tak zbudowany, 
że na morzu służyć będzie za okręt do dalszego prze­
wozu. Obelisk „Igła Kleopatry" ma stanąć nad Tamizą 
na nowym quai.

Teatr• Dziś we środę dnia 26 maja, komedya w 5 
aktach przerobiona z niemieckiego, przez J . Chęcińskiego: 
RosenmiiUer i Finkę.

—  Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół sztuk 
pięknych w biskupim pałacu przy nJiny Franciszkańskiej, 
otwarta codziennie od godziny 11 ej do dej prócz po­
niedziałku. Wstęp w niedzielę 15 centów, w dnie po 
wszednie 30 centów.

— Dnia 25 maja pochmurno; termometr od 8-4 do­
szedł do 16'1 R. Barometr opada; dnia 26 maja o go­

dzinie 6ej rano stan jego był 329.24, termometru 13*0 R 
Wiatr zachodni.

— We czwartek dnia 27 maja: Święto Bożego 
Ciała, Śgo Jana papieża; w piątek dnia 28 maja, Sgo 
Wilhelma i Śej Magdaleny.

ftospodarstvo, przemysł 1 handel.

Kraków 26 maje. Ogólne Zgromadzenie 
akcyonaryuszów Galicyjskiego Banku dla  handlu 
i przemysłu.

W dnia 26 moja r. b. odbyło się pod prezyden- 
cyą J .  Excellency i Kopfa i w obecności komisarza 
rządowego szóste zwyczajne ogólne Zgromadzenie 
akcyonaryuszów Galicyjskiego Banka dla handla i 
przemysłu.

Oprócz wypłaconych już Igo stycznia r. b. w 
stosunku 5°/0 od wpłaconego kapitału  4 złr. ca  
każdą akcyę zakładową, po 80 złr. wpłaconą, i 5 
złr. na każdą akcyę pierwszeństwa od pełnowpła- 
conych 100 złr., ogólne Zgromadzenie uchwaliło: 
1) dopłatę tytułem  superdywidendy 2 złr. 40 c. na 
każdą akcyę zakładową, 2) 80 centów na każdą 
akoyę pierwszeństwa, przez co akcye zakładowe 
przynoszą 8% . * akcye pierwszeństwa 5Vs%*

W miejsce ustępującego skutkiem wylosowania 
dyrektora Bronisław a hr. L a s o c k i e g o  i wystę­
pujących trzech członków Bady nadzorczej a m ia­
nowicie w miejsce ubyłego przez śmierć 6 p. Ale­
ksandra M a k o w s k i e g o i  występująoych skutkiem 
•ylosowania pp. Excellency; K o p f a  i p. Edwarda 
T o ł o c z k o ,  ogólne Zgromadzenie wybrało jedno- 
myśl ie na dyrektora ponownie hr. Br. Lasockiego, 
i  na członków Rady nadzorczej panów : Ex jeleucyę 
Ko j f t ,  Edw arda Tołoczko i Marcelego Jaworni- 
kiego.

Szczegółowe sprawc zdanie podamy póżaiej.

Zmiana §§. 84 i  87 Statutu Krakowskiego 
Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń od ognia 

i §. 6 od gradu.
§. 84. Ogólne Zgromadzenie Towarzystwa składa się 

s 64 delegatów wybranych na 1st 6 przez stałych człon­
ków Towarzystwa, którzy zabezpieczyli 

od o g n i a
a) swoje własności ziemskie z tern co do nich nale­

ży w wartości najmniej 5000 zł. w. a.
b) swoje nieruchomości lub inne przedmioty w mia­

stach opłacających zniżoną premię przynajmniej za 20000 
zł. w. a. albo

od g r a d u
c) swoje ziemiopłody w wartości najmniej 3000 zł. 

w. a. stosownie do § 6 działu gradowego.
Wybór delegatów odbywać się ma podług tu załą­

czonej ordynacyi wyborczej.
Zwyczajne Zgromadzenie ogólne zbiera się raz na rok 

w pierwszy poniedziałek miesiąca Czerwca w Krakowie. 
Przedmioty które tam mają przyjść pod obrady, powin­
ny być o miesiąc w przód w urzędowej gazecie i w ga­
zetach krajowych szczegółowo oznajmione i ogłoszone. 
Wnioski pojedynczych Członków winny być nadesłane 
Radzie nadzorczej przed k< ńcem kwietnia. Wnioski sta­
wiane na Zgromadzenia, jako nngłe, odsełsne f>ą do Ra­
dy nadzorczej, która na tem jeszcze posiedzenia o ich 
nagłości orzeka. W razie nieuznania nagłości podda je 
Rada nadz rca drogą zwykłą pod obrady —  to jest na 
nsslęprem Zgromadzeniu ogólnsm. Przewodniczący Ra­
dy nadzorczej może zwołać nadzwyczajne Zgromadzenie 
ogólne w razie uznanćj potrzeby lub też na żądanie 20 
delegatów. Zwołanie nadzwyczajnego ogólnego Zgroma­
dzenia ma nastąpić najpóźniej na roifsiąe przed zebra­
niem się tegóż przez zawiadomienie o tem delegatów 
i ogłoszenie w gazetach krajowych.

Do stanowienia uchwał Zgromadzenia ogólnego lub 
zwyczajnego, jakoteż nadzwyczajnego, potrzebna jest 
obecność 40 delegatów lub ich zastępców. Jeżeliby się ta 
liczba delegatów nie zebrała, zwołanem będzie drugie 
zgromadzenie przez zawiadomienie o tem delegatów i ogło­
szen i w gazetach krajowych. To ponowne zgromadze­
nie ograniczy się do obradowania nad przedmiotami 
pierwszemu zgromadzeniu ogólnemu zakreślonemi i sta­
nowić będzie uchwały bez względu na liczbę obecnych 
delegatów. Zawiadomienie delegatów i ogłoszenie w ga­
zetach kr/j owych o tem ponownem fgólnem zgromadze­
niu ma także nastąpić na miesiąc przed takowem. 
W razie, jeżeliby przed upływem lat 6ciu opróżnione 
zostało w jakikolwiekbądź sposób miejsce delegata i jego 
zastępcy, naówczas przed najbliższem Zgromadzeniem 
ogólnem zarządzony zostanie w okręgu wybór uzupeł- 
niający, ważny jednakże tylko do końca kadencyi. De­
legatem lub jego zastępcą może być tylko stały Czło­
nek Towaizystwa. Każdy delegat ma prawo do jednego 
tylko głosu. Nieobecni delegaci zastępowani będą przez 
swych zastępców.

§. 87. Uchwały Zgromadzenia ogólnego zapadają bez­
względną większością głosów, w razie równego podziału 
głosów, rozstrzyga głos przewodniczącego. Uchwały do­
tyczące zmian paragrafów statutu zapadają większością 
dwóch trzecich głosów. Wybory na cgólnem zgromadze­
niu nskuteczniają się bezwzględną większością głosów 
obecnych delegatów. Gdyby przy wyborach nieosiągnię- 
to bezwzględnej większości głosów: natenczas mają obe­
cni delegaci uskutecznić wybór ściślejszy między temi 
dwiema osobami, które największą ilość głosów najpier 
wej uzyskały.

§. 6. Do brania udziału przy wyborze delegatów ma­
ją prawo Członkowie, którzy w Towarzystwie ubezpie­
czyli swoje ziemiopłody od gradu w wartości najmniej 
3000 zł. w. a.

T a b e l a
do Ordynacyi wyborczej dla Ogólnego Zgromadze­
nia Członków Krakowskiego Towarzystwa wzajem­

nych ubezpieczeń.
Liczba Ilość
porząd. Okręg wyborczy Miejsce wyboru deleg. zastęp.

. . Biała . . .  1 1

. . Bircza . . .  1 1

. . Bochnia . . 1 1
yj
' . Bohorodczany 1 1

. . Borszcrów . . 1 1

. . Brody . . .  1 1

. . Brzesko . . 1 1

. . Brzeżany . . 1 1
. . Brzozów . 1 1
. . Buczacz . . 1 1
. . Chrzar.ów , . 1 ]
. . Cieszanów . . 1 1
. . Czortków . . 1 ]

• • Dąbrowa . . 1 1

. . Gorlice . . .  1 1

. . Gródek. . .  1 1

Liczba Ilość
porząd. Okręg wyborczy Miejsce wyboru deleg. zaztęp.

17 Horodenka . . Horodenka . 1 1
18 Jarosław . . . Jarosław . • 1 1
19 Jasło . . . Jasło . . • 1 1
20 Kałusz 1

Dolina | '  '  ' Kałusz . . • 1 1

21 Kamionka str. . Kamionka . e 1 1
22 Kołomyja . . Kołomyja . • 1 1
23
24

Kraków (powiat) 
„ (miasto) | Kraków • 1 1

25 Krosno . . . Krosno . . e 1 1
26 Limanowa 1 

Nowytarg | Limanowa . • 1 1
27 Lisko . . . Lisko . . • 1 1
28 Lwów (powiat) > Lwów 1 i
29 „ (miasto) /  J J ł l U n  •  e • A

30 Łańcut . . . Łańcut . . • 1 1
31 Mościska . . Mościska . 1 1
32 Nisko | 

Tarnobrzeg ] NiBko . . • 1 1
33 Pilzno . . . Pilzno . . e 1 1
34 Podhajce . . Podhajce . • 1 1
35 Przemyśl . . Przemyśl . • 1 1
36 Przemyślany ( 

Bóbrka j * Przemyślany • 1 1
37 Rawa . . . Rawa . . 1 1
38 Rohatyn . . . Rohatyn • 1 1
39 Ropczyce j 

Kolbuszowa j
Ropczyce . e 1 1

40 Rudki . . . Budki . . e 1 1
41 Rzeszów . . . Rzeszów . e 1 1
42 Sambor . . . Sambor • 1 1
43 Sanok . . . Sanok . . • 1 1
44 Nowy Sącz . . Nowy Sącz • 1 1
45 Skalat . . . Skałat . . • 1 1
46 Śniatyn 1

Kossówj ' ’
Śniatyn • 1 1

47 Sokal . . . Sokal . . e 1 1
48 Stanisławów Stanisławów # 1 1
49 Stare miaato ) 

Turka j * Stare miasto e 1 1
50 Stryj j 

Drohobycz j Stryj . . • 1 1
51 Tarnopol . . Tarnopol . , 1 1
52 Tarnów . . . Tarnów 1 1
53 Tłumacz . . . Tłumacz . # 1 1
54 Trembowla j 

Husiatyn \ ' Trembowla . 1 1
55 Wadowice) 

Myślenice j ’ '
Wadowice . • 1 1

56 Wieliczka . . Wieliczka . „ 1 1
57 Zalessczyki . . Zaleszczyki • 1 1
58 Zbaraż . . . Zbaraż . . , 1 1

59 Złoczów . . . Złoczów 1 1
60 Żółkiew . . . Żółkiew . 1 1
61 Żydaczów . . Żydaczów . • 1 1

62
(6  \

.£ 1 Czerniowce S |  Czerniowce 1 1
63 J  > Suczawa o >  Suczawa 1 1
64 a  1 Rsdowce W ) 1

o 1 Radowce 
3? f • 1 1

Katem . , 64 64
( Dokończenie nastąpi.)

(Nadesłane).

AW1T HKUBKRTę fotofraf w Hr«kowle 
wl* Mrupnlc*® Mr. 1V9 odxnaezony p ierw uym  
medalem zaiługl na Wystawie Wiedeńskiej 
w r. 1878, portretuje eotliień be* względu 
na pogodę tak w * wyczaj nem, Jak rembrand- 
łowikiem oświetlenia. Ma żądanie, fotografie 
mogą być kolorowane olejneml lab wodaemi 
farbami. Fotografie * obrazńwi dana Matejki, 
Cynka, Gryglewaklego, Kossaka, Kotsisa, są 
w Zakładzie do nabycia.

Hfadesł&ne.

Zwracamy niniejszem uwagę na zamieszczone w dzi­
siejszym Nrze ogłoszenie pp. Kau/m ann  & Simon 
w  Hamburgu. Rozchodzi się tutaj o 1 sy oryg nalne 
po losowania obdarzonego tak obficie głównemi wy- 
granemi, że i w naszej okolicy na wielki udział lictyć 
można. Przedsiębiorstwo to zasługuje na pełne zsufmie, 
gdyż podane są najlepsze rękojmie państwa.

PRZEGLĄD POLITYCZNY.
Depesze telegraficzne.

Zagrzeb 25 maja N. Pen twierdził u sta ­
wę z n o ją c ą  kajdany. Ju tro  posiedzenia sejmu.

Berlin 24 maja. Germania ogłasza osnowę 
okólnika wydensgo 5go b. m. przez ministrów Eu- 
hnburga i Falka do i  rzędów podwłtdnych, aby 
procesjom ju tiL uszow j na odmawiać wszędzie po­
zwolenia policyjnego, ponieważ wśród cbecnych sto 
sunków można aię w skutek ich cdbycia obawiać 
nitbezpip<zeństwa d lr apokoju i [ ( rz ą d k u  publi 
czm g >.

W e r s a l  24 maja. P  dczas prowadzonych dziś 
da 'e , obrad o kuncosyach na kol-j a żelas; e o- 
ś .iad ezy ł m inister robót publicznych, że monopol 
k d r i  żelizuyth  j - s t  f  r»ną aćm  r i  tracyi państwa 
Chwal ł  p>zy tam wielko Towarzystwa kolejowe. 
Ju tro  d lszy ciąg obrad.

Londyn 34 maja. Na zapytanie D lkego w 
Izbie odpowiedział Bourse, że konweneya, mocą 
której Japonia o d s tą p i*  Sahalin Rosyi, zaw artą 
została 7 m aja Japonia otrzym ała wyspy kuryl- 
skie na półnoo od Ja p o 'ii . Ne zapytanie Dilkego 
odpowiedział Hamilton, ż j r?ąd angielski nie o- 
trzym ał żadnej wiadom ści potwierdzającej pogło­
skę, jakoby Chińczycy napadli na kraj em ira Kasz- 
garu.

Rzym 24 maja. K ról odwiedził dziś szwedz­
ką królową wdowę

Ferrara 24 maja. Min;,to obchodzi dziś u- 
roczystaść na cztść  Ario*ts.

Lizbona 24 maja. K siąfę L o u l e  um arł tu 
wczoraj r a  apoj.leksyę. (Zmarły ur. w r. 1801 był 
synem m arkiza Loule, który jako przeciwnik Don 
Miguela został na rozkaz jr go d. 1 m arca 1824 r. 
zamordowarym w pałaou Salra tiera  Zm arły teraz 
książę Loule zoatrł księciem w r. 1826, ożeniony 
był z i i f in tk ą  portugalską Anną de Jezus Maryn 
i jeko s : i f  stronnictwa l ib e ra ln g i s ta ł dwukrotnie 
na czele gabinetu portugalskieg R ed.)

Ateny 24 maja. Prezes gabinetu T tik tp is  o- 
biecnł uznać fjrm elnie konwencyą zawai tą  z Niem­
cami co do wykopalisk w Olimpii.

Belgrad 24 maja. Nowomianowany reprezen­
tan t Anglii p. Wbito przybył tu  dzisiaj. Na dro 
dze z Pozarewac do Swilsinac i Zuprija witały 
księcia różne deputacye. Dziś przybył ks;ążę do 
Zuprija. ______________________

O kwestyi propinacyjnej nie mi my co pisać. 
Podaliśmy o niej kilka uwag na wstępie, podajemy 
sprawozdania i list ze Lwowa ( D . )  o niej tra k tu ­
je. Ale list ten idzie dalej an h e li nasze sprawo­
zdania, mówi bowiem o posiedzeniu wieczornem i 
donosi, że sejm uchwalił dla szkoły sztuk pię 
kuych w Krakowie dotaoyę roczną sta łą  5000 złr. 
Mieliśmy także w tym względzie te legram , który 
zamieszczamy poniżej. Idą  więc sprawy szybko, 
a  sesya, k tó ra  zdaje Bię niewątpliwie skończy się 
w sobotę, będzie podobno taką, że do k&dencyi 
sejmowej, k tórą  ona zamyka, będzie można zasto­
sować przysłow ie: si finis bonus laudabile totum. 
Z przyjem nością jeszcze wyczytaliśmy w 1 ście 
wspomnianym, że choroba Namiestnika nie daje 
powodu do obaw i że m a się dużo lepiej.

Nie m a już wątpliwości, że Cesarz w przejeździć 
przez Gradec okazał władzom rządowym nieuken- 
tsntowanie z powodu zaszłych tamże wypadków. 
Nie pojmujemy więc dla czego dzienniki wiedeń­
skie oczekiwały ciągle zaprzeczenia wiadomości 
przez G razer Volksblait podanej o piśmie odrę- 
oznem C esarza do Don A lfm sa i jego m atki aroy- 
księżnej Beatryxy. Zaprzeczenie to  nie nastąpiło. 
N atom iast pogłoski o dymisyi nam iestnika styryj­
skiego bar. Kiibecka nie potwierdziły się.

Zm iana w gabinecie z powodu dymiByi p. Ban- 
hansa nie tylko zajęła, ale zaniepokoiła liberalizm 
wiedeński. Nomioacya hr. Mansfelda wydała się 
niezupełnie przystającą do obecnego nie powiemy 
ayatem&tu, ale kierunku rządu. Stąd zapewne cią­
głe krążą pogłoski o dalszych zm ianach, a  nawet
0 jakiejś kryzys minia teryalnej, które jedusk  na- 
8zem zdaniem nie m ają w tej chwili dostatecznej 
podstawy.

Nie bardzo także wiemy, na jakiej podstawie 
ciągle dzienniki wiedeńskie pow tarzają, że N. Pan 
jedzie do Ems. Prawdziwemi są one stronnikami 
pokoju utrzymując, Ż3 zjazd ó s  w Em s koniecznie 
nastąpić musi dla sprawy pokoju. Austrya tam 
koniecznie p trzeboa dla wzmocnienia zaufania. 
Nie mielibyśmy nic przeciwko temu, gdyby nie to, 
co pisze dalej np. Tagblatt, że C ar Aleksender na 
zadośćuczynienie będzie przewodniczył w tym kon­
gresie mocarzy, zatwierdzającym pokój, a wtedy 
będzie śm iało mógł pow hdzńć, że jest batiuszką 
Europy (etc). To wyrażenie służy za ty tu ł artyku­
łowi Tagblattu. Miałożby to  być zachętą do po­
dróży em skiej? my nieoo inaczej godność Austryi 
ce iroy. Ale bo też i Tagblatt nie podaje to za 
zaebętę, ale za ułatwienie.

Przechodząc do pruskich dzienników, zacznijmy 
od Reichs-Anzeigera: a tout seigneur tout honneur. 
Zaprzecza on wreszcie stanowczo, że Die ma i me 
było okólnika k«. Bism arka. My jak  wiadomo, tego 
zaprzeczenia nie potrzebowaliśmy. Dalej National 
Ztg  potwierdza podanie o owem poleceniu prze/ 
C esarza księciu Hohenlohe wyrażenia swych uczuć 
Mac-Mahonowi, czego jak pisaliśmy wczoraj poseł 
niemiecki na wieczorze dopełnił. Inne dzienniki 
pruskie ciągle jeszcze zajm ują się podróżą Cesarza 
do Włoch, to naznaczając j<j term in na pćźaą je­
sień, to odkładając ją  aż do przyszłej wiosny; 
rzecz więc dalekr, a  w dzisiejszych okoliczneśoiar b 
do takich projektów nie można przywiązywać wagi. 
W spominają ta lż a , jakoby było słychać, że ks. Bis- 
m aik  zamyśla sprzedać W arzin i swoje 1«tnie miej­
sce pobytu przemieść dla lepszegn klim atu, gdyż 
północny mu r ń  służy, do pełudnow yoh Niemiec.

Osobno piszomy, że G erm ania , dziennik pruski 
w praw 'z e, ale inny, podaje dzisiaj w dosłow/iem 
brzmieniu rev krypt minister yalny, podpisany przez 
ministrów Euleoburga i Falka, który zakazuje 
przygotowywana na ten rok procesye jubileuszowe, 
jako  nadzwyczajne i rleuświęcono dawnym ko­
ścielnym zw y z*jem (! ?) Procesye B ż?go Ciała, 
choć vca je  r ie  nadzwyczajne, bo rok rocznie się 
odbywają, zostały także na ten rok w Prusiecb 
prżwie wszędzie przez rząd zakazane.

Synod starokatolicki w B o n n ,  o którym  dono­
siliśmy wczoraj, odbywszy pięć posiedzi fi zakończył 
swoje czynności. Uchwały wszystkie tyczą się unor­
mowania wewnętrznej organizacyi gmin starokato­
lickich w granicach ustaw pruskich: są także roz­
porządzenia o ważności małżeństw — nie dotknię­
to jednak celibatu — o spowiedzi, o obsadzaniu 
beneficjów, rzeczy czysto adm inistracyjne. Nad 
w nieskatu  zaś d gmatycznej natury synod prze 
szedł do porządku dziennego, a  co najoharaktery- 
styczniejsze, prlecono w końcu reprezentacji syno­
dalnej wydrukować te wszystkie rozporządzenia 
synodu z dodatkiem  tych ustaw państwowych, o 
których je s t do ż czenia, żeby je  duchowni i pro­
boszcze zawsze n ia li pod ręką.

Rzecz dziwna, że o Kongresie Socyalistów w 
Gotha niczego nie możza dowiedzieć się z dzien­
ników pruskich i z wiedeńskiej N. f r .  Presse 
trzeba czerpać wiadomości o tym dość ważnym 
dla monarchii niemieckiej zebraniu, które jednak
1 tu  także dosyć bą skąpe. Celem kongresu ma 
być zbliżenie się dwóch dótąd wrogich sobie so- 
cyalistycznych obozów tak  zwanych Eisenachskich 
Socyalistów z katedry, stojących dotąd przynaj­
mniej pod wpływem rządu, z radykalnymi Lassal- 
listami. Mają oni razem obmyśleć środki skute­
czniejszego oporu przeciw rządowi. Złożono ko- 
misyę obradującą z 6ciu socyalistów Eisenachs­
kich i 6 Lassallistów. O przebiegu rozpraw nie 
ma żadnych szczegółów; delegaci zebrali się ze 
wszystkich krajów, najwięcej ich jest jednak z Ba- 
waryi i Saksonii, między innym i, słynni z pro­
cesu swego radykaliści Bebel i Liebknecht.

Chocńżuy t ownay  już dzienniki z u ł , ć  się eią- 
g łe a i rozbioram i i domysłami zaszłej w Berlinie 
zmiany z wojny na pokój, to jednak nieustaja w 
chęci odg:dybania zwłaszcza rozmów cesarskich i 
kanclerskich. Tym razem  z Franoyi wyszła wiado­
mość, jakoby monarchowie w B erlinie, a  raczej 
car z ks. Bismarkiem ułożyli koniec rzeczy pospo­
litej Dla uspokojenia ks. B sm arka car Aleksander 
m iał mu powiedzieć, że w przyszłych wyborach 
taką  przewagę wezmą bonspsrtyści, iż powrót ce- 
s&Tstwn jest prawie zapewnim y. Puszczona ta  ka~ 
czka prrez  dzisnnik bonapartyatowaki ubitą zosta 
• a  przez 1 st R rsyanina wysłany z Em s do Debat- 
tów, gdzie z wielką trafacścią wyłożone są powo 
dy, d b  których R >sya tak  bardzo powrotu Napo- 
leonidów prsgnąć niemiałeby przyczyny. Widocznie 
wszystko skierowane na korzyść kandydatów ko- 
napartystowskich w przyszłych wyborach. Dobrze 
Tagblatt powiada: batiuszka Europy; do niego się 
udoją benapartyś i. Republikanie i inne stronni­
ctwa wytężają swe s iły , aby sobie przygitow tć 
wygraną przy owych wyborach, a  zaczynają od te­
go, Ż9 8:ę gotuje wielka walka w Zgromrdzeniu 
narodowem w kwestyi wybrania komisyi budże­
towej.

W yrok trybunału w L eg e  tyczący się śledztwa 
w sprawie Duchcsaa wywołał juk się zdaje wnie­
siony przez rząd belgijski projekt do ustawy, w 
którym  m a być wymierzona k ara  na tycb, ooby

zamach proponowali, lub którzyby się sami do speł­
nienia go ofiarowali. Odpowiadałoby to  zupełnie 
dzisiejszemu położeniu rzeczy, i już przez to  sa ­
mo winnoby to przedłożenie uzyskać przyjęcie albo­
wiem dosięgłoby prowokatorów. Byłoby to  zapeł­
nienie owego braku w prawodawstwie, który wy­
wołał całą  sprawę belgijską według zdania ks. Bis- 
m arka a do którego Belgja się przyznała. Taka u- 
stawa belgijska stałaby się zapewne europejską.

Wiemy już rezu ltat głosowania szwajcarskiego. 
W obu kwestyach przegrana jak  piszą u .tram onta- 
nów jest ta tą ,  jak  kiedy w Izbie przechodzi jakiś 
wniosek większością paru  głosów. Zdrowy rozsądek 
widzi w tem absurdnm cyfry.

W nym skiej labie deputowanych, po ostatnich 
interpelacyach Manciniego i Laporty nasta ła  wielka 
cia?.B, rozjechali się znowu tak  zwani Deputati 
del telegraf o, których jest około dwustu, a  którzy 
tylko w ważniejszych chwilach na wezwanie tele­
grafem się zjawiają. Tym razem  rorjechslt się je ­
szcze prędzej jak  zwykle, bo w Rzymie upał n ie­
znośny, zostały więo tylko pracujące komisye. Za 
to arm ie, k tóra  dawniej w leoie we W łoszech zu­
pełnego używała spokoju, odbywa teraz na rozkaz 
m inistra wojny, bardzo nużące letnie ćwiczenia 
wojskowe w dworach na całej przestrzeni od Tu­
rynu do Verony, od Medyolann do Palerm o. W ło­
chy widać nie chcą w m ilitaryzmie pozostać w 
tyle za Prusam i, choć nie m ają dobroczynnego 
dla rewij wojskowych klim atu Brandenburgskiej 
Haidy.

W Anglii interpelacye w Izbie pozwoliły p. Disrae- 
lemu oś «isdczyć, że jeżeli rząd angielski z niemie­
ckim negocjował w przedmiocie stosunków P rns do 
Fraucyi to jedynie, aby zapewnić pokój, korespon- 
dencyi atoli w tej mierze przedłożyć niemoże. Nie- 
więcej dowiedzieliśmy się z odpowiedzi p. Burkę 
o nabycie wyspy Sahalin przez Rosyę, jak  tylko, 
że Janonis ustąp iła  tej wyspy d. 7 m aja, a  m ini­
ster Hamilton oświadczył, że rzęd argielski żadnej 
nieotrzymnł wiadomości o tem, aby Chiny napaść 
miały na teryotryum  em ira K esrgsru

H szpania zniosła ciążący zakaz zebrań publi­
cznych i zwolniła nieco prasie. Uważają to ra  pre­
liminarz bliskiego zwołania R otterów . Rząd uważa 
peryod wyborczy za otwarty, wolno więc dzienni­
kom rozbierać kwestye konstytucyjne pod warun­
kiem, aby nie uderzały na zasadę monarchii i sy­
stemu reprezentacyjnego. Zebrania publiczne będą 
się mogły także odbywać, byle legalnie władze za ­
wiadomiły.

Car bawi j k wiadomo w Em s, dekąd się udał 
z P arjź .i poseł rosyjski br. Orłów. Thiers, jak  pi­
szą, nie chce jechać do E m ; ; czy droga za długa, 

fbyt  u iążliwa, »ie wchodzimy. Prawdopodo­
bnie, jak donoszą, pcjedzie w sierpniu ca  spotka­
nie C ara do Brukaelli, który miał wyraźnie o- 
świadczyć, żs chciałby z tym podeszłego wieku 
meżem stanu frarcuskim  osobiście się rozmówić o 
o( łożeniu Europy. Ceni on bowiem b. prezydenta 
rzeczypc8[olitej najwięcej ze wszystkich wydatnych 
osobistości tego wieku. Kto ebee niech wierzy. 
W sferach rządowych francuskich, interweneya 
Thiersa ma bardzo zadawalnieć Szkoda tylko, żs 
nie wiemy jak  przyjdzie do skutku, albowiem z in­
nej strony p iszą, że C ara oczekują 5go lir ca w 
Carski* m Sie!e Car podrz%d pobytu swego w Niem­
czech znbiwi 14 dni u szwagra swego W. Księcia 
Heskiego, gdz:e aię zjedr.ie z żo rą  i córką, z tan v  
tąd  uda się do W eimaru, a potem wróci p> t  
Drezuo do Warszawy.

Ostatnie depesze telegraflozne „Czasu."

L i w ó w  26 maja. Wczoraj wiemór sejm uchwa­
lił d la szkoły Sztuk pięknych upcsiż^nie stałe 
5,000 zł. rocznie na jej umieszczenie, sprawozdawcą 
był poseł Z y b l i k i e w i c z .  Sprzeciwiali się święto- 
jurcy K u l c z y c k i  i Z a k l i ń s k i ,  bronili zaś M a- 
j e r ,  C h r z a n o w s k i  i ostatecznie sprawozdawca 
budżetu Z y b l i k i e w i c z .

L w ó w  26 m ajs. Uchwalono bndż^t drogowy 
i 5000 zlr. na szkołę s ' tuk pięknych w Krakowie. 
Dziś P o l a n o w s k i  uderzył r a  P r  o ś  w i t ę  za 
szerzenia książek szkodliwych, przytaczając bro­
szurę Kaczały. Po rozdrażnionej dyskuiyi uchwa­
lono subwencję dla P r c ś w i t y  i teatru  inskiego.

Wiedeń 26 maja. Według Presey  doniesie­
nia dzie mików o zmianie w min sterstw ie wojny i 
o pogłoskach obiegających w kołach wojskowych 
co do zmian w jeueralicyi w skutku zmian w mi- 
aist-rsti rstwie wojny, są zupełnie nif uzasadnione.

Bru hsclla 26 ro8j». Na pesiedzetia  senatu 
zapowiedział m inister M a i l a  u przedłożenie pro­
jektu  ustawy o kareg /dneś i ofiarowania lub za­
proponowania ciężkiego zama< hu. Co do wymiany 
noty bfjgijsko-niem ieckiej przyjął senat przejścia 
do porządku dziennego zatwierdzając najzupełniej 
wywody rządu.

•“aryż 26 m sjs. Ajeacya Hawasa zaprzecza 
twierdzesicm dzienników, jakoby ktiąźę Decazes 
ponownie zapewniał gabinet beri óski o zam tsrerh  
pokojowych Francyi. Zamiary te dla nikego nie 
są wątpliwe; zarazem  d e  prawdą je s t , aby rząd 
czynił kroki w c tlu  przywrócenia arm ii francu­
skiej i zabezpieczenia t u  ytoryum.

Wersal 26 maja. Zgr. madzenie narodowo 
pnedsięw zięło wytór  korni yi z 30. Z wybrany h 
13 czł* nków je  t  siedmiu na 1 ś i ń  prawicy i 1 - 
wicy, 6 tylko r a  l ś ie lewi y. Kandydaci, którzy 
następnie c tn y m a li największą ileść głosów nale­
ży do r gólnej lewicy. F m c y a  W allora nie posta­
wiła osobnej listy.

Gotha 26 maja. Kongres socyalistów przyją- 
jednomj ś'nie ułożony przez obadwa stronnictwa 
program, według którego is tn ieć  łę lz ie  tylko je­
dno „Stronni; two socjalistyczne robotników w N ie n ł 
ozerh".

Kopenhaga 26 maja. Przybył tu  król 
szwed.ki z m ałżonką; przyjmował irh  król z rc -  
dziną, całe ministerstwo i reprezen tac ja  m iasta.

Kursa. W i e d e ń  26 m aja, godz. 2 m. 45 
po poł. Renta papierowa 7 0 ‘15 —  Renta srebrna 
74-65. — Losy z r. I860 112-— . —  Akcye Banku 
Naród. 964 —  Akcye kredytowe 235 75. — Londyn 
1 1 1 4 0 — Srebro 102-——  Napoleony 8-88 >/,— 
Dukaty 5 2 9 —. — 100 Mark pruskich 54*40. — 
Lombardy 13175. — Losy z r. 1864 138 50 — Akcye 
kolei Karola Ludwika 237 25. — Akcye Lwowsko- 
Czerniowieckiej 140 5 0 .— Akcye kolei węg. półn. 
wschód. 125-—' — Akcye kolei węg.-wschod. 50 50

Usposobienie g iełdy : epołojue.

U.«>AKT0S OOPOWIKDZIALKT I WIDAWO*
Antoni Hłnbukowski.

Z powodu święta uroczystego Czas jutro 
nie wyjdzie.

1 Biała 
Żywiec

2 Bircza
3 Bochnia .
4 Bohorodczanj 

Nadworna
5 Borszczów
6 Brody .
7 Brzesko .
8 Brzeżany.
9 Brzozów .

10 Buczacz .
] 1 Chrzanów
12 Citszauów
13 C zortków .
14 Dąbrowa 

Mie!ec
15 Gorlice 

Grybów
16 Grodek 

Jaworów



CZAS i  Czwartku 27 Maja 187*.

E o n  papierów  1 p l t i l ę i i y .
B n k i w  26 maja.

GaŁ Zakładu jjgL rtto  
Kredytowego lg  L^ b 
w Krakowi. ^  L^ . br

frekre austryaokie aa 100 złr. .
Kapony ir.br. płatn. .
Bubla roiyi.ki* papi.r. u  100 rak. 
P ru k i. Beichim. aa 100 H. . .
Dakat austryacki 1 sztuka . . . 
Hapolcondor 1 iitaka . . . .
O bufę. Ind.nm. galio. ia  100 l i . .
*•/. “ ty laitaw. .
6 .  listy laataw. ,
B’/.'/.L i*ty Zastawna
6-pr-łc. „ „
3-pree. „
7-proe. „ „
Łuty hipoteczna .
•  .  iak!.kr*d. włoś. 100*1. . . .
6 ,  o jlłg. poi. wgg.„ 120 »i . . .
Losy pram. wgg.......................................
iker*  bankr- Gal. dla Han. i P n .m . *40"/
P ri.rit.ty  100-proo..................................
I k . f .  Banka hipotaezn. gal. . ■ .
„ kol.i Karola Ludwika *1. *10. . .

,  Lwowako-Oi.ni. ił. 200. . .
„ Waraiawi.- Wi.d. rb. 60. . .

i •/, U*ty ia*t. Król. Polak. i. L r. 100 . 
i t *  « * n D. „ . • .
t  « ■ i  t  w fir. 100. .
4 ,  .  likw id.. „ 100. . .
Oblig kol.i rainańikie} tal. top . . .

W l . d a ń  2 i maja. 
4*/, sjadnoc*. ding. pads. bank.
■ » a a ir.br
* Obligacji ind.mn. nii. Austryi 
,  .  » asaskia
• > węgierikł*
.  .  gaBoyjiki.
« ,  „ bsiowitfzk

103 5 j
103 6>
164 51
64 7»
5 23
H 16

88 50
77 50
87 75
94 —
»2 -
94

101 —

93 —
100 —

101 40
83 50
80 —

90 —
25) —
238 —
142 -
9* —
96 50
97 —

92 71
80 75
85 —

70 20
74 76
9» —

82 25
87 60
87 —

78 70

101 40 
101 50 
153 
44
5 20 
8 80 

87 2 
76 76 
86 26 
9* 50 
91
73 25 

100 — 
12 2
98 -
99 20 
81 60 
75 -  
85 —

241 -  
288 -  
139 -  
91 — 
94 50 
94 75 
91 60 
79 2 i

70 Oi 
74 60
98 60 
98 — 
82 -  
87 -- 
86 60 
73 40

6% węgierska poływka koL 
(po 300 frank.) 120 dr.

Lifty zastawne.
5‘/j Banka naród, listy
4 ,  galicyjskie . . . .
5 .  ..............................
6 .  gali*. *akł. kr.d. wioi*.
5 .  wggierskic listy. . .
5 „ zakład* kredyt suito, 
i  .  saki kr.d. ii.ms. aasto. 

spłaoaln. w 33 latach
5 „ Domin, państw. 120 sir.
6 „ Banka gaL hipot. .

PośyctU loteryjne.
Losy poty oski i  r. 1889 .
> ■ ■ 1854 .
a a a I860 .

V, losów połyeiki austryas.
państw, s r. 1860 . . 

Losy potyczki i  r. 1864 .
„ pr«n. poiyctki wgg.
„ Oomorante . . . .
„ Kredytów. . . . .
„ Żeglugi par. na Dunaj* 
.  księcia Balm . . .
.  .  Palty . i •
„ „ Klary . . .
" hr. Bt. G.nois . .
„ miasta Budy . .
„ księcia Wmdischgraetz 
„ hr. Waldstein . . .
„ hr. Kaglevioh . . .
„ B ndolfa....................
„ tsreekie 400 frank.

Akcye banku i prsem.
t g v i V *  n o f n i f ,

płacą

.00 60 1UC 26

47 75 97 5f
. . _ 76 76
___ — V7

100 50 100
86 *0 86 —

97 •6 G

87 25 37 _

1*6 7> 116 6<’
12 6 3* 2

*68 265
104 75 104 2f
113 90 113 16

116 75 116 35
188 75 138 6>.
82 7* 8* 6'
22 60 21 6(>

167 164 *0
*6 76 34 *6
37 25 86 75
28 25 *7 76
28 ___ 27 60
38 ___ 27 71
38 25 27 76
21 75 31 26
23 34 32 74
13 — 19 —

13 BO !3 26
65 3J »» 10

966 - 9 6 4 -

Zakładu kredytowego . . 
Z.glngi parow.j na Dunaju 
Kolei północne) Ferdynand*
Kolei iowei fr. a. 

odnie; ». Slćbiety 
Południowej . .
Galicyjikiij . . .
Oi.niiowi.ekiq • .
Albreokta . . . .  
wgg. półn.-wzobodniej 
ks. Bcdolfa *00 sł. sr 
AlfOldako-Hninańskiej 
Kossycko-Bogumił. . 
Bi.dmiogrodski.j 
Oisański.j

austryaok. półn.-tach.
„ Franciszka Józefa 

Banka anglo-austryaeki.go 
,, anglo-wogi.rski.go .
„ anstryaokiego ogólnego 

Zakładu Kr.dytow.go wgg. 
Banka franko-austryacki.go 

n tranko-wegi.rskiego .
„ galicyjskiego dla handla 

i p n .m . w Krakowie 
Pt krajowtgo

w. Lwowi. . . .
» galicyjskiego hipotMin. 
„ wi.deńs ki.go dla obrotu 

płodów . . . .
„ austryaok. związków.
„ dla obrota ogóln.go 

Towarzystwa wyrobu Mgiai 
oiassyn. w. Lwowi.

ObUgi pierwszeństwa

T®f*f Iładdniestnański.)

żądają płacą ■ T O T płacą tądaj* piae

235 76 k b  6'i Cclci cciart. Klibicty 5% ** Laidory (niamiackiaj . . . — - —
<09 - 401 - (ar. prock. 100 l ir .) . 94 - *3 - Suworany angialakia . . . 11 20 11 16
1*80

■)9b 60
1970

295 -
„ Emliya i  r. 1869
„ ; r,?iitwowa Si. 500 fr

93 76
140 CO

92 26
140 4(

mparyały roiyjzkia . . 
Krabro .............................. 72 20 '12 lc

1 7 86 60 .'isya s r. 1867
r -oUaniowa St 600h 

jay 1876—1876

137 76 1*7 1C Srebro, kupony . . . . 02 80 10* —
' 30 121 50 110 40 110 *' Talary iwiązkowa . . . .  

Prazki* bilety kaaowc . . 1 61
— -

i-36 V3i 10 <(24 - 229 - 1 63
J40 - 131 50 ^ćtu-fcFcrd.lOOeł >o.h

„ „ 100 ti w *
— - 99 -no fsr74 24 73 7f d w — 9* 2

106 3‘124 50 194 „ „ w trbi .6 ; t 1C6 60 k w ś w  26 maja.
144 - 143 60 iedh?dniac*e»va zalOC'
34 60 114 - tir. «-br 100 złr w. a. — — — — Dukat holcndanki . . 6 29 5 18

136 60 138 2 „ połndn. półn. niani 5*/, 
za 100 *łr. w. a

„ aaaanki . . . . 6 27 5 18
131 - 80 4' — — — — Półiraperyał rosyjski . . . 9 U 8 96
1*9 - 148 10 »•/, w arabr** . .

„ gaLKarJjodSOOiLw.a.
— — 94 - Bubel irabmy roiyrjłki . 1 70 1 6)

60 75 50 *6
101 <0 101 2<

„ papierowy . . . . 1 44 1 62
166 *6 1*6 7 w trebr. 6*/, *a 100 . Talar p r u i k i .................... — — — -
169 60 169 Xmiiya 11.................. 101 - 100 & Listy sast. Tow. kr. gal. 6*/, «7 80 87 20
1J1 l i 181 *0 „ Lwowiko-Ołarniow. po

7* 7f
iF, FF FF FF FF — • 78 *6 77 60

10 — 9 5° 300 *łr.(w u .5a/,xa 100) 80 - „ „ Banku hipotaozn. 93 90 92 30
—. - — , Emiaya i. r. 1867 . 84 50 83 9( Obligi indemn. bez kuponów 

Akcya kolei galio. K. L. b. k.
87 60 87 X

Wó 50 m  - „ Siadmiogr. 200 d r. w.a. 
„ k». Rudolfa 300 lh . w.a.

— - 74 6< 287 - 235 -
45 4« 76

81 25
„ „ lwowiko-czemio-

62 • 61 60 w irabr. 6 '/, za 100 złr. 89 76 wieekisj . . 41 - 139 -
„ półn.-c*a»kapo300*łr. 

(arabr. 5V, za 100) .
.  bank* hipoteezn. gal- 8CG - 248 -

------ ------ — — — —
Towar*. tagL par. na Dunaju 

za 100 złr. ni. k.— — — — — — — — W a r z u a w a  *4 maja.— — 246 - Anito. Lloyd 100 złr. m. k. — — —— —

63 10 63 -
Towar*, pragzkia przamyiło-

w* Ul. po 300 ta . 81 - — — Liaty zastawna 1 t a .  rab.
■ a l i  i

95 60
96 50

95 *0
95 3C— — — - kupon , — - 16-

94 - 92 7f W a lu ty . a w nowe .  a 
kupon .

9* 75 92 41
211

— — — - Cnankie korony. . . . 6 39 5 28 .  lidwidaeyjn* .  , 80 86 80 06
dukat na wagę . 

m „ obrączko? y
6 37 6 21 kupon

Kolej wamawzKO-wiedeńska — -
192

*3 -
ateto a) mezzo . . . . — _ _  — bydgoeka 76 - - 74 —

*» —
H8 —

S7 -
82 60

*i*po1eondsry ....................
vw“ M

8 90 8 89 .  ,  UrnpolsVa
ods'f'

111 -
to i oe

118 —
100

Pooiągl osobowe
na kolejach żelaznych

w kier. s Krakowa do Lwowa 

I Kroiesea do Lwowa 

S fantow a . ;

s Rtutowa  . ■ (o S o d ii  

l  Prom/gila \ '(C hodzi

i  Krakowa do W M ttki.(odch.

s WUUetki do Krakowa 
to Lwowa do Krakowa (Ódl

(pny.

(odch.

s

(prnch.
'odchod.

s . Lwowa do Brodów

* Brodów do Lwowa ^ o h .

M Lwowa do Czsmiowitt
* Czsmiowitt do Lwowa (
I Czsmiowitt do Lwowa ' 
l  Wiednia do Krakowa

dto pociąg migesan;
* Wiednia do Krakowa (pny.

dto pociąg mięszani
i  Krakowa do Wwdmia (odch 

dto pociąg miguanj

S Krakowa do Wiodaia (pny.
dto pooiąg mięazant

% Krakowa do Warszawy (edol
i /Frakowa do Wrotlatoia fod

Pociąg
[pospieazny

Poeiąg
oiobowy

Poeiąg
migMany

wieczór
g. m.

przed poł. 
g. m.

wieczór 
1 B.

9 35 U 13 10 86
.  6 67 w. 9 45 r. 10 60
11 22 1 28 1 18
11 27 1 84 1 17

n. 1 18 4 10 8 68
,  1 23 4 18 4 8
r. 3 24 w. 6 39 r. 6 64
.  3 30 w. 6 64 .  1 8

przad.
11 £

w noey
11 9

— 13 10 11 —
rano wieczór

— t. C 19
— .  6 54 7 43

11 28 r. 5 5 8 16

27
poc. mig. w. 6 60

r. 6 n.11 —
r. 9 33 |p. 1* —

u. 4 18 .  * 45
IW. 7 58 w. 4 8

r. 6 47 w .ll 43 to. 11 46
,  1 15 1.10 40 pp is 16

w. 4 6 5 49 TL 13 37
n. 10 43 n. 3 58 .  3 37

. r. 10 30 r. 8 — p. 3 a
r — w. 8 30 pp. 4 46

w. 8 30 w. 9 26 pp. 4 —
r.10 48

r. 7 30 r. 4 46 p. 19 —
PP-3 39

po poł. wieczór L 10 10
5 20 7 30 rano

r. 4 54 4 8
. r. 8 — pp. 3 80 ». 4 18
V - » 46 ». 8

Narodowe Towarzystwo przewozu parowemi statkami. Ze Szczecina do Nowego JorłŁO co Środę 30 talarów. C. Messing w Szczecinie. (1201-7-9)

Nakładem Th. Chr. Fr. Enslina w Ber­
linie wyszło właśnie i jest do nabycia przez 

wszystkie księgarnie:
DIE

des Dr. G. Brehmer.
Eine Klinik fur chronische Lungenkranke 
dargestellt von H. K. Busch. Cena 2 marki. 
Zakład leczenia Dr. Brehmera, zkąd naj­
przód wyszła nauka o możności wy­
leczenia suchot płuc i który od 
wielu lat zadziwiającemi skutkami, wzglę­
dnie wyleczeniami suchot praw­
dziwości tej nauki dowiódł, opisany tutaj 
jest po raz pierwszy przez jednego z by­
łych pacyentów. Życzyć należy, aby to 
małe pisemko było dla cierpiących na 
płuca przewodnikiem do wyzdrowie­
nia. (1018-ll-l2j

Prawnik
wsiadający wszystkie zgoła egzamina pra­
wnicze, tak teoretyczne jak i praktyczne, 
mianowicie też egzamina sędziowski i adwo­
kacki, o'-az kilkunastoletnią praktykę sądo­

wą i adwokacką, poszukuje miejsca 
koncypienta 

którego z pp. adwokatów w Krakowie. 
Tenże ofiaruje nadto wogóle pp. adwoka­

tom usługi swoje do wyrabiania wszelkich 
_akiego! ądź rodzaju ważniejszych lub ob­
szerniejszych pism spornych, apelacyj, re­
sursów itp. za umiarkowanem bądź ryczał- 
;owem miesięcznem, bądź też od każdej 
poszczególnej roboty, osobno umówionem 
wynagrodzeniem. (1326-3-3-)

Łaskawe oferty uprasza wystosować do 
niego pod adresem: „Wacław Wy, w Kra­

kowie ulica Wolska Nr. 139 w realności 
„p. Hroboniego zwanej „Wen cyą“, tuż za 
„spalonym mostem, na dole, wchód z ganku."

Ekonom praktyczny
mogący się wykazać chlubnemi świa­
dectwami, poszukuje od Ś. Jana obo­
wiązku. —  Łaskawe oferty uprasza pod 
adresem J, B. poste rest. SendZlSZÓW.

(1288-5-5)

MYSZKOWSKI
(1305-5-6) k r a w i e c  m ę z k t  

przy ulicy F l o r y a ń s k i e j  pod Nr. 356  
poleca świeżo założony

B a p p  sukien męzkicl
w najświeższym guście, oraz sukna i 
korty krajowe i zagraniczne w najle­
pszych gatunkach. Przyjmuje wszelkie 
obstalunki po cenach umiarkowanych.

D r. T ytus Szczepański
lekarz zdrojowy

w Żegestowle
ma zaszczyt zawiadomić, iż równocześnie 
z otwarciem pory kąpielnej na d. 1 Czerwca 

r. w tymże zakładzie zdrojowo-kąpielnym 
zamieszka, i jak dotychczas, tak i nadal 
wszelkich wiadomoś' i dotyczących się tego 
zdrojowiska, z przyjemnością udzielać będzie 

(1327-2-2)

Miody człowiek
z haucyą 3 ,0 0 0  złr., poszu­
kuje posady jako kontrolor 
przy gosp od arstw ie , paro­
wym m łynie, tartaku, sk ła­
dzie drzewa, lub jako kasyer 

albo magazynier.
Żona tegoż cu d zoziem k a , 

która od kilkunastu lat była 
gu w ern an tk ą  w większych 
domach, mogłaby udzialać 
kilka godzin dziennie muzy- 
ki, Języka francuskiego i nie­
mieckiego. — Bliższa wiado­
mość pod liter. A. Z. poczta 
Kałusz. (1314-2-4

Świeżość, piękność 1 młodość
nadaje twarzy i powłoce ciała

CREME-ORIZA
de NTINON de ŁEICŁOh

L. LEGRANE, dostawcy perfum wielu 
Panujących Dworów, g 

207, ulica St. Honori w P a r y ż u ,  
i w głównych magazynach Perfum we Fran­
cji i zagranicą. W Krakowie u p. Jó­
zefa Trauczyfukiego i w aptece W. Redyka; 
■e Lwowie u pp. Mikolascha i Strzy- 
żoweHtao i u pp. Jk. Steif Synów. (13-18-)

S i r o p  d u

rFORGET
używa się z niezawodnym 
skutkiem przeciw k u s z *  
l o n t  n e r w o w y m ,  
k a t a r o m , I t o k l u -  

. .  ,  a z o w i ,  b e z a e n n o i c l
* w a z e l k i m  c i e r p i e n i o m  p i e r s i o -  w y  m .

Zadawalnia lekarzy i chorych. Łyżeczka od kawy 
wystarcza.

W Paryżu, ulica Vivienne, 36, w aptece Dra Cha 
. ’ w Krakowie w aptece p. J. Trauezyńzkżego 
i^w aptece p .  W. Redyka. (322-17-48)

Der personliche Schutz.
Rada dla mficzyzn wszelkiego wieku, pomoc

w oslabieniacb
35 wydanie, 232 str. z OO anatomicznemi 
rycinami na stali rytemi, w kopercie zapie­
czętowane. Oryginalne wydanie  

przez Lanrentiuoa.
Sprowadzić można przez każdą księgar­

nię, w Pradze przez pp. Silber db  
S e h e n k ,  tudzież od autora Hohestrasse 
w Lipsku. Cena złr. 2-30. (1009-9-20)

W zdrojowisku
® S € J t ó W § ® l € ¥

położonem w zachodnićj części kraju Galicyi na pograniczu z Węgrami, rozpoczyna 
się pora kuracyjna z dniem 2 0  MaJ&.

Zamówienia na mieszkania i na wodę mineralną z sześciu zdrojów szczawnic­
kich  tudzież na pastylki i inne potrzeby lecznicze, przyjmuje i załatwia podpisana
)yrekcya. Komunikacyę między Szczawnicą i stacyami kolejowemi Kraków, Bochnia, 
"amów itd., pośredniczą c. k. wozy pocztowe osobowe, przybywające trzy razy dnia 

każdego do Szczawnicy. — Broszury z dokładnym opisem zdrojowiika i j go urzą- 
zeń, przesyła się na każde żądanie bezpłatnie. (1066-8-8)

D y rek cy a  zak ład u  zdrojow ego w  Szczaw nicy.

o 8 mil od Krakowa, przy bitym gościńcu, na pół drogi do Szczawnicy, 
otwarty z dniem 1 Czerwca b. r.

posiada w 10 ludynkach parterowych i piętrowych 143 pokoi należycie urządzonych 
dla pomieszczenia gości, — wygodne łazienki dla kąpieli mineralnych zwyczajnych, 
natryskowych i nasiadowych, — wyborną restauracyę z kawiarnią i salą bilardową,— 
ńękną salę dla zabaw i tańców, — dobrze zaopatrzoną czytelnię i stałą orkiestrę,-  
aptekę i przyrządy do ćwiczeń gimnastycznych. — Codzienne nabożeństwo w osobnej 
caplicy.— Biuro pocztowe z codzienną ekspedycyą, oraz stacyę telegraficzną w samym

zakład de.
Leczenie kąpielowe pod kierunkiem i dozorem P. D r a  J .  K o p e rn ick ieg o . 
Z zamówieniem mieszkań, wody mineralnej i soli zgłaszać się do Zarządu ką­

pielowego.

Ulody człowiek
który ukończył 4 klasy realne, pragnie znaleźć za­
jęcie w jakimbądź charakterze.— Reflektanci raczą 
adresować listy pod liter. B .  © . poste restante 
J a r o s ł a w .  (1323-2-3)

Zakład wodoleczniczy
„IMKrzzuscblag44

w Alpaoh styryjskich,
obók sławnśj kolei na Semmering po­
łożony, rozpoczął z dniem lym Maja 
swoją por§ letnią. —  Zapytania doty 
czące przyjęcia przyjmuje D r. Ta- 
deUSZ B ieliń sk i, Wasserheilan- 
stalt Miirzzuschlag nacbst dem Sem 
mering. (1315-3-6

Miejsce lecznicze Bardyjów
a l ka l i czno  - m u r i a t y c z n y  s z c z a w i k  z e l a z i s t y

w górnych Węgrzeoh.
Pora rozpoczyna się w połowi© Maja.

Napełnianie wód i rozsyłka we wszystkie miejsca po najtańszych cenach. 
Objaśnień względem stosunków leczniczych, zamówienia Da mieszkanie itd. przyj­

muje i załatwia jaknajlepiej zarząd kąpielowy. Zamówienia na te doskonałe żelazLte 
wody, któro są na składzie praw.e we wszystkich składach wód mineralnych, upra- 
się adresować do M. K u t s e l l e r dzierżawcy kąpieli w Bardyjówle 
( B a r t f c l d ) . ___________________________ (1214-3-4)

Kasper Jarczyński
umarł 1873 r. na cholerę, pozostała 
Żona lub córka mają s;ę zgłosić 
we własnym interesie z urzędowem po 
twierdzeniem tożsamości, do właściciela 
kamienicy Alltouieg-o Cetna- 
row icza pod Nrem 75 przy ulicy 
Grodzk ć) w K r a k o w i e ,  u którego 
w służbie zostawał. (1313-3-3^

Tj« Tinom z przeszło dziewiętnastomie- 
Ul. [MW sięczną praktyką sądową, ży­
czy sobie przyjąć posadę koncypienta 
adwokackiego w Krakowie. —  Bliższych 
wiadomości udziela i propozycye przyj­
muje K sięgarnia p. Krzyżanowskiego 
w K r a k o w i e .  (1321-3-3

Fabryka powozów
H I i t O I . l t  1 X 4 1 1 * 4

w BlałóJ pod Bielskiem
ma na składzie pojazdy różnego rodzaju 
i poleca takowe Szan. Publiczności po 
bardzo przystępnych cenach. (1113-9-20)
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Dentysta z Wiednia
Magister Adolf Lelirer

mieszka przy nl. Grodzkiej pod Nr. 58 
w Krakowie.

W zakładzie swoim wyrsbia najlepsze 
sztnozne zęby, oałe szozękl i t&kowt 
»ez bola osadza.

Każdy BÓL ZĘBÓW zostaje uśmierzonym. 
Ordynuje wyłącznie w chorobac h ust oti 

godz. 9 zranado 5 po południu. (1194-7-)

ZAKŁAD KĄPIELOWY 
| o d o  -

tabce
u wód s łonych jodo  - bromowych

w Rai
są kam ienice jedno-piętrowe pod 
Nr. 88— 89, w celnem miejscu poło 
żone, *  wolnej ręk i do sprze­
dania. — Wiadomość na miejscu.

(1311-2-3)

(1245-3-3)

Pierwsze pewodzenie w porze 1875 roku.

z kosiarką
tra » y

Francuskie próby rządowe po powiatach.
Przy urządzonych przez rząd francuski wielkich próbach polowych 

w Avignon 5 i 6 Maja, 
w Aurillac 11 i 12 Maja, 

uznane zostały znowu W  n l l e r a  A .  W^ootlu, o ry M iio u la e  iŁ O Siftrlil 
t r « w y  pod każdym względem jako najlepsze i z tego powodu przyznana im została 
p i e r w s z a  n a g r o d n .  (1276 1-4)

-------------------------------------  ję ^

Zamówienia uprasza się jaknajrychłej uczynić celem punktualnej dostawy. Przeć 
naśladowaniami oryginalnych machin Wooda ostrzega się niniejsz-m. Illustrowane 
prospektu i zdania znanych panów gospodarzy wiejskich z Galicyi i Królestwa roz­
daje się darmo i opłatnie.

Waltera A. Wooda (w Hooslok-Falls w Nowym Jorku) generalna ajenoya

A. MACKE AN & Co■ przy ul. Floryańakiej Nr! 351
Pełnomocnik Louis Stern 

Agencya i skład u pp. K. JReczyńskiego we Lwowie, — Krasickiego, Krasińskiego 
i Sp. we Lwowie, — M. Domwalda w Ujkowcach pod Przemyślem,— W. Eliaszewi- 
cza w Tarnowie.

(48-17-;

GIESSHUBLER
pod Karlsbadem,

najczystszy alkaliczny szczawik
poleca sig najusilnićj^ 

w chorobach sayi, fcwaoach żołądka, kurczu żołądka, 
kokluszu I płonicy (szkarlatynie) dzieci,
nieżycie pęcherza I chronicznym nieżycie kanałów oddechowych,

następnie
z karlohadzką gola.zdrojową jako przyjemny lekko rozwalniający środek wedle n 

nia lekarza, z mlekiem lub bez tegoż, .
wreszcie jako najwyborniejszy 

n a p ó j  o r z e ź w i a j ą c y  dla przychodzących do zdrowia mężczyzn, kobiet i dzieci we wszystKicn 
porach dnia, a nieoceniony we wszelkich przypadkach, gdzie brak czystćj wody do picia 
Rozsyłka tylko w oryginalnych butelkach szklannych przez właściciela.

H e n r y k  D l a t t o n i  w Karlsbadzie w Czechach
Skład u pana S .  W entzla w Krakowie. (1044-6-12)

rozporządzę

W Chrzanowie

Rządca
w wieku średnim, obeznany z gospo­
darstwem i admiDistracyą, pragnie przy­
jąć odpowiedni obowiązek, na żądanie 
może złożyć kaucyę złr. 2,500.— 0  bliż­
szych warunkach dowiedzieć się można 
listownie pod adr. J. P. poczta Si e -  
r o s ł a w i c e  przez Bochnię. (i308-3-io)

Śmierć pluskwom!
Arabski pewny środek bez barwy i zapachu! Ben 

plam w bieliźnie łóżek! Porcya 30 c. na 6 łóżek, 
u E. STOCKMARA w Krakowie a p t (1319-2-)

Jest potrzebny praktyki
do handln galanteryjnego i wyrobów że­
laznych J. Bnlslewloia w Boolml, —
jest do życzenia, aby takowy jednę lub 
dwie klasy realne albo gimnazyalne 

j miał ukończone. (1318-2-6)

Pracownia rzeźbiarska i kamieniarska
F A B I A M  H O C H S T M A

w Krakowie,
przy ulicy Śgo Jana,

zaopatrzona jest w

WYTRWAŁ W ; 
FKAJC*

487-0.?

z piaskowca, marmuru lub granitu wykończone, w ró­
żnych cenach począwszy od złr. 40 w. a. Przyjmują 
się zamówienia i wedle nadesłanych rysunków.

Na żądanie, aby poprzednio udzielonym był na­
grobkowy rysunek, takowy przesyła się za przedpłatą 
złr. 3 w. a., która się odtrąca li za zamówieniem na­
grobka przy wypłacie ceny. (1149-4-6)

K om inki ozdobne, płyty sto ło ­
w e i posadzki różnobarwne mar­
murowe z łomów krajowych i zagranicznych, oraz 
posadzki ogn iotrw ałe m ozaikowe, 
które po ułożeniu podobne są do kobierca.

Cany nmlarkow&ne.
Roboty przy budowlach wykonywują się punktu­

alnie i odpowiednio zaskarbionemu dotąd publicznemu
zaufaniu. Fabian Hochstim.

i
ba-Wagi mostowe, dziesiętne 

lansowe 1 szalkowe
ciężarki m etryczne m ia ry  d lngasn , 

do p łynów  i rzeczy sypkich  
dostarczają punktualnie i za poręczeniem 

C. 6rhrmber Az Solnie,
w Wiedniu, III., lTntere Weissgarberstrasse 8 i 10 
gresse Nns-hi uingas. 7. — Nowe iUustroumnt cenniki franco.

w Budapeszcie, 
(12' 7-5-V6)

T R E N C Z Y N  -  C I E P L I C E
i

w Węgrzech.
Oddawna słynne oleplloe starczano od 29 do 32° R.

Przeciw gośćcowi, r e u m a t y z m o w i .  newralglom, poraże­
niom. chorobom skórnym i kości, kile, zołzom.

Pora trwa od 1 Maja do końca Września.
O wygodę publiczności postarano się jaknajlepiej pod względem mieszkania, wi- 

ktu, rozrywki i urządzeń kąnielowych. (1020-^13-20)
Lekarze kąpielowi: B r .  Kil w a r d  N a g e l  z Wi e d n i a  i B r .  8el». 

Tent l i r  a .  król. pr. radca zdrowia
Zarząd kąpielowy Ezoell. Barona v. Sina.

a n t o n i  w i e i y e r
c. k. nadworny do s t a w c  a

w Wiedniu, V. Bez., Matzlelnsdorferstrasse 29,
poleca swoje c. h. wył. uprayw. *© medalami, a na powszechnej wystmwie 

1M98 Jedynym medalem zasłuąi za ten artykuł odznaczone

przenośne lodownie,
kurhi metalowe do pienienia, wentyle becikowe po najtańszych cenach, na­
stępnie dla rzeźników: skrzynie na mięso, w których mięso bielsze zostaje niż w lodo­
w n i — dla sprzedających wiktuały: chłodnlhi do masła i tłuszczu bez potrzeby lodu,

sztuka po 12 złr. (1039-2-3)
Za doskonałość tych własnych wyrobów ręczy wielki wywóz przezżło 114,000 

sztnh we wszystUIę hraje  świata, ł l  lustro wane cenniki ro iiy łą  dari



CZAS s Czwartku 27 Maja 181$,

Ogiery młode,
szlachetnego pochodzenia, z których 1 gniady .. 
5tym roku; 2 gniade, 1 brudnokasztanowaty, 2 
siwe w 4tym roku — a ą  « to  s p r z e d a n i a .  -
Bliższa wiadomość od właściciela U e n i b n a ,  o- 
statnia poczta i stacya kolei żelaznej B i a d o l ł n y  
w Galicji. (1289 5-6)

U iWioska Czechówk
w pow. Wielickiem, przy drodze publ. „ 
Wieliczki do Myślenic, 3 mile od Krakowa 
położona — gruntu ornego pszennego mor­
gów przeszło 112, łąk słodkich mcrg. 20, 
lasku morg. 26, kilka mórg rgrodów i wi­
kła itd. obejmująca — z obsiewami zimo 
wemi i wiosennemi — z budynkami w do 
bryin stanie, z propinacją, z inwentarzem 
żywym i martwym, Jest zaraz do sprze- 
danla. — Bliższe wiadomości podaje wła­
ściciel w Krakowie pod Nr. 2 w realno­
ści JW. M i c h a ł o w s k i c h  przy Kapucy­
nach zamieszkały. (1281-3-3

Majątek ziemski
rozległości 300 morgów w ziemi pszen 
nój, z pięknym lasem, z inwentarzem 
żywym i martwym, w pow. Brzeskim, 
Jest do sprzedania pod korzy- 
stnemi warunkami. Wiadomość w Kra­
kowie u K. B o g a t k o  przy ul. Ś. Jana 
pod Nrem 301 p. II. (747-9-10)

KĄPIELOWY

(Francya, departament de 1’Allier)

WŁASNOŚĆ RZĄDOWA FRANCUSKA
A dm inistracja: w P a r y ż u .  22,  Bouleyart 

Monmartre.
Pora kąpielowa

W Zakładzie Vichy, jednym z najwykicin- 
tnięj urządzonych w Eurojńe, kąpiele i na- 
tryskiwauia wszelkie dla uleczenia chorób 
żołądka, wątroby, pęcherza, żwiru cukrzy­

cy (diabetis) ,  dna, kamienia itd.
c o d z l e ń  o d  1 5  m a j a  d o  1 5  w r z e ś n i a
teatr i koncerta w Casino. Muzyka w parku, 
czytelnia, salon dla dam, salon do gier, konwer- 

Bacyi, do gry w bilard. (582-4-9)
Koleje żelazne prowadzą do Vlohy.

, • P r a w d z i w e

Pigułki Morisoua,
Pa ARTHAUD MOULIN.

Najlepsza ze środków czyszczących i przeczyszcza­
jących krew we wszelkich słabościach złego przy­
miotu, nadto w zołzach, liszajach, wyrzutach skór­
nych i zepsuciu krwi. (20-47-)

Skład główny w Paryżu u p. Arthaud Monlin 
aptekarza, 30, ulica Louis le Grand, — w Krako­
wie w aptece p. Trauczyńskiego pod Koroną w Syn­
ku głównym i w aptece W. Redyka.

Niniejszem mamy zaszczyt zawiadomić Szanowną Publiczność, iż dla 
więksi ej dogodności komitentów naszych, założyliśmy z dniem 1 Maja 
b. r. agencyą w PfJDW OSiOCZYSKACfl pod firmą:

Agentura Wrocławskiego Banku komisowego
w którćj zakres działania następujące wchodzić będą czynności:

1) załatwianie interesu wekslaiskiego,
2) załatwianie wszelkich interesów komisowych i interesu spe­

dycyjnego,
3) udzielanie zaliczek na towar gotowy.

Kierownictwo agentury tś j, którą niniejszem łaskawym względom
Szanownćj Publiczności jak najgoręcćj polecamy, powierzyliśmy panu 
E. Drzażdżynsklemu. (1246-3-3)

Wrocław d. 12 Maja 1875 r.

Wrocławski Bank komisowy.

Nie zagraniczne lecz krajowe środki toaletowe i lekarskie
wyrobn Józefa Trauczyńskiego

A p t e k a  ^ p o d  M  o  r  «  u  ij b; w  K r a k o w i e *
nieszkodliwa nadająca cerze kolor jakby aksamitny. Cena 85 cent. — MYDŁO 

1 ó i  a w e  nadzwyczajną białość i delikatność cerze. Cena 25 c. — MYDŁO GLYCERY-
NOWE stałe 40 c„ gęste w flaszkach jak S a rja  80 c. — POUDRE NIESZKODLIWY Blanc i Rouge 
z puszkiem Cena 1 zh\ — WODA KOLONSEA po 40, 60, 80 cnt. do 3 złr. -  PASTA DO ZĘBÓW
Cena 25 i 50 cent. — WODA DO UST ochraniająca ......................................  ' '
jemną często się wytwarzającą. Cena 30 i 75 c .— PR 
MYDŁO na wszelkie plamy tłuste. Cena 25 c. — M.
OLEJEK PRZECIW GŁUCHOCIE. Cena 1 złr. 50 ct. — SMAROWANIE BALSAMIĆŻNO-ŻIOŁÓWE

f c S w I m ł  ^ rażen ^ itd V  złr: 1:80-'K R O P L E  amerykan, od^blk  zebórM a^ewski^go'.- 
. ™ „F14?.B0.WAł rlA. WŁOSÓW na czarno, brunatno i blond po złr. 1-50. — CEMENT LUB

Stacya pocztowa i telegrafi­
czna, koleją z Krakowa do 

Tarnowa lub Rzeszowa. 
Lwowa przez Przemyśl 

do Zagórza.
Ze

Szybkowozem do Iwonicza 
z Tarnowa 12, z Rzeszowa 
8, z Zagórza 5 mil. Do sta 
cyj tych na żądanie wysyła 

powozy zarząd.

ZAKŁAD
z d r o j o w o - k ą p i e l n y  
w Iwoniczu

otwarty od d. 1 Czerwca 
do d. 1 Października.

Wody Iwonickie silne szczawy słono - alkaliczne, jod i brom zawierające, je­
dyna w swoim rodzaju, używane w zołzach (skrofułach’, kile, zapaleniach r. zmai 
tych organów, w chorobach stawów, kości, skóry i części rodnych, kąpiele mine­
ralne, wanienne, nasiadowe, natryskowe, obojętne, zimne i igliwiowe. Apteka, skład 
wszelkich wód mineralnych, mleko, żętyca, kumys, gimnastyka hygeniczna’ wdy­
chania, leczenia powietrzem zgęszczonem i rozrzedzonem (przyrząd Waldenburga). 
Rady lekarskiej udzielają lekarze z Krakowa i Lwowa. Broszury na żądanie. Wody 
Iwonickiej dostać można we wszystkich składach wód miueraluych w kraju i zagranicą.

'rzy okresy pory kąpielnej:
1) Od 1 Czerwca do 1 0  Lipca
2) od 10 Liaca do 2 0  Sierpnia
3) od 20 Sierp, do 1 Paździer. 
W okresie 2 mieszkania droż­
sze; kąpiele dJaubogich wyda­
ją się tylko w 1 i w 3 okresie.

Rozsyłka wód rozpoczęła 
się d. 5 Maja.

Wszelkie zamówienia usku­
tecznia i przyjmuje

Dyrekcja zakłada.
(1316-2-3)

U« Miuuu, uiuuauio 1 Diond DC _____________
GUI1AFERCHA do plombowania zębów. Cena 75 cent. — WATA UŚMIERZAJĄCA ból zębów na­
tychmiast. Cena 25 cent. — KROPLE CUDOWNE od bólu zębów 50 c. — ELIXIR przeciw fluksyi 
fo nacierania twarzy•50_c. — OCET TOALETOWY do mycia 75 c. — PŁYN wzmacniający porost 
fłosow 75 c. — POMADY w rożnych gatunkach i zapachach, fiksatoary po 50 c. — MYDŁO karbo­

lowe, jodowe, zołciowe, siarkowe, smołowe, dziechciowe ( grafitowe. — PASTYLKI PIERSIOWE od 
kaszlu 50 c, — CZOKOLADKA na robaki 20 c. — SYROP BALSAMICZNO-ZIOŁOWY przeciw ka­
szlom, kataroip, bolujnersi i t d .  Cena 1 złr. 20 cnt. -  PASTYLKI CZOKOLADOWE Z ŻELAZE

0  KARPACKIE w kaszlach, katarach itd. 40 cnt. — WINO CHINOWE. — MAŚL,
n n  i?ATw4-MTaA^?K rany^sbaleczenia 40 c. — BALSAM przeciw odmrożeniom 50 c. — PAPIER 
DO KADZENIA 25 c. — PŁYN do kadzenia w pokojach 50 c. — PŁYN ODWIETRZAJACY zepsute 
powietrze przy epidemiach jak ospa, szkarlatyna, cholera, tyfus itd. Cena 50 c. — PŁYN do prania 
bielizny po epidemicznie chorych, dwa numera złr. 1-50.— PROSZEK DESINFEKCYJNY odwaniający 
natychmiast, używany podczas ostatnich epidem ij, jak i dotąd we wszystkich klinikach i szpitalach 
powszechnych krakowskich, funt 12 cent. -  PROSZEK OCZYSZCZAJĄCY wszelkie naczynia złote 
srebrne, mosiężne, miedziane itd. Można oczyścić natychmiast powyższym proszkiem tak doskonale że I 
nie potrzeba żadnych innych środków. Użycie proste: posypać nieco tego proszku na kawałeczek suknaI 
i potrzyc dobrze jakiekolwiek naczynie metaliczne, a połysk natychmiast pierwotny nastapi zadziwia- 

I jąco ładny. Cena za 1 funt 50 cent. — PROSZEK NISZCZĄCY natychmiast pod zaręczeniem p lu ­
li, sukniach, futrac’ “ ’ ’ ‘ * '  ■

50

Uzdolniony maszynista
znający dokładnie ślusarstwo oiaz mecha­
nikę rolniczą; mogący się wykazać świa­
dectwami rządowemi z złożonych egzami­
nów, oraz świadectwami fabryk, poszukuje 
umieszczenia każdego czasu.— Wiadomości 
udzieli konc. Kantor Stręczeń Fr. M ikul­
skiego w K r a k o w i e .  (1309-2-2)

’p W W W W W i
IP  K a jn ię k łz a

|  p a b r y k a  m ebli f  
? L żelaznych |

r  BEICHABO & Co., ’IS
w  H l e d n l u ,  O l . ,  W a r i e r  

g a u e  K r .  IV ,
poleca się niniejszem Szan. Publiczności.

Dlustrowane cenniki na żądanie d a rm o  
i o p ła t n ie .  (980-11-)

« k w y ,m o le ,  przechowujące się w meblach, sukniach, futrach, itd. karakony i inne domowe owady.— I 
PŁYN mszczący pluskwy i wszelkie owady 50 c. -  KIT DO LEPIENIA SZKŁA i porcelany. 50 c . -.  ___ ,  _ ..-zełkie owady 50 c. — KIT Di
Utrzymuje na składzie zawsze KROWIANKĘ STYRYJSKA

IPigułki Cauvina, Morisona, Blancarda z żelazem, Valeta z L „0___ , _____ ,   ^  a
Croniera w newralgiach złr. 1 c. 85, z pepsiną, rozczyn żelaza Lerasa, syrup wapna Grimaulta, syrup

. oraz wszelkie lekarstwa zagraniczne, jak 
Dygitaliną 2 złr., przeciw biciu serca, D ra | A u g u s t

Tanie mieszkania, tr?y re- 
stauracye, c u k i e r n i a ,  ka­
wiarnia , bilard , czyttlnia, 
sala balowa, muzyka, kon­
certa, teatr, zakład foto- 
grafi zny. Rozmaite sklepy, 

piekarnia, rzeźnia.

I n . v*n ° ----- . ijcmao, ojl UU wapń ________
zelazem, sodą; wino chinowe z Cacao Bugeaud, Quina Laroch. — MACZKA 

oz, WAJUAKoKA dla małych dzieci zastępuje zupełnie pokarm naturalny, ordynowana przez wielu le­
karzy. bposob użycia bardzo prosty, rozgotuwuje się podług przepisu z wodą i wlawszy w flaszeczkę I 

,d.zlecku do picia. Cena blaszanti 1 złr. 50 cent. -  INSTRUMENTA chirurgiczne, — BAN- 
D ^ * ^ ? i neg° , - 0dza]? ’ P°led7.ncze 1 podwójne rupturo,we, pępkowe, -  PASY brzuszne kobiece, — 
STFT kształtach, . -  POŃCZOCHY jedwabne na. obrzękliny u nóg,

i i . i j  ’ C l  PŁAlSSm ETRY  odciągacze pokarmowe dla kobiet, -  PŁOTNO kauczukowe na 
poaKłady przy chorych, bardzo praktyczne, gdyż nieprzepuszcza wilgoci, przeto pościel się ani psuie 
51!1 ,.,®L“ e.rn°ze .._p0Wletrz0 zł? S1>  formować, — FLASZKI do karmienia dzieci, — INCHALA’
do. ,,u(?Kjli^ ań Przy gąrdlanych chorobach, — NARZĄDY do wdmuchiwań gardlanych, — PUL VERY-
/ l A l U K Y  r ln  r o z o r u h n i a m o  r io v f u m  In lrA łn -J  d n    .  j  _ •  z._____•________  J  \  ■> . ,

Pierwsza c. k. uprzyw.

Fabryka mebli żelaznych 
i odlewarnia metalu

pod firmą

E i t s c h e l t s  Erbei i
Rudolf Kltsohelt, oes. k. nadworny 

dostawca,
S k ła d i  Ntndt, Hftrntnentraiae 

Kr. 40, Heinrichsliof. 
F a b ry k a :  w W iedniu, Joiefstadt, 

Daungamie Kr. 1,
odznaozone na wszystkioh wysta­

wach powszeohnych.

Najdawniejszy i słynny skład fabryki mebli
Job. Baar jr. Wien, I. Stadt, Franzensring 20

poleca bogaty wybór wszelkiego rodzaju urządzeń pokojowych mianowicie: 
M p f t l j  fo  pokojów objadowych, sypialnych i salonów, w rozmaitym stylu 
■ ”  * gatunkach drzewa po bajecznie tanich cenach, za poręcz niem
trwałoś i i doskonałej roboty. Cenniki irysunki nakażden przedmiot udziela darmo. 
Opakowanie po cenie własnych kosztów — wysyłka do kolei bezpłatnie Pole­
cenia z wszechstron. (846-10-12)

O s t r z e ż e i l i r .  We Wiedniu znaleźć można w bar.izo wielu ogłoszeniach 
tamtejszych dzienników umieszczane wysprzedaże oszukańcze mebli pochodzących 
od różnych bogatych osób i hoteli. Większa część tych pod pozorom wypadku 
śmierci, zniesienia domu lub wyjazdu itd. ogłaszanych sprzedaży są przez tan- 
deciarz? bardzo podejrzanego rodzaju urządzone zmyślone, na omamienie i oszu­
stwo obliczone sprzedaże^ okolicznościowe takich mebli, które wykonane są tylko 
na oko, a nie na trwałość. Z wysokim szacunkiem

J .  B a a r  j r .
W ł c d i i ł u .

TORY na usta przy silnych mrozach, złote lub srebrne, -  KLYSOPOMPY metalowe i kauczukowe 
tak do lewatyw jak i do wstrzykiwań, -  IRRYGATORY DRA. Eguisiera, -  WSTRZYKAWKI szklanne 
m tw T zp i° UGht ’ ~  TUSZOWNICE maciczne, nosowe, -  WSTRZYKAWKI podskórne, -  CIEPŁO- 
MDiltZE decimalne dla oznaczenia temperatury chorych, oraz do kąpieli, — TRĄBKI do wzmocnienia 
słuchu, -  KROPLOMIERZ, PĘCHERzf kauczukowe lub  worki na lód" -  RURY Ł u k o w e  w różnych 
grubosciych, SKUB ANKA płócienna, lub angielska, — REZERWOARY moczowe, — KANKI kauczu­
kowe, SPECULA itd. — WYTWORY TOALETOWE wszystkie w dziennikach ogłaszane płyny do 
farbowania włosow, Blanc, Rouge, parfumy, wodę kolońską itd.

Na żądanie przesyła się cenniki franco.
Zamówienia zaś najwygodniej za zaliczką pocztową natychmiast się uskutecznia.
Powyższe środki wyrabia i utrzymuje J ó z e f  T r a u c z y ń g k l  a p t e k a r z  p o d  . H o  

J"011.1! W  H r a k e w i e .  SKŁADY u Wgo Mikolascha aptek, we Lwowie. — W Poznaniu u n 
D ra Mackiewicza apt. -  W Tarnowie u p. Tenczyna apt. -  W Nowym Sączu u p. Jakubowskiego 
apt. W Starym Sączu u p. Schameita ap t.— W Czemiowcach u p. Golichowskiego apt. — W Woj­
niczu u p. Nodzynskiego apt. 6 (287-13-)

Meble 
ogrodowe.
Namioty

ogrodowe.
Fotele 

do suwania.
Meble 

do podróży.
Meble

salonowe.

Łóżka. 
Kręcone 
schody. 

Balaski do 
schodów. 

Balaski do 
balkonów. 

Figury do 
wodotrysków 
Świeczniki.

Od Kwietnia znaoznie zniżone ceny.
((Ilustrowane cenniki opłatnie.- " V Q  

 . (1004-6-0)

T I I I S k i n i l . 4
Zakład kąpieli słono-slarozanyoh 1 słono-gorzklch zdrojów, Ze swojem 
Sławnem źródłem naftowem, żętyoą, po 600 sztnkaoh owleo zostaje

otwartym
d n ia  3 4  m a ja  1 § ? 5  r.

Podać s z c z p u  rękę!
375.000 marek nlem. 
czyii 218,750 złr. baw.

w korzystnym razie jako najwyższą wygraną 
nastręcza ntąjnowgze wielkie loso­
w anie pieniężne, pozwolone i poręczo­

ne przez wysoki rząd.
Korzystne u r z ą d z e n i e  nowego planu jest 
ta k ie , że w 7 - miu losowaniach w ciągu 
kilku miesięcy 4 1 , 5 0 0  w y g r a n y c h  roz- 

-trzygniętemi zostanie, pomiędzy terai znajdu- 
Jąsifl,główne wygrane w danym razie R.Mark.
3 7 5 . 0 0 0  czyli 3 1 8 ,7 5 0  złr. baw., szcze­

gółowo zaś

1 wygrana na M. '250,000, 1 na
125.000 , 1 na 80J000, 1 na 60,000,
1 na 50,000, 1 na 40,000, 1 na
36.000, 3  na 30,000, 1 na 24,000,
2  na, 20 ,000 , 1 na 18,000, 8 na
15.00.0, 8 na 12,000, 12 na 10,000, 
34 na 6,000, 40 na 4,000, 203  na 
2,400, 412 na 1,200, 512 na 600, 
597  na 300, 19,300 na 131 itd. itd.

liągiupnia wygranych są wedle planu urzę- 
ło postanowione. (1192-4-8)

najbliższe pierwsze ciągnienie wygra- 
k  tego wielkiego przez państwo poręczo­

nego losowania pieniężnego, kosztuje
1 los oryg. tylko M. 6 czyli 3  złr. 50  c. 
V a»  n n n  3 n 1 n 7 5 C.  

'/4 n n n n -^Va n n 90 C.
Wszelkie zamówienia wykonane będą na­

tychmiast z największą starannością za na­
desłaniem pieniędzy, przekazem pocztowym 
lub za zaliczką, a każdy zamawiający otrzyma 
od nas losy oryginalne zaopatrzone w pieczęć 
państwową.

Do zamówień dołącza się darmo potrzebne 
urzędowe plany a po każdem ciągnieniu po­
syłamy naszym interesowanym bez wezwania 
urzędowe wykazy.

Wypłata w y g r a n y c h  następuje zawsze 
punktualnie za poręczeniem, państwa i mele 
być uskutecznioną wprost pocztą lub na żą­
danie interesowanego za pośrednictwem ban­
kierów we wszystkich większych miejscowo- 
soiach w -Austryi.

Nasz kantor zawsze jest szczęściem obda­
rzony i często między wielu innemi zna- 
cznemi wygranemi cieszył się pierwszemi 
glównemi wygranemi, i takowe wypłacone 
były wprost naszym fiiteresantom.

Spodziewać. należy, *e przedsiębiorstwo 
to  założone na b a r d z o  r z e t e l n e j  
podstaw ie znajdzie wszędzie silne po-' 
parcie, dlatego prosimy celem szybkiego 
wykonania zamówień o rychłe nadesłanie 
tvchże, w każdym zaś razie przed d .  8 1  
l l a j a  b .  r.

" l a i i m  1 Simon,
Kantor w y m i a n y  I bankowy  

w Hamburgu.
Sprzedaż i zakupne. wszelkiego rodzaju obli-*, 
gacyj państwa, akcyj kolejowych i losów 

• . pożyczkowych.

P ie rw s z a  fa b ry k a
towarów glinianych, rur kamiennych i cegieł porcelany

V. Schaffner
we F lo r id sd o r f-J W e u Ie o p o ld a u  pod W ie d n ie m

poleca pp. Budowniczym, architektom i zarządom kolejowym, następnie roz­
maitym gminom i właścicielom dóbr doskonałe wyroby z kamienia do wszel­
kiego rodzaju wychodków, kanałów, ścieków i wodociągów, również rury do 
opalania z masy szamotowej do pieców i wentylacyi; niemnićj ozdoby na ko­
minki, kamienie do rabatów w ogrodach i cegły szamotowe. Dla ko lei kominy 
dla ogrzewalń, lokomotyw 18” grubości, 40’ wysokości, dla fabryk spodium 
i cukru retorty gazowe i do spodium i rury szamotowe, ostatnie do wzmo­

cnienia spodium.
Zamówienia z H  rakowa przyjmuje budowniczy M. Nitsch, ze L W O  

w a  p. J  Engel budowniczy, z C z e m l O W i e c  p. Hechter. (1161-6-6)

lajiigkszym cudem nowoczesnym]'est ten
między wszystkiemi

środkami dla porostu włosów
tak sławna przez najsłynniejszych lekarzy badana, z najświet­
niejszych i dziwnie działających wyników znana, przez Jego 
Cesarsko Hrólewslpi Apostolską TI ość Cesarza Franciszka Józefa 
Pierwszego Austryackiego, K riia  węgierskiego i czeskiego itd. 
wyłącznym przywilejem na cały obszar c. k. austryackicli państw 
: wszystkich król. weg. krajów koronnych patentem odznaczona.w ”  n w łu u i ł j* / »  F U ł^ U li ; i l l  MUZ II ULI* Z O 111

i ' o m a d a  z  D n i z c K n
r o ś l i n n e g o

O prawdzie przytoczonego zdania każdy się przekona. Przy dokładnem i regularnem 
zastosowaniu tego tak  doskonałego środka do porostu włosów zwanego pomadą z tłu ­
szczu roślinnego zarosną nawet najbardziej łyse miejsca głowy bujnym 
włosem, siwe i rude włosy nabiorą ciemnej barwy: pomada ta  wz ma 
cnia miejsca zarastające włosami w cudowny sposób, )>«uwa każdegoro 
dzajn tworzenie się łupieżu w przeciągu kilku dni zupełnie, za- 
pobiega całkiem i na zawsze w bardzo krótkim czasie wypadaniu 
włosów, nadaje włosom piękny, naturalny połysk i zachowuje je  a ż  

do późnej starości przed osiwieniem.
i p o t r k | : b o w a j v i e  i  i ż y w a k i e

tej tak doskonałej pomady z tłuszczu roślinnego odbywa się po prostu przy 
czesaniu włosów, przyczem szczególnie łyse i obłysiałe miejsca głowy dobrze nacierać 
należy; gdzie włosy są gęste, wystarcza tylko lekkie wcieranie pomady, gdyż przezto 
miękczeje skora na głowie, udziela się z łatwością_porom a wzmacniając tym sposo-

ogóle trz eb i włosy dobrze tłustą
- i  .• -. - . . .  ------ -» ■—  połysku. W, porównaniu do in-

nycn pomad jest także pomada z tłuszczu roalinneffo najtańszą, bo jest 
nader obfitą. Przez używanie tej tak doskonałej pomady z tłuszczu roślin- 
nego, posiadającej tak znakomite przymioty, zapobiega się wypadaniu włosów a ró- 

śnięcie włosów nadzwyczaj prędko się odbywa.
Z powodu nader miłego zapachu i okazałego zewnętrznego 
kształtu pomada ta stanowi prócz tego ozdobę najpyszniejszej

gotowalni. 5 l l
Cena słoika wraz z opisem użycia w 3 językach tylko 1 złr. w. a.

pocztą A złr. 10 c.
Odprzedający otrzymują znaczną zniżkę. (583-6-2Q)

„Prawdziwa 1 nlesfalszowana do nabycia" jedynie 1 wyłącznie
u pana J ó z e f a  J a h n a ,  w handlu galanteryjnym

w  K r a k o w i e ,  6  J 7
dokąd należy adresować wszelkie pisemne zamówienia, 
Ottóre z prowincji za nadesłaniem gotówki lub za za'* 

czka pocztową jaknajspiesznięj, wykonane będą.

» fq o n  i  n z A z o 7 ,3 u i  m p  o i i z u m  j a d  b u

obecnie
zawsze powozy w v _  __ o  ^

Zarząd przyjmuje zamówienia na powozy lub fuży włościańskie.
Stacya telegraficzna i urząd pocztowy są w miejscu.
Zarząd zakładu zwraca uwagę szanownych urzędów gminnych, parafialnych i kahałów 

na to, iż chorzy, opatrzeni świadectwami ubóstwa będą mogli być przyjęci tylko od dnia o- 
twarcia do końca czerwca i od 15 sierpnia doi zamknięcia zakładu.

Apteka miejscowa skład wód lekarskich obcych po zwykłych cenach sklepowych. 
Lekarzem zakładu jest Dr. Z. IŁleger ze Lwowa. (1153-3-5)

F r a n d s z c h  K r M .ll, dzierżawca.

BS8BKCYA
z Salsaparyll Oolbert.

Jeden z najdawniejszych i najskuteczniejszych ro­
ślinnych środków, krew czyszczących, w chorobach 
złego przymiotu (syfilitvcznych), zanieczyszczeniu 
krwi i wyrzutach na ciele. Metoda użycia w pol­
skim języku. (577-19-24)

Dostać można w Paryżu w aptece pana Colbert 
w passażu Colbert, Nr. 7 e t 8, — w Krakowie u p. 
Trauczyńskiego aptek, i u p. W. Redyka. aptek.

MASZYNY NIEUSTANNE
DO WYRABIANIA

l I A P O I  O A Z O W Y C H
w s z e l k i e g o  g a t u n k u  

wody sodowej, limonady, win musujących, 
soda-water; do nasycania gazens piWa i cidru 

b A P L O n  H O K O R O W 1  
I medal złoty i wielki medal złoty na wystawach wLyo- I nie i^w Moskwie 1872. Medal postępu ^równoważny 
I wielkiemu medalowi złotemu) na wyitawie wiedeń- 

skićj 1873. (1211-8-9)

ROB B0YVEAI] LAFFEGTTUR
Jestto Syrop róślinny czyszczący krew bez rtęci (merkuryuszu). Leczy odziedzi­

czoną ostrość krwi, oczyszcza ciało z żółci i zepsutych humorów, jest bardzo sku­
teczny w skrofulicznych słabościach, silnych boleściach w czasie porodu, uporczy­
wych liszajach, wyrzutach syfilitycznych, świerzbie, zadawnionym reumatyzmie, 
wysypce u kobiet w wieku krytycznego przejścia, nabrzmienia gruczołów, chorobach 
zaraźliwych nowych lub zadawnionych bardzo uporczywych.

Dostać można w Krakowie w aptece p. Trauczyńskiego i w aptece Wiktora Redyka, — w Rze­
szowie u p. Schaitera, — w Warszawie w Składach materyałow apteczn. pp. Gallego, Spiessa i Mro­
zowskiego, -  w Poznaniu w aptece Dra Manhewicza, — w Kijowie w składzie inateryałów apteczn 
braci Marcmczyk, — we Lwowie w aptece p. Mkolascha. (38-11-22)

Skład główny w Paryżu przy ulicy Richer Nr. 12 u p. Giraudeau de St Gervais.

Nagroda Mon ty on (2.000 fr.) przez Akademią, Nauk przyrodzonych i przez 
Instytut francuski, Medal złoty Akademii Medycznej w Paryżu przyznane

t a  Ś Ć A  '

P ro fe so ra  M S l V S t l ,  C z ło n k a  A kadom ii m edyczne j P a ry s k ie j .  v |*
Ze znanych dotąd są  to najlepsze W ina z C hininą; rozbiór chemiczny porównawczy do­

konany w Laboratoryum Akademii medycznej w Paryżu w ykazał, że wina te zawierają szesd 
razy więcój pierwiastków działających, jak  wszelkie inne preparacye tego gatunku (W ina, 
Siropy albo E lixiry) mające największe wzięcie i powodzenie. To właśnie je s t pow odem , że 
lekarze różnych krajów przyznają im pierwszeństwo. Przygotowane na A licant W ienie i z dya- 
starą  m ają smak wyborny i nie spraw iają nigdy zatwardzenia.

PROSTE WINO DOZO .VANE OSSIANA H E N R I, toniczne, antigorączkowe przywra-, 
cające siły  nadaje się wybornie w osłabieniu dzieci i starców, bezsilności, trudnemu poi 
wrotowi do zdrowia, zimnicom uporczywym itd .

W INO Z ŻELAZEM OSSIANA H EN R I. Skutki tój preparacyi pokazały się cudęw t 
przeciw bladaczce, mozolnemu odpływowi regularności, w wieku krytycznego przejść* 
niedokrwistości, wyczerpaniu i osłabieniu.

WI NO z JODEM  OSSIANA H EN R I. Przeciw  skrofułom, chorobom kości, niemocy 
lymfatycznej\, krzywieniu się kości pacierzowśj, wychudnieniu, słabościom dzieci ner-r 
wowych, wątłych i skrofulicznych. Zastępuje Tran z pożądanym zawsze skutkiem  i w su­
chotach w stopniu niebezpiecznym sprawia nadspodziewanie pomyślne skutki. ( 6 4 1 - )

Główny skład  w Paryżu u P P . E . Fournier & Cie na ulicy de Londres, No 15, —  w K ra­
kowie w aptece p. Trauczyńskiego i w apt. Wl Redyka, —  we Lwowie w apt. p. P . Mikolascha.

*; ■ Sztyftowe
ręczne i kieratowe młocarnie

wyrabiają specyalnie

U M R A T H  C “  t  P R A
”  Fabryka machin rolniczych i lejarnia żelaza.

S I I O M
o wielkiej i małej tło­
czni, owalne i walco­
we, wypróbowane pod 
ciśnieniem 20-tu at­
mosfer. Proste, trwa­
łe i łatwe do czysz­
czenia. Cyna Igo ga­
tunku. Szkło kryształ.

J. HERMANN - LAOHAPELLE
Fabrykant -Mechanik 

144, ulica du Faubourg Poissonmere, P aryż.
Potylica bezpłatna prospektów nczegiłowyoh. 

Posyłka bezpłatna Podręcznika napoi gazowych, 
wydanego i opatrzonego pieczęcią przez J .  Hermann- 

Lachapelle. — Cena 5 franków. 
Sprowadzać można za pośrednictwem pp. J. Trau­

czyńskiego i W. Redyka aptekarzy w Krakowie.

Odsprzedający ©trzymają zn iżkę.
Każdy, kto się uda IMownia do firmy UMRATH & Co. w PRADZE, otrzyma 

d a r m o  i o p ł a t n i e  k a t a l o g  f a b r y k i ,  w którym są opisano illustrowane 
wszołkie machiny, tudzież Ś w i a d e c t w a  o tychże. ' (927-8-)

Główna wygrana

200,000 złr.
Najniższa wygrana 1 8 5  złr. 

D. 1 Czerwca 1815 r.
odbędzie się wielkie ciągnienie przez 
rząd ck. austr.utworzonej i poręczonej 
pożyczki premiowej z r. 1864 w kwo­
cie 1 9 0  m i l .  9 9 3 , 0 0 0  z ł r .

Pomiędzy temi 400,000 losami wy­
grywaj ącemi znajdują się główne wy­
grane : * 0 0 . 0 0 0 .  1 5 0 , 0 0 0 .
5 0 . 0 0 0 ,  * 5 , 0 0 0 ,  * 0 , 0 0 0 ,
1 5 . 0 0 0 ,  1 0 , 0 0 0 .  5 , 0 0 0 ,
9 . 0 0 0 ,  1 , 0 0 0 ,  5 0 0  złr. itd. 
i 1 8 5  w. a. jako najniższa wygrana 
każdego wyciągnionego losu.

Żadna inna pożyczka loteryjną nie 
przedstawia takich korzyści wygra- 
nój, jak ta, i daje każdemu sposo­
bność małą wkładką wygrać główną 
wygraną *00,000 złr.

Jeden los z seryą i Nr. wygranej ko­
sztuje 2 złr., 3 losy 5 złr., 7 losów 10 
złr., 15 losów 20 złr. wa. banknotami.

Łaskawe zlecenia za nadesłaniem 
należytości opłatnie wypełniają się 
prędko i sumiennie; — do każdego 
zamówienia dołączonym będzie plan 
%?y> — żądane wyjaśnienia udzielają 
się chętnie. Po skończonem cią­
gnieniu każdemu udział biorącemu 
przesłaną zostanie opłatnie lista cią­
gnień — a wygrane będą natych­
miast wypłacone. Należy się zatem 
spieszyć, udając się wprost do do­
mu handlowego (1271-2-2)

<1. Breychy
w Frankfurcie n. M.



CZAS z Czwartku 27 Maja 1875.

1(
francuskie, angielskie i krajowe, 

oraz

Story do okien
otrzymaliśmy świeży transport i po­
lecamy takowe po cenach timiarko-

wqtivpVi

HANDEL PAPIERU 
Kutrzeba i Murczyński

dawniej P . F ritd lein 
w KRAKOWIE.

Na prowincyę posyłamy wzory.
(1248-3-)_________ _______

M ieszk an ie
do wynajęcia.

P i e r w s z e  piętro składające 
się z 3ch pokoi, przedpokoju, kuchni 
i dwóch komórek, ze strychem i piwni­
cą w domu Wgo Lebowskiego przy ulicy 
Mikołajskiój Nr. 453, Jest ©d lg 
Lipca b. r. do najęcia.

Bliższćj wiadomości udziela budowni­
czy M a tu s iń s k i  Przy uli°y Garn~ 
carskiój. (1 2 6 5 -2 -3 )

Dobra w Galicji zachodniej,
l i / 4 mili od kolei Karola Ludwika, 
2 mile od jednego z główniejszych miast 
oddalone, położone nad gościńcem, są 
z wolnej ręki do sprzedania lub 
z a m i a n y  na majątek w Królestwie 
Polskiem. Obszar przeszło 1000 mórg 
austryackich. Potrzebny kapitał około 
60,000 złr. podług umowy nawet na raty 
spłacalny, reszta przy hipotece na 5% . 
Gleba przeważnie pszenna, łąki dobre, 
dom bardzo dobry. Pod pługiem mórg 
680, łąk około 30. —  Bliższa wiado­
mość w kantorze wymiany „Kur­
natowski i 8p.“ w Krakowie w 
Rynku głównym ustnie, lub listownie.

(1156-5-5)

W ystarozy tylko Jedna próba
aby Big o dobroci moich towarów po zadziwiająco 

taniój cenie

27 cnt.
przekonać.

Płótna.
1 szt. 50 łokci ł/4 szer. weby . . . .z ł r .  1350
1 „ 30 „ %  „ weby płóciennśj ,  8-10
1 „ 30 „ ,  ,  weby przgdzonej „ 8'10

30l ? „ płótna kreaaowego „ 810
czyli łokieć wiedeński po 27 cnt. 

W a tą ib l  Jedwabne ł aksamitne. Jed
wabne fail lub noblesse we wszelkich gładkich mo­
dnych barwach, także ze wspaniałą odwrotną stro­
ną, na pięć palców szerokości łokieć wiedeński 
27 c., na dwa palce szerokości 2 łokcie w. 27 Jc. 

J e d n a  p a r a  białych lnb w paski pończoch dłu- 
[ dla kobiet lnb dzieci, w najlep. gatunku c. 27rich i

27

27

Jedna para skarpetek mgzkich 
Jedna para podwiązek z szeroką kokardą

je d w a b n ą ....................................................
Następnie białe adamaszkowe ręczniki, przeście­

radła i pościel, cigżkie wązkie kobierce do roz­
kładania, dymka, meble, firanki siatkowe i cyco­
we, prawdziwa kolorowa perkalina, tureckie ma- 
terye na szlafroki, barchany, łokieć po 27 cent. 

Wuterye na suknie z wełny oweze, 
/« szerok. cigżkie rypsy, poprzeczne świecące, ty  

bety, gazowe, baryże, gładkie i w paski we wszel­
kich barwach, łokieć wiedeński po

=  m cent. =
1 sztuka wachlarza we wszelkich barwach c.
Jeden garnitur kokard na głowg i piersi, ozdo­

biony wstążkami atłasowemi i różami . . „
1 para mankietów z kołnierzem . . . . ' «
1 chustka na głowg lub do nosa, prawdz. kolor. *
1 chustka do nosa p łóc ienna ...............................
1 serweta p łó c ie n n a ..............................................
1 grzebień szyldkretowy do włosów najn. kształt „
1 szczotka do włosów i kurzu . . . .. . „ 27
1 nożyczki do płótna i do pętlic . . .
1 diai iem Angot całkiem czarnemi perłami 

haftowany, coś zupełnie nowego . . .
J  skórzana torbeczka na pieniądze . . .
i .  łyżeczka do kawy z chińskiego srebra .
^ . m ó w i e n i a  wykonane bg dą punktualnie za na­
desłaniem należytości lub za zaliczką. Wzory darmo. 
Kupujący hurtownie otrzymają zniżkę. Towary sprzę­
t ą  się za porgczeniem gatunku i prawdziwości, 
Niepodobające się rzeczy będą bez trudności na' 

powrót przyjgte.

B e c k ’s  G r a n d - B a z a r ,
v  Wiedniu I. Adlergasse 4.

O prana tie o zachowanie i dokładne epamiftanie
•drem . (360- 26 -50)

Wieczną młodość
można osiągnąć przez rosyjską cudo­
wną eieneyę Phftnemena. Płyn 
ten, który na cerze twarzy natychmiast nad­
zwyczajnie odświeżający i orzeźwiający sku­
tek wywiera, usuwa na zawsze pod pisemnem 
poręczeniem w przeciągu 12 dni piegi, plamy 
wątrobiane, zaskómiki, nawet blizny z ospy, 
czerwoność nosa i zmarszczki, 1 paczka wie­

cznej młodości kosztuje 9 0  c .

Prawdz. cebulka na porost włosów
poręczony środek, ażeby w przeciągu 14 dni 
uzyskać na łysych miejscach wspaniałą brodę. 
Poręczeme jest tak pewne, że w razie niesku­
teczności pieniądze zwrócone będą. Cena pa­

czki cebulki 9 0  C.
W 5 minut, śliczne białe zęby,

najlepszy środek na zęby, za którego uży­
ciem czarne zęby w trzech dniach śliczną 
białość i czystość odzyskują, a  osad zębo- 
wy i cuchnący oddech zaraz ginie. 1 pa­
czka 60 e.

Pasta do barwienia włosów,
nadaje każdym włosom na sześć miesięcy 
brunatną lub czarną barwę. i  puszka 9 0  c .

A m n r v d f t  ł edyn? istn ie jący  środek do 
v i  j  im -j natychmiastowego uzyskania 

delikatnych białych rąk. 1 słoik 6 5  e.

Olejek erzeohowy„7,"riu% ' t i
chów, ciemni włosy i usuwa łupież. Fla- 
szeczka 9 5  i 4 5  e. (57-4-6)

Prawdziwe do nabycia u firmy
R I X ,  Wleń, Praterstrasse 16.

Dyrefecya głów na  
Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego.

Na skutek wniesionych żądań, o wystawienie i wydanie duplikatów, w miejsce zagubionych, skradziony ch lub 
zniszczonych Listów Zastawnych i kuponów, a mianowicie:

I. Listów zastawnych okresu m . seryi lćj,
Lit. A n a  rs. 3000 Nr. 4299 z 5 kuponami od półrocza Igo 1873 r. Lit. B n a  TS. 750 Nr. l i 74-’ 

bez kuponów; 1 3 4 0 8  —  15115 —  2 0 0 1 0  —  26643 —  139087 z 5 kuponami od półrocza Io 1873. Lit. C n a  
TS. 150 Nr. 31169 z 5 kuponami od półrocza Io 73; 31246 bez kuponów; 31427 —  33100 33391 37239
z 5 kuponami od półr. Io 73; 37276 z 6 kup. od półr. Io 72 i od półr. Io 73 do Io 75; 379o0 — 41277 z 5
kup. od półr. Io 73; 42696 bez kup.; 4 6 8 5 1  —  4 8 3 4 6  —  51793 —  52661 z 5 kup. od półr. Io 73; 53304 z 5 kup.
z półr. Io 72, IIo 72, Io 74, IIo 74, Io 75 ; 5 6 8 3 4  —  6 1 6 2 5  —  62309 —  63332 —  65182 —  70476 z 5 kup. 
od półr. Io 73; 72253 bez kup.; 7 6 0 0 5  —  7 6687 — 76884 —  78030 —  78357 —  78534 —  79291 —  79475 — 
79634 z 5 kup od półr. Io 73 ; 80173 bez kup.; 80541 —  80678 z 5 kup. od półr. Io 73 ; 81501 —  81512 
z 6 kup. od półr. IIo 72; 8 1 9 8 2  —  8 2 2 2 3  —  83152 —  85372 —  86444 z 5 kup. od półr. Io 73 ; 86530 z 6 
kup od półr IIo 72; 86733 z 5 kup. od półr. Io 73. Lit. D na TS. 75 Nr. 91442 z 5 kup. od półr. Io 73; 
91483 bez kup.- 91702 z 4 kup. od półr. IIo 73 ; 91827 z 8 kup. od półr. IIo 71; 91967 z 4 kup. od półr. 
IIo 73- 93563 bez kup.; 93604 z 4 kup. od półr. IIo 73 ; 93755 z 5 kup. od półr. Io 73; 94833 —  95483 —  
95837 —  96638 —  97078 —  100438 —  100510 z 4 kup. od półr. Ho 7 3 ; 100600 z 1 kup. od półr. Io 72 ; 
102013 bez kup.; 102730 —  106728 z 4 kup. od półr. IIo 73. Lit. E na rs. 30 Nr. 113569 z 4 kuponami 
z nółr Io 73 Io 74 IIo 74, Io 75 ; 118374 z 3 kup. od półr. Io 7 4 ; 120447 —  120943 z 4 kup. od półr.
IIo 7 3 ; 122996 z 5 kup od p61r. J0 7 8 ; 124936 z 3 kop. od pMr. Io 74 ; 1 2 6560 - 130963I z 4 kop od
półr. IIo 73; 1 3 1 5 2 4  —  131546 —  131738 z 3 kup. od półr. Io 7 4 ; 133933 z 6 kup. z półr.. Io 7l ,  n o  
i od IIo 73 do Io 75 ; 133934 z 5 kup. od półr. Io 71, IIo 72, Io 74, IIo 74, Io 75; 133935 z 9 kup. od 
półr. Io 71 ; 145769 z 8 kup. od półr. IIo 71.

II. Listów zastawnych ohresn III. sery i ‘*ej,
L it. A n a  r s .  3 0 0 0  Nr. 202477 z 9 kup. od półr. Io 71. L it. B n a  r s .  7 5 0  Nr. 206117 z 2 kup. 

od półr. IIo 74, Io 75 ; 210372 —  211872 z 3 kup. od półr. Io 74. L it. C n a  TS. 150  Nr. 217833 z 4 kup. 
od półr. IIo 72, IIo 73, Io 74, Io 75; 222470 z 6 kup. IIo 71, Io 72, Io 73, Io 74, IIo 74, Io 75 ; 224,290 
bez kup. L it. D n a  r s .  75  Nr. 263462 z 5 kup. od półr. Io 72 i od IIo 73 do Io 75. L it. E n a  TS. 3 0
Nr. 283577 z 3 kup. od półr. Io 74.

III. Kuponów od Listów zastawnych oferesn III. seryi lej,
L it. B n a  r s .  15 Nr. 10754 z półr. Io 71; 10893 z półr. Io 72 ; 11836 z półr. Io 71 i IIo 71

l3250 z półr. IIo 71 ; 19745 —  28131 z dwóch półroczy Io 71, IIo 71; 28628 z półr. Io 71; 140965 z półr.
Io  7 1 ; L it. C n a  r s .  3  Nr. 31680— 33539 z półr. IIo 71 ; 38109 z półr. I0 70; 38820 z dwóch półr. Io 71, 
iIo 71; 40852 z siedmiu półroczy Io 71, IIo 71, IIo 72 i od IIo 73 do Io 75 ; 41210 49279 z półr. Io 71;
49823 z siedmiu półroczy IIo 71 i od IIo 72 do Io 75 ; 52383 z siedmiu półroczy od Io 72 ; 57543 z półr. 
Io 71; 57971 z półr. IIo 71 ; 63159 z półr. Io 71 ; 65110 z półr. n o  71 ; 72835 z półr. Io 71 ; 78044 z dwóch 
półroczy Io 71 i Ho 71. L it. D n a  TS. 1 kop  5 0  Nr. 95479 z sześciu półroczy Io 72 i od Io 73 do Io 75 ; 
102486 z dwóch półroczy Io 71, IIo 71 ; 104131 z półr. Ho 71 ; 106498 z dwóch półroczy Io 71, Do 71. 
L it. E n a  kop. 6 0  Nr. 113174 z siedmiu półroczy Io 70, Io 72, IIo 72, Io 73, Ilo 73, IIo 74, Io 7 5 , 114079
z ośmiu półroczy Io 71 i od Io 72 do Io 75.

IV. Kuponów od Listów zastawnych ©hresu III. seryi 2ej,
Lit. B n a  r s .  15 Nr. 208500 z półr. IIo 71. L. C n a  r s .  3 Nr. 217782 z dwóch półroczy Io 71,

ilo  71 ; 217823 z dwóch półroczy Io 72, IIo 73; 226110 z dwóch półroczy Ho 72, Ho 74 ; 228555 z dziewię­
ciu półroczy Io 70, IIo 70, Io 71, Io 72, IIo 72 i od IIo 73 do Io 75 ; 239628 z trzech półroczy IIo 72, Io 73
IIo 73. Lit- D n a  r s .  1 kop. 5 0  Nr. 260286 z półrocza Io 71; 262830 -267442 z półr. IIo 71.

Dyrekcya główna w wykonaniu art. 124 i następnych prawa z dnia 1/13 Czerwca 1825 r. i §. 213 i na­
stępnych prawa z dnia 2/14 Marca 1826 r., oraz art. 48 prawa z dnia 28 Czerwca (10 Lipca) 1860 r. wzywa 
niniejszem każdego posiadającego którykolwiek z Listów zastawnych lub kuponów wyżćj wymienionych, aby się z ta­
kowym zgłosił do Dyrekcyi głównśj Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego w Warszawie, przed upływem roku je­
dnego, licząc od dnia dzisiejszego, —  te bowiem z rzeczonych Listów zastawnych i kuponów, z któremiby się w o 
znaczonym przeciągu czasu nie zgłoszono, za niemające żadnój wartości ogłoszone zostaną, a w ich miejsce duplikaty 
stronom interesowanym wydane będą. (1273-1-9)

Warszawa, dnia 28 Marca (9 Kwietnia) 1875 r.
P r e z e s :

Rzeczywisty Radca Stanu Ił»lFOH Mcngden.

(1260-3-3)D Y R E K C Y A
Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń

w K r a k o w i e
podaje do wiadomości Szanownych Członków, u p r a w n io n y c h  d o  b r a ­
n ia  u d z i a ł u  w  Z g r o m a d z e n iu  o g ó ln e m  w d . J  C z e r w c a
b . r . W  K r a k o w i e  odbyć się mającem, że podała do Szanow. Zarządów  
jo*lei :* Karola Ludwika, Czerniowieckiej, pierwszćj węgiersko-galicyjskićj (Łup- 
kowskiej) i Albrechta o zniżenie ceny przejazdu Da to zgromadzenie.

Szanowny zarząd kolei Karola Ludwika przychylając się pod dniem 11 
b. m. do przedstawienia Dyrekcvi Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń, na­
stępujące udzielił ułatwienia: Udający się na Zgromadzenie ogólne Członkowie 
Towarzystwa zniżoną mają opłatę za przejazd na całćj przestrzeni kolei Ka­
rola Ludwika o d  d n ia  4  d o  d . 1©  C z e r w c a  b . r . w ł ą c z n i e  
p r z y  u ż y c iu  I I .  k la s y  w  z w y k ł y c h  o s o b o w y c h  lu b  
m ię e z a n y c b  p o c ią g a c h ,  a to w ten sposób, że za pobraniem biletu 
I. klasy do Krakowa, tensam bilet służyć będzie do powrotu z Krakowa, pod 
warunkiem, że się Członkowie przy kasie biletowej na kolejach wykażą kartą 
legitymacyjną i kartą wstępu, któreto karty wraz z biletem jazdy pozostać 
mają w rękach podróżującego w celu wylegitymowania się w podróży do Kra­
kowa i z powrotem. Karty legitymacyjne i bilety zostaną, tak na stacyach 
wyjazdu, jak i na stacyi kolejowćj w Krakowie z powrotem, ostemplowane —  
i takowe oddane być winny przy wysiadaniu na tśj samćj stacyi —  z której 
wyjazd do Krakowa nastąpił.

Powyższe ułatwienia nie mają miejsca przy użyciu pociągów pospiesz­
nych lub do przejazdu Iszą i Illcią klasą.

Szanowny Zarząd kolei Iszćj węgiersko-galicyjskićj (Łupkowskići) przy­
zwolił na przejazd tą koleją p o  c e n a c h  zniŻOUJ c l i  o  3 3 7 3 °  o- r

Od innych Zarządów kolei Dyrekcya dotąd nie otrzymała uwiadonnen, 
nieomieszka jednak niezwłocznie po nadejściu takowych, podać do wiadomości 
publicznój.

Dyrekcya zawiadamia w końcu, że karty legitymacyjne i karty wstępu 
dla Szanownych Członków wydaje biuro Dyrekcyi w Krakowie i biuro Re- 
prezentacyi Dyrekcyi we Lwowie, gdzie Szan. Członkowie pisemnie lub oso­
biście po takowe zgłosić się zechcą.

K r a k ó w ,  dnia 18go Maja 1875 r.
II. wodzicki. H. Homar. H. Hieszfcowski.

Ces. król.

Kolej galicyjska
uprzyw.

Karola Lndwika.

O b w i e s z c z e n i e .
Z dniem 10 Maja r. b. wprowadzonym został w życie dodatek do wyjąt­

kowej taryfy II z dnia 1 kwietnia r. b. dla przewozu zboża, ziarn strączko­
wych i wyrobów mełtych, pomiędzy rumuńskiemi i galicyjskiemi stacyami z je­
dnej strony, a stacyami północnych Niemiec z drugiej strony.

Ten dodatek, dla którego w obwieszczeniu naszem z dnia 1 kwietnia r. b. 
do liczby 2524 postawione warunki są obowiązujące, nabyć można tak w na­
szych stacyach do bezpośredniego ruchu należących, jak również w naszych 
ekonomatach we Lwowie i w Wiedniu.

Lwów dnia 15 Maja 1875 r. (1252-3 -3)

Dyrekcya ruchu.
KĄPIELE KODOWA

od dawna słynny alkaliczny adrój żelaalsty nadzwyoaaj obfity w kwas wę­
glowy (dlatego te kąpiele nazwano szampańskleml), położone są w połnocno-za­
chodniej części brabstwa kłodzkiego (Glata) na granicy czeskiej; współzawodni­
czą z kąpielami Pyrmont 1 Sohwalbaoh. — Dobre nrządzenla kąpielowe. Oprócz
wód mineralnych istnieją także kąpiele gazowe, mułowe 1 rosyjskie kąpiele pa­
rowe obok leczeń wodą mineralną do picia i żętycą. Klimat jest łagodny a Jednak 
wzmaonlająoy. powietrze czyste obfitujące w kwasoród (ozon); okolica bogata 

ą  w piękności przyrody i miła.
Domy zajezdne: Stem, Sonne, Waidmannsruh, Neue Welt. — Najlepsze de­

my mieszkalne: Marienbad, Schloss, Theresen- Villa, Fridricha-H of, Waidmannsruh, 
Elisenhof, Exner, Emilien-Villa.

Itacya pocztowa i telegraficzna.
Najbliższa sustryacka stacya kolei żelaznej Naohod (odnoga kolei łączącej 

południowo-północnej niemieckiej) 30 minut od Kndowy. Najbliższa pruska stacya 
kolei żelaznej Kłodzko (Glatz) (odnoga k o l i górnoszlązkiej) 5 godzin od Kndowy. 
Z Berlina. Drezna, Zgorzello (Górlitz) przez Ruhbank, Łleban, Naohod w i o n  
godzinach można być w Kudowy; (z Wrooławla, Llgnloy, Głogowa dwa razy co­
dziennie w 7-8 godzinach, przez AltW ASSer, Łleban, Nacbod; z /  raSl w 7 godzi­
nach, przez Pardnbltz, Josefstadt, Skalitz; z Wiednia w 12 '/, godzinach przez 
Dentsohbrol, Kftnlggraetz, Josephstadt, Skalltz. .  . , ,,

Rozpoczęcie pory 15 maja, konleo 30 września. Lekarze kąpielowi*
Radca zdrowia Dr. Soholz 1 Dr. Jaoob. (1036-4-5)

Dyrekcya kąpielowa.
(H 21345) V.  Veith.

trokowe Wyroby
jm ^ o d d a w u a  uznane, leczą szybko i pewnie choroby 

p n rn sd św  oddechowych 
(pigułki Nr. 1) 

przyrządów trawienia
(pigułki Nr. II.

• t a b o ś e l  u s t r o j u
1 o s ł a b i e n i a

(pigułki 
o lub flas;

wino) 
nerwowego

1 ostał
Nr. HI. i kokowy spirytus) 

pudełko lub  flaszeczkę po 2 złr. w. a.— Pouczającą 
rozprawę można dostać darmo i opłatnie przez 
fflohren-Apothehe. Halni, i przez jej 
składy w Wiedniu Ed. Haubner, Engelapotheke 
Hof 6; w Pradze Jos. Ftirst apt.; w Peszcie 
J. v. Tórok, główny skład dla W ęgier; w Ber­
nie Fr. Schonaich aptek. (237-17-46)

Dra Pattisona

W a ła  p rz ec iw  gośćcowi
wyleczą natychmiast i koi szybko

gościec i reomatyzmy
wszelkiego rodzaju, jakotc: cierpienia twa­
rzy, piersi, szyi i zębów, gościec głowy, 
ręki i kolana, szarpanie w stawach, bóle 

grzbietu i bioder.
W paczkach po 70 c., w półpaczkach po 

40 c. do nabycia u Stockmara, aptekarza 
w K r a k o w i e .  (352-8 8)

Ceny stale. W i e l k i  m a g a z y n  Ceny stale.
Szczególność llOWOŚCi Szczególność

• r r  LITTIEE * LICETHEIM konfekcjach.

u Wrocławiu
Schweidnitzerstrasse 7/8.

Lokal sprzedaży* na dole 1 na 1 piętrze.
Na porę podróżową i letnią polecamy nasz obfity skład wszelakich 

materyj na suknie z wełny, jedwabiu, grenadyny batystu, muszlinu, alza­
ckiego kretonu, piki, fularu, materyj a jour surowych i jedwabnych na tu­
niki i rozmaite inne nowości.

Oddział gotowych sukien zawiera bardzo bogaty wybór ubrań z wełny, 
jedwabiu, kretonów, perkalów, toalet balowych i  zwykłych od najskromniej­
szych do bardzo gustownych.

T u n ik i  a t ł a s o w e  i i w e ł n y  o w cze j
płaszcze na deszcz i zarzutki, okrywki, chusteczki na szyję, podkłady pod 
kamizelkę w całkiem nowym guście ,  gotowe szlafroki kretonowe 
począwszy od „2\ Talarów11

Zatrudniamy w naszych głównych pracowniach 200 dziewcząt, możemy 
więc każde zamówienie na gotowe suknie w przeciągu *41 godzin 
wykonać.

iPrzy wypłacie za gotów kę udzielamy 4°/0 rabatu. 
Usługa polska 1 francuska. (1222)

0 ile zapas jeszoze starczy
sprzedaje i k t a l  f a b r y c i n y  c h i ń s k i e g o  s r e b r a

« |. B e t t c l h e i m a .
* w W  i e d n i i .  B o ł h e a t h n r m i t r a s s e  M r. I O  “

następne przedmioty za bezcen:
1 sitko do herbaty do wiesz, lnb z rączką złr. —-30
1 solniczka i p iep rzn iczk a ..................... .... —'40
1 musztardniczka z łyżeczką . . . . » —'75
1 pucharek do j a j .....................................
1 „ „ rytów, i wnętrze złocone
1 korek do but. z figurami z chińsk. srebra
1 podstawka na s z k l a n k i .....................
1 „ „ b u te lk i...........................
1 * „ cukier dla kawiarzy .

- •4 0  
— 90 
— 25 
—•60 

1 — 
—•20 

! • —1 para lichtarzy.............................................„ »
1 szczypczyki do c u k r u .............................„ —.90
7 j tuzina sztućców.
1 dzwonek stołowy z podstawą . . .
1 jap. filiżanka wnętrze złocone, wzaz z

2 
2-25

2-50
5-—

1-50
5-25

7-—
2-50
6-25 
6-25

podstawką i łyżką do kawy . . . .
1 talerz na masło . . od złr. 1'50 do
1 pudełko na wydłubywacze de zębów

(przedstawiające różne figury) .' . .
1 garnitur do jaj, angielski kształt . .
1 para ślicznych lichtarzy salonowych od

złr. 3 do
1 tabakierka (wewnątrz złocona) . . .
1 cukierniczka „ » . . .
1 herbatniczka na 6 filiżanek . . . . „ -
1 posypywacz do pieprza . . .  . . „ 1'25
1 „ „ c u k r u ....................................1-75
1 naczynie na oliwę i ocet w szlifowan.

). nnzanaa wnętrze ziocone, wzaz z flaszeczkach . . . .  od złr. 4 do „ l l -—
Wszelkie rodzaje przyborów stołowych z Brlt»»u*» metalu, który nigdy nie czer­

nieje: noże, widelce, łyżki po 30 c., łyżeczki do kawy 12 c., chochla 80 c., chochelka 40 c.; na­
stępnie przybory stołowe z chińskiego srebra noże, widelce, łyżki po 45 c.
łyżeczki do kawy 25 c., chochle złr. 2-25, chochelki złr. 1-40, łyżki do jarzyn złr. 1-50. Wreszcie
Przybory stołowe z chińskiego srebra najlepszego gatunku za pore- 
c z f n i f i n : nóż, widelec, łyżka, sztuka 80 c., łyżeczka do kawy 40 c., chochla złr. 3‘50, cho-
chelka złr. 2, łyżka do jarzyn złr. 2 50. ......................

Wszystkie wymienione przybory stołowe na tuziny cokolwiek tan ie j; rowmez są na skia- 
dzie odpowiednie do całych lub półtuzinów szkatułki.

Zwraca się uwagę Szanownej Publiczności, że wszelkie towary są n o w e  i bez skazy, 
uprasza się przeto nie brać tego ogłoszenia za jedno z wielu ogłoszeniami oszukańczemi w gaze­
tach. Obszerne cenniki przesyłam darmo. Rozsyłka za zaliczką lub nadesłaniem gotówki. Za opa­
kowanie i list frachtowy niepolicza się n i g d y  więcej nad 10 c., czy posyłka jest większa czy 
mała. Niepedobające się rzeczy chętnie wymieniam. Stare zużyte przedmioty z chińskiego srebra 
przyjmuję do odnowienia i posrebrzania po najtańszych cenach. Podstawki rozmaitej wielkości, 
herbatniczki, świeczniki z 2, 3, 4, i 5 lichtarzami, reflektory, serwisy do kawy, koszyczki na chleb, 
przybory na wety, do pisania, popielnice, kubki itd. po równie tanich cenach i wspaniale ozdobne. 

J. Brttrlhelm. w Wiedniu I. Rothenthurmstrasse 10. (1034-5-15)

Spółka akcyjna budowy machin
przedtem (303.17-)

Breitfeld Danek i Sp. w Pradze
(Iłlaaclilnenbau-Actlengesełscliaft vormals Brełtfeld. Daaek A  C. in Prag)

podejmuje się dostawy kompletnych uriądzeń dla młynów wodnych 
i parowych, brow arów, fabryh słodu, gorzelni, fabryk 
i rafineryj cukrowycli, tarlaków, fabryk parafiny, 
kopalń, wielkich pieców 1 hut żelaznych, jakoteż dostawy 
machin parowych najlepszej i najnowszej konstrukcyi, odlewow 

żelaznych i wyrobów z blachy żelaznej.
Zastępca fabryki Walery Kołodziejski inżynier cywilny w Krakowie udziela 
bezzwłocznie wszelkich wyjaśnień i przyjmuje zamówienia w imieniu fabryki.



CZAS i Czwartku 27 Maja 1871.

Nakładem

Wydawnictwa dzieł katolidąch
Dra Władysł. Miłkowskiego

w Krakowie,
Rynek 30, róg ulicy Sławkowskićj,

w y s z ł o  św ieżo
w drugiem wydaniu:

Miesiąc Najsłodszego 
Serca Jezusowego  

(Czerwiec)
przez

W. O. Prokopa, kapucyna.
f l P  Nadsyłający z prowincyi kwotę 80 0. 

wprost pod adresem Wydawnictwa, otrzy­
mają dzieło to odwrotną pocztą w posyłce 
opłaconej. (958-10-13)

Bardzo tanie książki.
I. 14 książek za 3 złr. zamiast ceny skle­

powej S tal. 1& agr. 1) Tygodnik W iel­
kopolski Bok I. 648 stron. Zawiera kilka wię­
kszych powieści, mnóstwo rozpraw, poezyj, kores- 
pondencyj, piosnki z nutami i t. d. Cena 2 tal. 2) 
Uwagi na<l Panem Tadeuszem Adama 
Mickiewicza 20 sgr. 3) Jadwiga. Obrazy 
h'ston czne Paryż 1845 20 sgr. 4) Z chwili 
wczorajszej. Powieś* 0 sgr 5) Piśm ien­
nictwo polskie w życiorysach naszych znako­
mitszych pisarzy. Dla ludu polskiego i młodzieży 
ułożył J. Chociszwski 256 stron i 36 obrazków 
121/, sgr. 6—11) ttalerya pisarzów pol­
skich w 6 zeszytach zawiera na 648 str. Maryę 
Malczewskiego, Wiesława Brodzińskiego, Pieśń o 
Henryku Pobożnym Bielowskiego, Wyprawę Igora 
na Połowców, przytem osobne poezye Słowackiego, 
Gosz zyńskiego, Zaleskiego, Kraszewskiego, Oli- 
zarowskiego itd. 12) Sebastyan Hlonowicz. 
Obraz z ciernistego żywota wieszcza. 13) Piosnki, 
dumki i arye narodowe. 14) Przedświt lira* 
■iii.kiego. W dodatku fotografia ŚŚ. Patronów 
polskich podług oryginału Eljasza, (15 patronów i 
patronek, unoszących się nad Polską). Za 3 złr. 
franco posyła się powyższe książki odwrotną pocztą.

II. 19 książek dla dzieci. 1) K ała Iii. 
■torya polska II wydanie 100 str. z obrazka­
mi. Oprócz najważniejszych wypadków z naszój prze­
szłości jest rys historyi polskiej wierszem, wymie­
nienie najważniejszych bohaterów, świętych i uczo­
nych polskich, łamigłówki z dziejów Polski i na­
pisy celnieiszych dzieł o historyi polskiej. Cena 3 
sgr., z oprawą 4 sgr. 2) Książeczka o Ko­
ściuszce dla dzieci polskich 96 str. 3) Roz­
rywki na dni świąteczne dla dzieci małych i do­
rastających z 4 kolorowanemi rycinami (przez Zofię 
Kaplinską). Cena 25 srg. 4) Historya o zło- 
toskrzyd-fyin rycerzu o porwanćj dziewicy z 
drogim klejnotem i o złotym zamku. Ułożył J. Da­
nielewski. Jestto alegoryczna powieść, odnosząca 
się do Polski. 5) Przyjaciel Dzieci rok V z 
rycinami. 6) Żywot Ojca Ś. Piusa IX dla 
dzieci polskich. 7) Bajki Krasickiego. 8) -Ła­
m igłówka dla dzieci z rozwiązaniami. 9) W y­
bór poezyj polskich dla czytelni parafial­
nych. 10) Bajki i powiastki dla dzieci przez 
Rodziszewskiego (87 bajek). Cena 12V* sgr. 11) Ży­
woty ŚŚ. Patronów narodu polskiego 
przez Chociszewskiego 208 str. i 25 rycin. Cena 
10 sgr. 12) Mały wybór nabożeństwa dla dzie­
ci. Nabywający razem te książki dla dzieci i mło­
dzieży (1—12) płaci tylko 2 złr., a za dopłatą 1 
iłr. udziela się dwa oprawne tomy Szkółki dla 
dzieci przez Estkowskiego na pięknym papierze 
s obrazkami (cena sklepowa 2 złr.). Za 6 złr. za­
tem posyłają się wszystkie wyżej wymienione książki 
pocztą. Druk olejny obrazu Matki Boskiej Często­
chowskiej można widzieć i zamówić w Administracyi 
„Czasu". Obraz Kościuszki ukończony będzie w czer­
wcu r. b. Pnedpłatę w ilości 2 złr. na obydwa je­
szcze się przyjmuje*. Listy pod adresem: (1052-1-) 

M. Chociszewski, Poznań.
IN *  D la dogodności osób samiesika- 
łych w (Salicyl przyjmuje administra- I 
cya „Csasu‘* zamówienia przekazem | 
pocztowym na powyższe książki i o- 
brazy 1 wysyła Je odwrotną pocztą.

Obwieszczenie.
Podpisana zawiadamia nioiejszem osoby 

interesowane, mianowicie: Rodziców, Opie­
kunów, Przełożonych zakładów naukowych, 
prywatnych i Osoby pracujące w zawodzie 
nauczycielskim — że tak samo jak lat ubie­
głych, tak i nadal prowadzić będzie

Specjalne Biuro Umieszczeń
Nauczycielek, Nauczycieli 1 Bon
pod własną firmą i kierunkiem, a mając 
liczne stosunki z dawien dawna rozgałę­
zione w kraju i zagranicą, trafnym i umie­
jętnym wyborem osób odpowiednio u dol- 
nionych do tego zawodu, jest w możności 
uczynienia zadosyć wszelkim w tym wzglę­
dzie zleceniom, któreto zarówno dokładnie 
załatwiane będą przez korespondencyę, jak 
i osobiste się porozumienie. (1121-3-6)

H e le n a  M o w o le c k a
Kraków, ulica Ś. Anny L. 199.

Księgarnia i wydawnictwo dzieł katolickich w- Krakowie
poleca W W. Duchowieństwu:

Prccessio in Solemnitate Corporis Christi Domini w oprawie ozdobnej w skórę sza- 
grinową czerwoną, w miejscu złr. 8.50, z przesyłką franco złr. 9. — X. Chaigon, 
Rozmyślania dla kapłanów 5 tomów złr. 13'40 — tegoż autora Rozmyślania dla wier­
nych 4 t. zlr. 6 -75. — Książki do nabożeństwa: Pokarm duchowny dla małych dzieci 
12 c., Ołtarzyk lub pokarm duchowny 40 c,, Zabawa duchowna 20 c. — Tuzin obraz­
ków kolorowanych począwszy od 12 c. oraz wielki wybór książek treści moralnej na 
nagrody dla pilnych uczniów. Uwiadamia zarazem Sz. Publiczność, źe otrzymała na 
skł id główny dla Galicyi zachodniej, powieść współczesną J. Zacharyasiewicza, p. t. 
Zakryte karty, w 3 tomach cena złr. 6, Odyńca Listy z podróży (z Warszawy do 
Rzymu) 2 t. złr. 4. — Niewiarowskiego Obrazki Syberyi z drzeworytami złr. 2 50. — 
Wszystkie dzieła Szekspira z 549 illustracyami, zeszyt w Krakowie 50 c. na prowin­
cyi z przesyłką pocztową 60 c. — Dotąd wyszło 5 zeszytów. — Ktoby miał do po­
zbycia dwa pierwsze zeszyty tomu pierwszego Bibliografii polskiej K . Estrei­
chera zechce się zgłosić do księgami. (1266-3-3)

Sćr Umburski
wyborny, wyrobu dóbr J u r k ó w ,  po 
4 5  c n i. za cegiełkę, jest do nabycia

w Agencji i  Rolników
9.  M i k n c k i e g o

w Krakowie, Rynek L. 28.
(1124-5)

fabrykanol machin rolnlozyob 
w  K r a k o w ie , R y n e k  1 .28

polecają PP. Rolnikom

L o k o m o b ile  i  m ło c a r n ie  
p a ro w e , 

y iło c a r n le  k ie r a to w e  i k ie  
ra ty  p rz e w o ź n e ,  

M lo ca rn ie  k ie r a to w e  i  k ie  
ra ty  s t a łe ,

Młocarnie ręczne  pien- 
kowe,

Młocarnie ręczne pienko- 
we z zastosowanym do 
nich kieratem Jedno­
konnym,

Cenniki bezpłatnie i franco. (90-21-) 

CLAYTON & SHUTTLE W ORTH,

PeiDoioGDik S. MlkucB 
Agencya dla Rolników

w Krakowie, Rynek N r. 28.

W APTECE J O D  G W M U T
Konstautep l i s z n ie i s tó p

w K r a k o w i e  przy ulicy Floryańskiój 
dostać można świeżej

K R O  W IA N K I
styryjskiej.

niemieckiego, pragnie zajęcia na wsi przez czas 
wakacyjny.— Bliższa wiadomość w księgarni S. 
Krzyżanowskiego w Rynku  albo w biurze stowa­
rzyszenia nauczycielek, ul. S ł a wk o w s k a  N r.277 
w Krakowie, (1331-1-3)

w Krakowie
udziela p o ż y c z k i H ip oteczn e na do­
bra ziemskie i realności miejskie w 6°|0 Listach 
zastawnych i 7°|0 Listach dłużnych. (95-20-)

Gruntowne wyleczenie
c h o r ó b  k r t a n i ,  s z y i  i  p ł u c

bez używania wewnętrznych lekarstw,
tylko przez woiąganle w siebie balsamlozno- 

roślinnych 1 mlneralloznyoh

preparatów inhalacyjnych
F r y d e r y k a  K o lt s d ia r s c h a

aptekarza w Wr.-Neustadt.
Ten racyonalny sposób leczenia cieszy się u wszystkich lekarzy w kraju i zagranicą bardzo 

licznem zastosowaniem z powodu swych zadziwiających skutków leczenia. Zwykle użycie tego przyrządu 
daje tej metodzie wdechania pierwszeństwo przed innemi systemami, gdyż chory po otrzymanem obja­
śnieniu może go sam używać bez obecności lekarza. Pan Profesor D r. Wlmayer w Magdeburgu 
poleca takowy w swojfcm świeżo wyszlem dziele: «DIE LUNGE* jako szczególnie przydatny do użytku 
we wymienionych wyżej wypadkach chorób. Także można przejrzeć świadectwa o użyteczności tego 
sposobu leczenia, wydane przez innych znakomitych lekarzy w kraju i zagranicą, (1216-2-12)

Ceny t l  przyrząd do wdechania (poprawny) . . . . . złr. 3-60 
Balsamiczno-roślinne preparata I do 10 podwójnych zlr. 1*—
Mineraliczne „ ( wdechań zlr. 1-—
B ro s z u ra ............................................._............................zlr.—'30

Bliższe szczegóły o skutecznem używaniu tego wdechania zawiera broszura p. Dra K . Czu 
berki, specyalisty chorób przyrządów oddychania w Wiedniu, Kohlmarkt Nr. 3. Ordynuje od 12—1 
i od 4—6. Także można tam dostać przyrządów. Przesyłki uskutecznia punktualnie podpisany przekazem 
pocztowym (po 5 c.) lub za zaliczką. Fryderyk H oltaekarąch, aptekarz w Wr.-Neustadt,

Wielmożny Pan Fryderyk Koltscharsch! Pański przyrząd do wdechania uczynił mi bardzo do­
brą przysługę, dlatego też coraz większe zastosowanie znajduje. Upraszam przeto o szybkie nadesłanie 
jednego przyrządu z wyrobami i broszurą. 6 , Ka r l ,  lekarz.'

Dostać można także w aptekach: we LWOWIE u pp. J. Be i s e r a ,  J.  P i e p e s a ,  P. Mikol a-  
scha ,  S. R u c k e r a ,  — w BOCHNI u p. Fr. Rei ssa,

Realność
pod L. 291 w Niepołomicach z ogni 
dem owocowym, stosowna na letnie mie­
szkanie, jest z wolnśj ręki do sprzeda-

O G Ł O S Z E N I E .
Dyrekcya kasy oszczędności 

w Tarnowie podaje niniejszem 
do wiadomości stron intereso­
wanych, że w moc uchwały wy- L j a . —  Miejscowość obfita w szpilkowe 
działu kasy oszczędności dnia lasy, odległa o 20 minut od stacyi Pod- 
12 maja r. b. zapadłej — po- łęże kolei Karola Ludwika. 
cząwszy od dnia f. L ip cu  wiadomość na miejscu u właści- 
1 S ? 5 ,  od wkładek na 7°/0 z ' 
terminem wypowiedzenia złożo- 
żonych tak jak od wszystkich Q l l f A C T A l i T l ^ A  
innych wkładek tylko 6%  wy- w M l l U W  I v V I
płacać będzie. (1257-i-3) I Kąpiele sławne ze swoich le-

Tarnów 18 Maja 1875 r. czniczych skutków, o t w a r t e

Honoraryum dopiero po skoóćzonćj robocie i próbie.
Hydr&nllk specyallsta

A n t o n i  H a th ia § -H e r m a r A 1 n
budowniczy i młynarz, _ '-i.'

p o p ra w i*  i chroni od za- i obmaraania, pojedynczemi, li tylko na prawach fizjologicznych opar-
temi środkami, bez opalania

Młyny wodne
preytem — oprócz tego — podnosi siłę każdego koła wodnego, często nawet w dwójnasób.

Od zM p śniegowych, od szronu, lepu, kaszy (Grund-Eis, Schnee-Eis) zabezpiecza młynówki 
kanały, wodociągi itd. — chroni je od za m u len ia  i zamulone wyczyszcza zapomocą samejże wo 
dy i małej tratwi.

Zapomocą T R A W S IH IS S W d  Ł U S O W I C H  mnoży siły wodne — bez zwykłego kopania 
i używania młynówek — przenosi takowe z daleka, nawet t  innych rzek, potoków, stawów — przez 
góry, lasy, folwarki i'd. — do każdego młyna — W ogóle do miejsc dow oln ych .

Czem również — najzupełniej zapobiega w szelk iem u p od ta p ia n iu  kół a ztąd po­
chodzącemu marnotrawieniu tak drogocennych spadków. Buduje tartaki, urządza sztuczne spuszczanie 
i spławianie kloców i sągów nawet na małych potokach — organizuje w ogóle korzystne spieniężanie 
drzewa w górach nieprzystępnych.

Przyjąłby takie posadę dyrektora, młyna, tartaku, olejarni itd. jakie już z w y sz czeg ó ln ien ie m  
pełnił — Ii tylko

z a  t a n t i e m ę .

b ęd ą  z  d n iem  1 C zer­
w c a . — Zarząd porobił zna­
czne polepszenia, wyrestauro-turowany

z ogrodem i gruntem, w bardzo wał łazienki i mieszkania, urzą- 
przyjemnem położeniu we wsi dził ogród i spacery, postarał 
Zakrzówku za W isłą, pod L. się o dobrą restauracyą. (1322-2 3) 
5, jest z wolnej ręki d o  sp r z e ­
d a n ia . Bliższa wiadomość u KANTOR WYMIANY 
jubilera w . (S ło w a c k ie g o  Kurnatowski &  Gomp.
w Krakowie przy ulicy Grodz- *7 . “  . . ., . . j „t o n  w Krakowie, Rynek Nr. U ,kiej pod Nr. 83. (1274-1-3) . „ . . . .

J r  v '  kupuje i spizedaje wszelkie papiery pu­
bliczne, losy i monety, wymienia kupo­
ny pod najkorzystniejszemi warunkami.

Wszelkie polecenia z prowin- 
samodzieluy i obeznany w gorzelnictwie cy* wykonywują się bezzwłocznię po 
także z przyrządami cukrowniczemi i szyb- kursie dziennym, 
ką fermentacją poszukuje od 1 Lipca po- Przyjmuje zamówienia na najlepsze 
sady. Adresy uprasza nadesłać: An den Ku- n r n s k i e  w cnłvrh ipferwaarenfabrlkanten Hm Schwlngs- p r i lS H ie w  całych i pól
hakt la Lalbaoh

na _
niepospolitej _ _
młyttarży Śzwajcaryi i Alzacyi. , . . .

Honoraryum n ad er  m ierne, po ukończonej robocie i próbie. 
Adres: A. H a th la s  - H erm an w  (Sorlleacli. (1317-1-3)

(948-14-)

lauczjciel muzyki i śpiewu,
jący przytem dokładną znajomość języka

Handel towarów modnych
Teofili StrzylowskłeJ w Wiednia

„Zur aehfinen H elena44
G u m p e n d o r f a r s t r a s s e  Nr. 50,

loleca Szanow. Paniom swój skład najmodniejszych 
. bardzo gustownych kapeluszy wiosennych po na­
stępnych Cenach: oktągłe kapelusze 4 - 6  złr., ka- 

elusze ze wstążkami 5—8 złr., kapelusze dla dzieci 
—3 złr., gotowe suknie dla dzieci z pięknej ma- 

teryi 3—6 złr. (1302-3-3)

Świeży transport
materyałów pisemnych i rysunkowych, papierów li 
stowych francuskich, kajetów z wizerunkami, obraz­
ków z wizerunkami, obrazków do odbijania, mono­
dramów, kart wizytowych, przedmiotów szkolnych, 
yżew angielskich Halifax tanich. — Najrozmaitsze 
galanterye, mydełka, wody kolońskie, perfumy fran 
cuskie, albumy grające, neceserki do szycia, port 
monety, ordery do kotyliona. Dla księży religijne 
jrzedmioty, medaliki, książeczki, figurki N. Panny 
tfaryi z Lourdei, Królowej Serca Jezusowego i S. 
skaplerza. 100 obrazków z modlitewkami za 30 c. 
Jasełka i pastuszki, książeczki z obrazkami i na­
grody. Przewodnik po Katedrze 30 c. Wielki wybór 
wzorów do wyrzynania, zabawek najrozmaitszych i 
Fróblowskich na Ś. Mikołaja, gwiazdkę, na imie­
niny, nowy rok, prima aprilis, premie i prezenta, 
także tornistry szkolne. (98-30-

J. Bensdorf w M o w ie ,
w Rynka, naprzeciw kościoła 

Ś. W ojcleclia.

Nauczycielka tańciw
życzy sobie wyjebhać na więŚ dla udzie­
lania lebbyj tańców — tudzież salonowej 
gimnastyki. Osoby interesowane' raczą śię 
zgłosić dla bliższych wyjaśnień pod adre 
sem niżej podpisanej przy ulicy Szewskiej 
pod Nr. 213. (1147-3-3)

E m il ia  M o r y s  P io n .

Ogłoszenie.
Nr. 6.   (1255-3-3)

Komitet odbudowania kościoła para­
fialnego w mieście Ropczycach, ogła­
sza powtórny raz niniejszem, iż do 
6go Czerwca r. b. przedłużony 
jest termin, w którym plany i koszto­
rys na rzeczone odbudowanie, oraz wa* 
runki licytacyjne mogą być przejrzani 
w biurze Wydziału powiatowego tamże 
w godzinach kancelaryjnych, a nastę­
pnie i oferty opieczętowane zaopatrzone 
w wadyum w kwocie 4.500 złr. w. a.

marką stemplową, w tymże terminie 
tj. do 6 Czerwca r. b. w południe od 
przedsiębiorców przyjmowane będą. 
Koszta ogólne wynoszą czterdzieści pięć 
tysięcy (45,000) złr. w. a. —  Oferty 
powyżćj wymienionemi wymogami nie- 
zaopatrzone, uwzględnione nie będą.
*  komitetu budowy kościoła 

parafialnego
Ro p c z y c e ,  d. 19 Maja 1875 r.

Przewodniczący: Ignacy Deisenberg.

Z Szczawnicy.
Jak poprzednich lat, tak i tego se­

zonu, utrzymywać będę Księgar­
nię zaopatrzoną w najnowsze dzieła: 
polskie, francuskie i niemieckie.

(1807-S-3) Gawroński.

W domu pod L. 63 przy ulicy Kar­
melickiej i Batorego, jest do najęcia od 

Sgo Michała

cale 1”“ piętro
z 14 pokoi, 2 przedpokoi, kuchni itd. 
całe lub częściowo. Wiadomość u wła­
ściciela na miejscu. (1283.-3-3.)

Tartaki parowe
najlepszej konstrukcją, 

Haszyny parowe i JŁokomo- 
bile. Wszelkie Maszyny do obra­
biania drzewa. Młyny najnow­
szego udoskonalonego systemu mielące 
bez kamieni ̂  do mielenia kości 
na nawozy^ kamieni w fabrykach ce­
mentu i kafli, kory w garbarniach, 
do śrutowania zboża w gorzelniach itd 

z fabryki

Powis James Western & Co.
w  L o n d y n ie

odznaczonej medalami na wszystkich wy­
stawach,

dostarcza i urządza po ce.\a h fabrycznych

Karol Fr. Bielański
Belvedere Gasse 2, w Wiedniu, 

wyłączny reprezentant rzeczonej fabryki na 
Austryę. (93-50-52'

■I
w powiecie Brzeskim, w uroczćj dolinie 
Dunajca, o U mile od kolei żelaznćj, 
między dwoma miasteczkami w odległo­
ści V2 i 3/ą mdi położone, jest w każ­
dym czasie wraz z żywym i martwym 
inwentarzem z w o ln ć j  r ę k i  d o  

sp r z e d a n ia . *
Majątek ten obejmuje;

300 morgów gruntu ornego; między 
temi 100 morgów najlepszćj zie­
mi pszenicznój.

355 morgów lasu, w tymże 120 mor­
gów starodrzewia.

6 morgów krzaków z pastwiskiem, 
i 00 morgów pastwisk.
16 morgów łąk.

2 morgi stawów.
1 morga ogrodu z najszlachetniej- 

szemi owocami.
Obfity inwentarz gospodarski obej­

muje młocarnię, siewnik i sieczkarnię.
Budynki gospodarskie są w najlep­

szym stanie, a część ich całkiem nowa. 
Pośrednicy są wykluczeni.

Bliższych szczegółów udzieli właści­
ciel w F i l i p o w i c a c h  lub właściciel 
hotelu Krakowskiego w K r a k o w i e  
W. Marfiewicz. (1249-2-3)

Tęatr
W  umyślnie na to przywiezionym przenośnym salonie w H y n -  
k u  g łó w n y m  odbędzie się w sobotę 29 maja wieczór ot 

godziny wpół do 8  do 10

wielkie przedstawienie wstępne
w dziedzinie wyższej magii, fizyki, optyki itd. Między innemi 
po raz pierwszy tutaj przedstawione: P r o t e u s z ,  s z a t a  
c u d o w n a  i  zm ia n , pokazanie wspaniałych sztucznie oży­
wionych o b r a z ó w  z  c a łe g o  św ia ta . Na zakończenie: 

w swoim rodzaju jedyny istniejący wielki potrójny
cu d o w n y  w o d o try sk

tak zwany K3lospiutoohfomokrone w niewidzian j wspaniałości barw i obfitości Światła.
W stęp: Krzesło i złr. 20  c. Pierwsze miejsce 80  c. Drugie 
miejsce 60 c. Galerya 30 c. — Kasa teatru otwarta jest od 
11 zrana, — W ejście od godz, 6ty2. — Początek o godz. 7y2.

O G Ł O I K E I I E
Louis Modern z Wiednia

ma zaszczyt zawiadomić Wysoką Szlachtę i Szanowną Publi­
czność, że przybył do R r a k O i v n  ze znacznym składem 
pięknej bielizny męzkiej i damskiej i mieszka w  D O t e l u

Drezdeńskim na I piętrze.
Mój od la t 15 w Wiedniu istniejący handel bieli­

zny i konfekeyj, znany jest powszechnie z naj­
ściślejszej rzetelności. Wszystkie towary 
wyrobione są z najlepszych materyj. wy­
konaniu szycia i haftowali poświęcono naj­
większą staranność, a co się tyczy smaku 
krbjtt mam jak  wiadomo zawsze najświeższe i bar­
dzo gustowne mody, ,

Ponieważ zależy mi na tem , aby w ualicyi 
uzyskać sobie znaczną ilość kupujących, przeto 
staraniem mojem będzie, aby ta nie­
mi cenami i rzetelną obsługą ka­
żdego zadowolnić. Dlatego zwracam 
uwagę na następujący cennik.

Nailepsze białe kosznle męzkie po złr. 2. 2.50, 3, 3.50 do 4.50._____________
Farttzo pigkne koszule damskie dzienne i nocne haf'<,wane P» zD. 2.5CU. 3->0. 4.50 5 b do »■ 
Gatki dla mflżwzn po zln l.*h. 150, 1-SU do 2. ~
M ajtk i dam skie z an g ie lskiego ezirtingu  haftow ane po złr. 1 .5 0 , llior2.50. 3-50 do 4.

Spodn

(18784) zustownemi ręką naftowanemi początkowemi

(1223) wag°na(,b. Ma na składzie ze słynnćj 
  fabryki Pilzneńskiśj p ie c e  k a flo -

n  . i j i i i  /• w e  po bardzo niskich cenach. JakoteżDwóch młodych c h ł o p c o w b ^ ^ ^ K
umiejących cokolwiek po nie- WDyĉ  Kseniach do wykładania podłóg, 
miecku/ znajdzie zatrudnienie u L „Z*La‘™ ,rf™ ież ’ sẑ ic interc-

ł ł  lr
spedycyjne z jaknajwi*?z^aku? 

w Rynku głównym. Iratnością ___________ (1080-7-10)

Zdroje mineralne Nassau-Selters
T o w a r z y s tw o  a k cy jn e .

Przymioty wody minerslnej z Obcrselters są dostatecznie znane, a  takowa 
poleca się oprócz do użytku lecznicz go (w chorobach przyrządów piersiowych 
szyi) jako woda stołowa, gdyż oprócz korzystnego zestawienia swych mineral­
nych części składowych posiada obfitość kwasu węglowego i w tej t?raz lubiaflej 
formie, siloiejszy i smaczniejszy napój dostarcza niż dotąd znane wody mineralne. 

Woda mineralna z Oberselters rozsyła się: (1329-1-3)
w k a m i o n k a c h  z p 'jedynczem napełnianiem kwasu węglowego,
Fe flaszkach z podwójnem napełnieniem kwasu węglowego 

i można ją  sprowadzić, tudzież broszury i rozbiory, przez każdy większy skład 
wód mineralnych. JJjTCkcya

Oberselters, stacya Niederselters w Maju 1875. Prowincya Hessen Nassau.

Nailepsze francuzkie płócienne 
3.50, 4.50, 4.50 do 6 50.

Nailepsze szwajcarskie batystowe chustki z gustowne
literami od A do Z. sztnka po 1.50 do I.75._ ____

Szczególniejszej doniosłości dla dam
sa  m o k k r o ie m  i gustow nością  w W iedniu  słynnie znane k o lo ro w e •*lafroUl 
T. naileD Szeeo francuzk iego  perkalu frunczLieRO dającego dobrze prac 
z fałdem  a  la  W atteau  po złr. 4.80, 5.50, 6 do 6.50 z najlepszego Praw dziw ego kolorow ego 
kre to n u  z fałdem  a  la  W a tte a u  i iicznem i w o lan tam i fa łdzistem i po złr. 3, 10, 12 do 15.

Następnie posiadam wielki skład angielskich adamaszko- 
wvch przyborów stołowych, adamaszkowych obru­
sów do kawy i serwetek watowych, angielskich rę­
czników do wcierania, haftowanych płaszczy kąpie­
lowych, najlepszych francuskich i angielskich poń­
czoch damskich. . . . .

Ponieważ nie zdarzy się tak  szybko dobra sposobność do zakupienia 
dobrej pięknie uszytej bielizny, przeto upraszam zwrócić na to uwagę.

Listowne zamówienia wykonane będą punktualnie i szybko za zali­
czką pocztową, a nieodpowiednie rzećży wymienione.

Czcionkami Drukarni L e o n a  P a s z k o w s k i e g o . Odpowiedzialny Rządca Drukami J ó z e f  L a k o c i ń s k L


